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12 PUNKTÓW POROZUMIENIA 
WŁ0SK0-BR Y 'Y  JSKIEGO

Włochy m ają być informowane o projektach zmiany ustroju Palestyny
Londyn, 5. 4. PAT. Porozum ienie włosko- 

brytyjskie, którego ostateczne zawarcie spo­
dziewane jest w okresie św iąt wielkanocnych, 
dotyczyc m a następujących 12 punktów :

1) W. B rytania uznaje żyw otne interesy 
W łoch na Morzu Śródziemnym, W łochy zaś 
uznają konieczne interesy brytyjskie na Morzu 
ś i  ó dzieinnym.

2) Oba rządy godzą się na to, aby zaprzestać 
wyścigu w fortyfikow aniu baz na Morzu Śród­
ziemnym. Istniejące fortyfikacje pozostaną a 
co do ewentualnych nowych, to nie mogą one 
być wznoszone bez poprzedniej narady między 
obu rządami.

3) Oba rządy zapewniają swobodę żeglugi w 
czasie pokoju i w ojny dla wszystkich statków 
przez Kanał Suezki, w myśl postanowień kon­
wencji międzynarodowej z r. 1885.

4) W łochy przystępują do londyńskiego tra ­
k tatu  morskiego z r. 1936.

5) Rząd brytyjski przyjmuje w za- 
sadzie, ż e  musi być w przyszłości za- 
sięgana opinia Włoch co do wszelkich 
zmian w ustroju mandatowym Pałe- 
styny, aczkolwiek Włochy nie są człon 
kiem Ligi Narodów.

6) Rząd brytyjski zaproponuje Radzie Ligi 
Narodów, aby poszczególni członkowie Ligi 
zostali zwolnieni z zobowiązań nieuznawania im 
perium  włoskiego.

7) Utworzone zostaną natychm iast mieszane 
kom isje wlosko-brytyjskie dla uregulowania 
zagadnień granicznych pomiędzy włoską Abi­
synią a  brytyjskim i posiadłościami, które je 
okiążają.

8) rcządl brytyjski i włoski wzajemnie przy­
rzekają sobie, że uszanują status quo na arab­
skim  wybrzeżu Czerwonego Morza.

9) W łochy uznają protektorat brytyjski nad 
Adenem w południowej Arabii.

10) Z chwilą gdy układ włosko-brytyjski wej­
dzie w życie garnizon włoski w Libii zostanie

zredukowany do liczby norm alnej.
11) Porozumienie włosko-brytyjskie wejdzie 

w życie z chwilą, gdy Włocny wykonają swo 
ją  obietnicę niepozostawiania w Hiszpanii ani 
wojsk, ani też żadnych m ateriałów wojennych 
do nich należących.

12) Oba rządy zgłaszają swoje desinteres- 
m ent co do wszelkich terytoriów hiszpańskich 
zarówno w Europie, jak i w Afryce. Wstęp do 
porozumienia zawierać będzie powołanie się 
na układ dżentelmeński ze stycznia 1937 r. Po­
rozumienie ma mieć formę wymiany not.

Sprawa Palestyny -
najdrażliwszym punktem

Londyn, 5. 4. ŻA T. Korespondent dyplom aty­
czny „M anchester Guardian * pisze w dzisiej­
szym numerze, że kwestia Palestyny zdaje się 
być najtrudniejszym  punktem  rokow ań angiel- 
sko-włoskich. Obie strony całkowicie docenia­
ją  doniosłe znaczenie Palestyny pod względem 
strategicznym . W ysiłki włoskie w rokowaniach 
idą w kierunku w yelim inow ania(!) Ligi Naro­
dów jako czynnika współdecydującego w kwe­
stii palestyńskiej. Włochy zdają sobie bowiem 

‘ sprawę, że w przeciwnym wypadku, nie będąc

członkiem Ligi Narodów, mogą być odsunięte 
od wpływu na to zagadnienie. Z drugiej strony 
przedstawiciele Anglii czynią wysiłki, aby n a ­
kłonić W łochy do zaakceptowania przyszłego 
układu stosunków politycznych w Palestynie. 
Włochy odnoszą się wrogo do utworzenia pań­
stwa żydowskiego w Palestynie, pragną one bo­
wiem nadal odgrywać rolę orędow nika spraw 
arabskich. Nie jest też wykluczone, że Włochy 
poczyniły zapewnienia w kierunku obrony sta­
nowiska Arabów w tych rokowaniach.

„A u to m a ty c zn y za k a z  uboju
rytualnego

w miastach, przyłączonych do wojew. pomorskiego
W arszawa, 5. 4. (A) W  dniu  dzisiejszym 

sen. Trockenheim  interweniował w M inister­
stwie Rolnictw a i  M inisterstwie W . R. i  O. P. 
w związku z zakazem uboju rytualnego we 
wszystkich tych miastach, które zostały przy­
łączone z dniem 1 bm. do województwa po­

znańskiego { pomorskiego. Zarządy gmin ży­
dowskich w Kole, W łocławku i Kaliszu otrzy­
m ały w tych dniach zawiadomienie z pom or­
skiego Urzędu Wojewódzkiego, że w tych m ia­
stach następuje autom atycznie zakaz uboju ry ­
tualnego, k tó ry  obowiązuje na  obszarach wo­
jewództw poznańskiego i pomorski* go. (Zakaz 
ten opiera się na punkcie ustawy-, ograniczają­
cym ubój w  tych miejscowościach, gdzie lu­
dność żydowska nie przekracza 3 proc.).

W  związku z tym przybyły do W arszawy 
delegacje zainteresowanych gmin. Sen. Troc- 
kenheim otrzym ał w M inisterstwach odpo­
wiedź, że w m iastach o większych skupieniach 
ludności ubój ry tualny będzie dopuszczony.

Z Polskiej Akademii Literatury
W arszaw a 5. 4. PA T. W  dniach 2 i 3 bm. 

odbyły się zebrania Polskiej A kadem ii L ite­
ra tu ry  w siedzibie Akadem ii.

W  czasie posiedzenia obradow ano nad pro 
jek tem  zm ian w i gulam inie P.A .L. nad za­
sadam i w yróżniania dzieł literack ich  przez 
P .A .L . po m yśli a r t .  5 p ar. 7 rozporządzenia 
Rady M inistrów  z dn ia 29 w rześnia 1933 o 
P.A .L. p rzy ję to  prelim inarz budżetu P.A.L. 
za czas od 1. 4 .1 9 3 8  do 31. 3 .1 9 3 9  roku  oraz 
załatw iono szereg  sp raw  bieżących.

Jednocześnie plenum PA L . po w ysłuchaniu 
spraw ozdania prezydium  z  udziału w p ra ­
cach p arlam en ta rn e j g ru p y  ośw iatow ej za­
akceptow ało plan akcji, zm ierzającej do za­
bezpieczenia podstaw  rozw oju lite ra tu ry . 
P lan  przew iduje zrealizowanie p ro jek tów  3 
u staw : o bibliotekach publicznych, o u fu n ­
dow aniu sk arb u  lite ra tu ry  z p raw  au to rs ­
kich t. zw. „m artw ej ręk i’’ i o zaopatrzeniu  
em erytalnym  dla p isarzy  oraz wdów i s ie ró t 
po zm arłych pisarzach.

N a d esz ły !

Pończochy 3'90
Wyłączna sprzedaż we firmie 
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L SCHWARZBART

Francja pn
P io jtk ty  finansow e r z ą J j  P la n  a, oglądane 

ze strony wepnętązno politycznej przedstawia* 
ją  się jako  ostatni wysiłek uratow ania fron tu  
ludowego we F rancji Pod kątem  widzenie ze* 
wnętrzno politycznego są one sym ptomem  co­
raz większej izolacji Republiki francuskiej w 
polityce m iędzynarodowej i wysiłkiem, zmie­
rzającym  do tak  potężnego wzrostu siły ODron* 
nej F rancji, aoy państwo mimo tej izolacji by­
ło w stanie sprostać ew entualnej wojnie. Mię­
dzy obiema stronam i tego samego m edalu i- 
s tnie je ścisła łączność., P rojekty  finansow e 
Bluma m ają bowiem wybitne piętno reiorm i- 
stycznej ideologii socjalistycznej, zwróconej 
swym ostrzem przeciw klasom  posiadający mL 
górnym  i średnim , a siła, k tó ra  klasom  tym m a 
osłodzić to  ostrze, argumentem , który m a w ar­
stwy, zaatakow ane projektam i, przekonać o 
konieczności poniesienia ofiar wbrew ich ego­
istycznym  interesom  jest właśnie ta część pro­
jektu , k tóra apeluje do obrony państwa, a  za­
tem do najwyższych uczuć patriotycznych k a­
pitalisty, rentiera i drobnego mieszczanina fran ­
cuskiego. Na tej syntezie polega isto tna i tak ­
tyczna myśl przewodnia projektów  rządu pre­
m iera Biuma. 1 od tego, czy rząd Bluma zdoła 
przekonać przede wszystkim radykałów  w Iz­
bie posłów, a szczególnie w Senacie, że druga 
projektow ana jest jedyną obiektywnie możli­
wą drogą dźwignięcia F rancji dla spełnienia 
je j niezwykle ciężkich zadań w polityce zagra­
nicznej, od teBo, czy aspekty na sytuację zagra­
niczną Francji wezmą górę nad interesem  sta ­
nów czy też na odwrót, od tego zależeć będzie 
w gruncie rzeczy pozostanie rządu Bluma przy 
władzy lub jego upadek.

Leon Blum cieszy się we F rancji ustaloną o- 
p in ią wielkiego patrioty. Nie tylko w swojej 
partii, nie tylko u radykałów, ale naw et wśród 
prawicy. Jeśli się zważy, że jest on przywódcą 
stronnictw a, hołdującego prugram owi walki 
klasowej, a zatem reprezentantem  ideologii, do 
której św iat mieszczański ma aw ersję także 
dlatego, bo ideologii tej przypisuje podporząd­
kowanie patriotyzm u kosmopolityzmowi, to 
w alor tej opinii, jak ą  Leon Blum się cies*y we 
F rancji, sta je  się tym  większy. Leon Blum m u­
siał podwójnie jako  socjalista, a może i — po­
tró jnie złożyć dowody swego gorącego patrio­
tyzm u w swej działalności politycznej, skoro 
zdobył sobie w opinii francuskiej od lewa do 
praw a tak  zupełnie wyjątkowe stanowisko. O- 
czywićcic m a i on nie tylko przeciwników, ale i 
swych n iepr/ejeapanych wrogów, a  to wśród 
skrajnych  kom unistów i sk rajnej prawicy. Ale 
w oczach i w ocenie olbrzymiej większości n a ­
rodu francuskiego jest Leon Blum nie tylko 
przywódcą socjalizmu, ale i politykiem, który 
F rancję staw ia nade wszystko. Nie zdołają te­
go fak tu  zm irnić naw et — tanie, wulgarne u- 
6zezypliwości pewnego sortym entu prasy w 
rozm aitych krajach. P rasa ta  pozostaje tym, 
czym — jest, a  Leon Ęlum  pozostaje tym, kim  
jest.

Podnosim y ten  mom ent autorytetu Biuma 
nie tylko dlatego, bo każdy nieuprzedzony, 
choćby i przeciwnik polityczny poglądów Blu­
ma, może się o tym  autorytecie przekonać w 
rozmowach z Francuzam i najrozm aitszych 
w arstw  i stronnictw , ale przede wszystkim 
dlatego, że ten właśnie autorytet Bluma sp ra­
wia, iż we F rancji rzeczywiście wierzą Blumo- 
w i, że nie chce przemycić reform  socjalistycz­
nych wyłączme dla nich samych, jako  paity j- 
nlk, ale że zaleca je  z głębokiego przekonania, 
iż jedynie te zwiększone ciężary k las posiada­
jących zdołają rydw an F rancji wydobyć ze sfe­
ry  niebezpieczeństw obecnej chwili, tak gospo­
darczych jak  i zewnętrzno poluj cznych. Dlate­
go też -u to ry te t Bluma staje się czynnikiem po­
litycznym, k tóry  może pokonać opór oewnych 
warstw , zwłaszcz i chwiejnych, powiedzmy do­
kładniej prawe skrzydło radykałów .

Ale czy to  wystarczy, aby zażegnać wiszący 
znowu w powietrzu kryzys już może nie tylko 
rządu Bluma, ale parlam entaryzm u francuskie­
go, a może i czegoś jeszcze większego, bo syste-

c d  m M m \
m u rządów Republiki wolności, równości i bra- 
terstw a?

A utorytet Bluma jest w końcu jego osobi­
stym  autoiytetem  i można wątpić, czy zdoła on 
go sKapitalizować politycznie w obecnych de­
batach finansow ych także dla rządu Biuma, 
Niebezpieczeństwo, grożące F rancji jest mimo 
wszystko za mało bezpośrednie, aoy mies?<zań- 
ska większość Izby czy Senatu uchwalała u s ta ­
wy, za które wyborcy gotowi przepędzić na sto 
wiatrów owych posłów. A bez poparcia rady­
kałów rząd Bluma m usi upaść, tak samo, jak  
m usiał upaść rząd Chautempsa bez poparcia 
socjalistów.

Od wielu lat parlam entaryzm  francuski, w 
przeciwieństwie do angielskiego nie zdołał wy­
łonić z siebie jednolitej większości. Od wielu 
la t nie tylko w obecnym parlamencie większość 
jest w obu Izbach zlepkowa i dlatego rozkleja­
jąca się w każdej sytuacji, w której zaklejone 
antagonizmy znajdą się w wysokiej tem pera­
turze sprzeczności żywotnych interesów. Obe­
cne projekty Bluma wydobywają jaskraw o spo­
łeczny antagonizm świata pracy i kapitału  i 
dlatego ku  Blumowi zbliża się znowu widmo 
upadku.

Czy jednak w jego miejsce może przyjść w 
obecnym pailam encie rząd jedności narodo­
w e j/ Zróżniczkowanie społeczne naroau  iran- 
cuskiego nie sprzyja temu, aby na czele rządu 
takiego stanął obecnie socjalista. Obecny układ 
sil w Izbie posłów i rozkołysanie nadzieji ro­
botnika uzyskania reform , ciągłe strajk i, prze­
ciw którym  oczywiście najm niej skutecznie 
wystąpić może rząd pod kierownictwem socja­
listów, wichrzenia skrajnego skrzydła kom u­
nistów, pragnących się „odkuć** po bezskutecz­
nej imprezie interwencji moskiewskiej w Hi­
szpanii, wszystko to czyni zupełnie nierealnym  
rząd koalicyjny powszechnej jedności narodo­
wej, jak  ją  ujmował Blum, bu jest rzeczą nie 
do pomyślenia, aby zagadnienia wewnętrzne 
były zgodnie regulowane przez komunistów i 
prze* um iarkow aną prawicę. Ognia z wodą nie 
można pogodzić. Jeszcze można o tynj myśleć, 
aby się skrajn ie  przeciwne elementy spotkały 
w jak iejś bezpośredniej sytuacji przymusowej
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70-lecie urodzin rzecznika poro­
zumienia żydowsko - arabskiego

Jerozolima, 5. 4. ŻAT. W  tycb dniach obcho­
dził 70-lecie uodzin znany działacz syjonistycz­
ny Chaiin Margolis Kalwaryjski. Urodzony w 
Suwalskim K alw aryjski pod wrażeniem opo­
w iadań o powstaniu z 1803 r. zainteresował się 
ówczesnym ruchem  Chibat-Zion. Po ukończe­
niu  szkoły rolniczej w Paryżu K alw aryjski 
przybył w 1895 do Palestyny jako nauczyciel 
w szkole rolniczej M ikwe-lsrael. W krótce ob­
ją ł dyrekcję IGA w Galilei Górnej. Kalwaryj­
ski przyczynił się wówczas w dużym stopniu 
do ustalenia dobrosąsiedzkich stosunków mię­
dzy pierwszymi kolonistami żydowskimi a A- 
rabaini. Szczególnie doniosłą rolę odegrał on 
w  czasie wojny światowej. Nawet Dzemal-Pa- 
sza bardzo się liczył ze zdaniem Kalwaryjskie- 
go, i dzięki temu liczne rodzinj żydowskie ura­
towano przed ruiną m aterialną. Po wojnie Kal- 
w aryjskiej pełnił funkcje referenta spraw  a- 
rabskich w W aad-Hazirlm . Od tego czasu jest 
on pomimo licznych rozczarowań, czynny na 
polu krzewienia haseł porozumienia żydow­
sko-arabskiego.

5 ofiar katastrofy samochodowej
Londyn, 5. 4. PAT. W okolicach T ithorpe o- 

kojo D .ifiield  uległ katastrofie safholot woj­
skowy, Załoga złożona z 5 osób, zginęła.

decgzfamL
w polityce zagranicznej albo w obronie pań- 
I twa, ale nigdy w spraw ach społeczno-gospo­
darczych. Nie ma konstruktyw nej koalicji w 
takich spraw ach między skrajn ie  wrogimi par­
tiami, chyba tylko przez wyeliminowanie prze­
ciwieństw, tzn. przez niezałatwienie zagadnie­
nia. Obecne zaś projekty Bluma są na całej li­
nii uwypukleniem przeciwieństw a przez więk­
szość Izb będą uważane za atak na pozycje klas 
posiadających.

Dlatego leż nie ma chwilowo ani widoków 
na przyjęcie projektów Bluma w denacie, ani 
też nadzieji wyłonienia innego rządu zdolnego 
do kierow ania nawą państwa.

Pozostałby tylko albo cud nad Marną, albo... 
apel do wj borców. Ale przed upływem kaden­
cji musiałby taki apel znowuż uchwalić sam  
parlam ent. Powsta e zatym błęone koło, węzeł 
gordyjski nie do rozwikłania.

A pod wpływem takiej sytuacji coraz w yraź­
niej gromadzą się we F rancji siły, które węzeł 
ten chcą gwałtownie przeciąć, skoro go nie 
można rozwikłać •••

Hiszpania będzie zapewne wkrótce w niepo­
dzielnym w łaaaniu gen. Franca, a tym  samym 
coraz silniejsze będą wpływy faszystowskie, 
Anglia coraz jaskraw iej prowadzi s w o j ą  
polityKę, zmuszając Francję dc sekundowania, 
jak  to widzimy znowu klasycznie na przykła­
dzie uznania inkorporacji Austrii, w Europie 
środkowo wschodniej i na Bałkanach stanow i­
sko F rancji znajdzie się w okresie dyskretnie 
zasłanianej likwidacji, a wewnątrz państwa 
zygzakowate „tam  i na powrót*' zmieniających 
się ciągle rządów 'przy niezmienionych możli­
wościach. Słowem z zewnątrz i z wewnątrz ro ­
sną fermenty, które wymagają rychłego opa­
miętania się od sterników polityki francuskiej.

Rząd Leona Bluma pragnie na swój sposób 
znalrżc dla F rancji wyjście z błędnego koła 
To jest cel polityki jego śmiałych piojektów, 
które pod kątem  widzenia celowości go­
spodarczej przedstawiają się jako eksperym ent 
ryzykowny,

Najbliższe dni wykażą czy potężna F rancja 
zdoła znaleźć korzystne dla siebie wyjście z im­
pasu, korzystne dla siebie, a tym  sam ym  i dla 
cywilizacji i dem okracji, z której gm achu pada 
niestety jedna baszta za diugą...

Francuzi są nie tylko narodem  o wielkiej 
tradycji demokratycznej, a 'e  i narodem  o im ­
pulsywnym, wybuchowym i — nieobliczalnym 
temperamencie...

To zwiększa napięcie i zagadkowi >śc przy­
szłości.-

Bilans dekadowy Banku Pcisk ego
W arszaw a 5. 4. PA T. W  ciągu trzec ie j 

dekady m arca  zapas sło ta  w B an k u  Pols­
kim  powiększył się o 0,4 miln. zł. d o  438.4 
miln. zł. S tan  pieniędzy zagran icznych  i de­
wiz zm niejszył się o 1,6 m ili,, zł. do 18,3 
miln. zł.

Sum a w ykorzystanych  k redy tów  zwię­
kszy ła się o 1,4 miln. zł, do 671,3 m ila. zł. 
przy czym : portfe l wekslowy w zrósł o 13,2 
miln. zł. do 606.0 mim. zl.

Zapas polskich m onet sreb rnych  i bilonu 
obniżył się o 5,6 miln. zł. do 47,6 miln. zł.

Dług sk a rb u  państw a zm niejszył się -o 
20,0 miln. zł. do 50 miln, zł. n a ty ch m iast 
p ła tn e  Zobowiązania obniżyły się o 78.7 rfillh. 
zł. do 230,4 miln. zl.

O b itg  biletów  bankow ych w zrósł o 44,5 
miln. zł. do 1.106,8 miln. zl. Pokrycie zlotem  
w ynosi 35.43 proc. S topa dyskontow a 4 i pół 
proc., od pożyczek zastaw ow ych 5 i pół proc.

Jeszcze jedna pogłoska 
o Schuschniggu »  zdementowana

Wiedeń, 5. 4. PAT. Niemieckie biuro m ior- 
m acyjne zaprzecza wiadomościom, jakoby były 
kanclerz Schuschnigg zachorował umysłowo i 
został umieszczony w zakładzie w Steinhof. 
Scbuschnigg jest zupełnie zdrów i przebywa 
nadal w swoim m ieszkaniu w Belwederze.
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Wzmożona akcja terrorystów
Jerozolima, 5. 4. ŻAT. B a n d y  terrorystów  a* 

rabskich wznowiły dziś akcję w okolicach Safe- 
du. W  związku z tym  w  pobliżu Safed skon­
centrowano znaczne siły wojskowe. Przypusz­
czalnie dojdzie wkrótce do decydującej w alki 
między wojskiem a terrorystam i. Dzielnica ży­
dowska w Safedzie była dziś ostrzeliwana. O- 
fiar w ludziach nie było.

W okolicy Safedu terroryści zniszczyli 130 
drzew bananowych. Żydzi w Safedzie zapro­
testowali przeciwko temu, ażeby zamknięto 
ruch na  szosie Safed—Akko na przeciąg jedne­
go miesiąca ze względów bezpieczeństwa. Z Sa- 
feau m usi się obecnie podróżować do Haify 
drogą okrężną przez Nazaret, k tó ra jest trzy­
krotnie dłuższa, niż szosa Safed—Akko.

Osiedle Alomin w Emek Chefer zaatakowane 
zostało przez terrorystów . Padło kilka strzałów 
w stronę policjanta żydowskiego Seida, który 
jednak wyszedł cało. Koloniści żydowscy odpo­
wiedzieli ogniem. W ezwano policję i wysłano 
fc Haify większe oddziały w ojska. Banda zo- 
stał a rozprószona przez wojsko, ponosząc zna­

czne straty .
Dziś nadeszła wiaaomość do Jerozolim y, że w 

pobliżu północnych granic Palestyny grom a­
dzą się liczne bandy terrorystów . Niezwłocznie 
wysłano w tym kierunku 50 samochodów pan­
cernych i silne oddziały wojska.

W e wsi Akii wojsko wyznaczyło dziś 13 do­
mów, które m ają być wysadzone w powietrze 
jako  kara za wycięcie wszystkich drzew w po­
bliskiej p lantacji żydowskiej.

44 Arabów, których miano w tych dniach 
zwolnić, na skutek zarządzeń wiadz zatrzym a­
no w więzieniu w Akko na dalsze 3 miesiące. 
Jest to represia za wzmożoną ostatnio akcję 
terrorystyczną w Palestynie.

Nowy Jork , 5. 4. ŻAT. „H adassa" przekazała 
Egzekutywie Agencji Żydowskiej w Jerozoli­
mie 5.000 dolarów na rzecz osiedla Chanita 
na granicy syryjskiej, k tóre — jak  wiadomo— 
było ostatnio zaatakowane przez terrorystów  
arabskich.

Ostra wymiana zdań między Litwinowem 
a ambasadorem Japonii

Moskwa, 5. 4. PAT. Amb. japoński Szige. 
j^ tsu  odwiedził wczoraj kom isarza spraw  zagr 

^winowa i oświadczył mu, że przed k ilku 
niami w ojska japońskie strąciły  w Chinach 

^ luolot, z którego wyskoczył ze spadochronem  
0tnifc sowiecki. Am basador Szigemitsu zauwa- 

iż fak t ten nakłada specjalną odpowie- 
^Iność na rząd sowiecki.
Litwinow stw ierdził w odpowiedzi, że punkt 

R dzenia rządu sowieckiego n a  spraw ę sprzę­
t y  m ateriałów  wojennych, a w tym  samolo- 
w Chinom, będącą zupełnie zgodną z przyję- 

^Hii norm am i praw a międzynarodowego, był 
swoim czasie wyłożony przez am basadora 

^Wuckiego rządowi japońskiem u, skutkiem  
j2eSo nie widzi on konieczności pow racania 
"° tych spraw. Nawiązując do wspomnianego 
**cydentu z lotnikiem , Litwinow zaznaczył, że 
ekomo ujęty do niewoli lotnik sowiecki nie

Jest znanym rządow i sowieckiemu. Litwinow
? ał przy tym, że jakkolw iek rząd sowiecki 
e ma pod tym  względem żadnych zobowię- 

* wobec Japonii, to jednak nie wysyłał do

Chin jakichkolw iek odziałów wojskowych. Li­
twinow w yraził przy tej sposobności zdziwie­
nie^ dlaczego Japonia nie zwróciła się z pro- 
testem do innych państw, których obywatele 
służą w arm ii chińskiej, lecz zwraca się z pre­
tensją  do rządu sowieckiego, w stosunku do 
którego bynajm niej nie wykazuje przyjaźni, 
lecz przeciwnie, pozwala sobie na takie samo- 
woliic i bezkarne fakty, jak  zatrzym ywanie sa­
molotów pocztowych, statków  pasażerskich, 
niew ykonyw anie zobowiązań płatniczych i tp.

W  spraw ie innych pretensyj w ysuniętych 
przez am basadora japońskiego, Litwinow o. 
świadczył, że am basador Z. S. R. R. Sławucki 
otrzym ał polecenie zaproponow ania rządowi 
japońskiem u uregulow anie licznych konkret­
nych pretensyj, w tej liczbie zatrzym ania sa­
m olotu pocztowego, szkunera „W ym pieł“, s ta ­
tku  „K uzurcek S trój", niedotrzym ania w arun­
ków płatności oraz pre tensji japońskich w 
spraw ie zatrzym ania k ilku  szkunerów japoń­
skich, spraw y koncesji japońskich na Sacha- 
linie i  t. d.

Szwajcaria rozbudowuje forty graniczne 
i zastanawia się nad nominacja -- generała
, Bern, 5. 4. PAT. W  tych  dniach odbyła się 
konferencja przedstawicieli wszystkich stron ­
nictw politycznych reprezentow anych w par- 
^m encie szw ajcarskim  z przedstawicielam i de­
partam entu spraw  wojskowych w celu omó-
Meinla wzmocnienia obrony narodow ej. Przy 
^ ra d a c h  był obecny szef departam entu w oj­
skowego, radca związkowy Minger, pułkownik 
^ ille , szef sztabu płk. L abhart i inn i w ybitni 
Przedstawiciele sfer wojskowych. P rzyjęto  do

wiadomości p lan przedłużenia czasu trw ania 
przysposobienia wojskowego i w yrażono ży­
czenie rozbudowy fortów  granicznych i  zorga­
nizowania odpowiedniej załogi (GrenzschutzL 
Omawiano też spraw ę m ianow ania generała a r ­
m ii szw ajcarskiej już w czasie pokoju, n ie zaś 
dopiero z chwilą wybuchu wojny, jak  przewi­
duje konsty tucja szw ajcarska. W  konferencji 
wzięli również udział przedstawiciele szw ajcar­
skiej partii socjalistycznej.

Czy Stany Ziedn. w y b u d u ją ,,,.  ,  
Pancerniki o wyporności 45.000 ton?

W aszyngton 5. 4. PA T . Szef sz tab u  m a- 
Uarki adm ira ł L eah y  zw rócił się do kom i­

k i  m orskiej S enatu  z żądaniem  rozszerzenia 
^Praw nień n ad an y ch  m u p ro jek to w an ą  us- 
^ ą  zbrojeniow ą w  ty m  sensie, by  m iał 
h  praw o p rzy stąp ić  do budow y 3-ch pancer 

o w yporności 35.000 ton , a  jednocześ- 
ie aby m ożna było  p rzy stąp ić  do budow y 

? ch dalszych pancerników  o w yporności 45 
ysięcy ton . A dm irał L eahy  oświadczył, iż 

^o lałby  w g runcie  rzeczy przeprow adzić bu

dowę pancerników  o w yporności 35.000 to n  
op iera jąc się n a  in fo rm acjach  o k o n s tru k ­
c jach  m orskich  innych  państw , lecz m in is te r 
stw o m ary n a rk i m usi posiadać pew ną m a r­
żę, k tó ra  m u pozwoli niezwłocznie dostoso­
w ać się do sy tu ac ji, ja k ą  w ytw orzyć m oże 
k tórekolw iek z innych  państw , rozpoczyna­
jąc  budowę jednostek  o w iększej w ypornoś­
ci. A dm irał L eah y  zapizeczył pogłoskom  o 
istn i em u um owy, dotyczącej w spółpracy m or 
sk iej z W. B ry tan ią ,

Udana 
(łab Ha

Pulchne i smaczne, bo piecz on* 
na proszku do pieczenio Dawa. 
Dawanie pozostawia posmaku,

a a  Dr. A. Wonder S A Kraków- «■

Za dwa tygodnie — wyjazd 
komisji do Palestyny

L ondyn 5. 4. ŻAT. P ra s a  donosi, że now a 
kom isja  b ry ty jsk a  odbyła ju ż  szereg  posie- 
dzeri i uda  się do P alestyny  po W ielkanocy.

Studenci wiedeńscy — na Uni­
wersytet Hebrajski

Jerozolim a, 5. 4. ŻAT. Kierownictwo U ni­
wersytetu Hebrajskiego kom unikuje, że zare­
zerwowano pi v n ą  liczbę miejsc dla atuaentów 
żydowskich z Austrii, którym  uniemożliwiono 
kontynuow anie studiów.

Dalsze aresztowania w Wiedniu
W iedeń, 5. 4. z AT. Jak  donoczą, aresztowa­

no w tych dniach daLzych trzech Ż jdów , a 
m ianowicie: rabina Herzoga w Grazu, inżynie­
ra  Zygm unta Straussa (bliskiego w spółpraco­
w nika słynnego fizyka H enryka Herza) i zna­
nego pisarza żydwsku-niemieckiego Feliksa 
Saltena. Zgodnie z zarządzeniem władz wiedeń 
okien nakazano żydom  likwidację sklepów na 
wszystkich Ringach wiedeńskich, w tej liczbie 
również na Ringu przy Landstrasse.

Kard. inuitzer wezwany do 
Rzymu

W iedeń 5. 4. PAT. K ardynał Innitzer w yje­
chał do Rzyir.u, dokąd został wezwany przez 
stolicę apostolską.

Pryszczyca na Pomorzu
Toruń, 5. 4. PAT. W  ostatnim  num erze po­

m orskiego D ziennika W ojewódzkiego ukazało 
się rozporządzenie wojew ody pomorskiego, na 
którego podstawie, w  związku z zarazą prysz­
czycy, zostaje w strzym any ruch  graniczny zwie­
rzętam i racicow ym i oraz drobiem  na odcin­
kach granicznych pow iatów  Działdowo, Gru­
dziądz, Swiecie i  Tczew.

Litwini budują nową Gdynię
R y g a  5. 4. PA T . Z K ow na donoszą: Rozpo 

częto n a  L itw ie in tensyw ne p race  n ad  prze­
kształcen iem  m ałe j w ioski ryback iej, położo 
nej n ad  ujściem  rzek i Św iętej do B ałty k u  w 
pobliżu g ran icy  ło tew skiej —  n a  p o r t  handlo  
w y. P o r t  zostan ie  rozplanow any z  uwzględ­
nieniem  w szelkich w ym agań  ruchu , b ę iz ie  
posiadał m agazyny , linie kolejow e i td . M ała 
w ioska zam ienić się m a  w k ró tk im  czasie n a  
w iększe pianow o rozbudow ane m iasto. R o­
b o ty  w stępne prow adzone są  w  szybkim  tem  
pie. P ra s a  nazyw a p o r t  p rzy  u jśc iu  rzeki 
Św iętej p rzyszłą  „litew ską Gdj n ią ‘ «

Za Blumem
Paryż, 5. 4. PAT. Grupa parlam entarna Unii 

socjalistyczno-republikańskiej uchw aliła po­
przeć finansow e projekty  rządu 11 głosami pize 
ciwko 8 po interw encji m in. Trossard, k tóry  
wskazał, że Unia socjalistjczno-republikańska 
głosując przeciwko projektom , byłaby odpo­
wiedzialna za rozbicie „frontu  ludowego'.

Komunistyczna grupa parlam entarna uchwa 
liła  poprzeć finansow e projekty rządu,, uzna­
jąc je  za zgodne z program em  „frontu  ludo­
wego".
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Ukonstytuowanie się i program 
pracy nowej Egzekutywy Orga­
nizacji Syjonistycznej dla Mało­
polski zach. i śląska

Egtekuiyw a O rganizacji Syjonistycznej w  
Krakowie kom unikuje:

Dnia 4 kw ietnia b. r. odbyło się w  Krakowie 
pierwsze plenarne posiedzenie nowo w ybranej 
Egzekutywy Organizacji zach. M ałopolski i 
Śląska,. Na wstępie przeprowadzono rozdział 
pracy, tworząc 7 resortów , a to : resort kierow ­
nictw a ogólnego, polityki krajow ej i spraw  go­
spodarczych, resort finansow y i propagandy- 
styczno-organizacyjny, resort palestyński i fun­
duszów palestyńskich, resort spraw  ku ltu ry  i 
szkolnictwa, resort młodzieży, resort ruchu 
organizacyjnego kobiet i stowarzyszeń społecz­
no-hum anitarnych. Zatwierdzono zasady przy­
szłego Ludżetu organizacji i polecono prezy­
dium  przedłożenie prelim inarza budżetowego, 
uwzględniającego zwiększone potrzeby chwili, 
zatwierdzono program  odwiedzenia w  Celach 
organizacyjny cn w czasie św iąt Pesach 55 m iej­
scowości, a oprócz tego zw ołania Z jazdu Okrę­
gowego w  Jaśle, uchwalono zwrócić się do 
wszystkich ugrupowań syjonistycznych z ini­
cjatyw ą utworzenia stałego Komitetu Koordy­
nacyjnego na zach, Małopolskę i Śląsk, omówio­
no zasady unifikacji ogólnego syjonizm u w 
Polsce i z uznaniem  przyjęto do wiadomości 
utworzenie na zasadach, pod an y m  przez Egze- 
kuty wę Komitetu Koordynacyjnego ogolno- 
syjon. młodzieży akadem ickiej H. A Z. i La- 
m atarah  na całą Polskę, powzięto uchwałę 
przeprowadzenia tegorocznej akcji szeklowej 
w  zakresie akcji w roku kongresowym, omó­
wiono sprawę akcji „Mifde Zioni", powzięto 
uchwałę w sprawie listy na Kongres Samopo­
mocy Żydów w Polsce, a wreszcie ustalono 
p io jek t składek party jnych  członków organi­
zacji, jakoteż wytyczne w szeregu dalszych 
spraw  organizacyjnych.

N a marginesie

„Pół-żydek" St. Piasecki 
jest ciekaw...

Redaktor neo-faszystowskiego tygodnika „Pro­
sto z Mostu" p. Stanisław Piasecki jest zachwyco­
ny stanowiskiem episkopatu austriackiego, a zwła­
szcza listera kardynała Innitzera, zakończonym po­
zdrowieniem „Heil Hitler1*. Swe uwagi na margi­
nesie tego wydarzenia kończy p. Piasecki następu­
jącymi słowy: „Ciekawi jesteśmy, co teraz poczną 
żydowskie żydki prasowe, by aalej tumanić kato­
licką opinię publiczną".

P. Piasecki jest, jak wiadomo, tylko pół-żydkiem 
prasowym, a jak wszystkie istoty pułowiczne, nie 
grzeszy ani zbytnią znajomością rzeczy, ani ory­
ginalnością pomysłów lub głębią intuicji. Od dłuż­
szego czasu kruszy kopie w obronie tezy, że to­
talizm pogodzić można z katolicyzmem, w czym 
mu dzielnie sekunduje ks. Bocheński, narażając się 
na gromy ze strony inteligentnie redagowanego 
przez ks. dra Brossa tygodnika katolickiego „Kul­
tura". \Y tej sprawie głosu zabierać nie chcemy. 
Interesuje nas tylko ta lekkomyślna ciekawość pół 
żydka ,co powiedzą „żydowskie żydki prasowe**. 
W kilka dni po marginesie p. Piaseckiego organ 
Watykanu „Osservatorc Romano" oświadczył ka­
tegorycznie, że deklaracja episkopatu austriackie­
go nastąpiła bez poprzedniego porozumienia się z 
Watykanem, a „Radio Vaticana“ właśnie w języku 
niemieckim wzmacnia jeszcze tę oficjalną enun- 
cjaję fiiipiką przeciwko fałszywemu katolicyzmo­
wi politycznemu. Nie wiemy co dalej będzie z kar­
dynałem Innitzerem, którego tak stanowczo zde­
zawuował Watykan. Gdy swego czasu Watykan 
wystąpił energicznie przeciwko „Actiort Francai- 
se" znalazł się we Francji kadynał Billot, który 
nie mogąc się pogodzić ze stanowiskiem papieża, 
{łożył swój urząd i wstąpił do klasztoru.

Ale gdyby p. Piasecki nie był takim wścibskim 
i takim nie mądrym pół-żydkiem, wiedziałby ,że 
właśnie episkopat dr.la 1 listopada 1937 wystoso­
wał do walczącego w obronie katolicyzmu episko­
patu niemieckiego list, w którym potępia stosunki 
panujące w Niemczech i daje wyraz nadziejom, że 
tego rodzaju stosunki nie zapanują w Austrii. Dnia 
26 lutego wystosował kardynał Innitzer do katoli­
ków swej diecezji apel, klórcgo pierwsze zdanie 
iuzmi: „Kanclerz austriacki ubiegłej niedzieli w 
swej wielkiej mowie przed parlamentem wypo-

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
A u/ięc, jakże to było?

Pisaliśmy już nieraz o nagonce uprawiane} 
przeciwko Żydom litewskim na tle konfliktu  
polsko-litewskiego. „Dziennik Narodowy“ a 
także krakowski „Kurierek*' przytaczał rzeko­
me dowody negatywnego stosunku Żydów li­
tewskich toobec Polski i Polaków. A ostatnio  
powołał się nawet „ /. K  .C." na jakiś tygodnik  
żydowski, k tóry miul podobno wyrazić „oburze­
nie ';* z powodu nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między Litwą a Polską. Pisząc o tej  
sprawie, zicróciliśmy już uwagę, że są to „buj­
d y11 kurierkoice, a obecnie sam „ /. K  C.“ 
stwierdza bardzo wymownie, że wszystko, co 
pisał dotąd na temat siosunku Żydów litewskich  
do Polski, to są właśnie „bujdy". „ /. K.  C." za­
mieścił wczoraj korespondencję z  Kowna, w 
której kreśli nastroje spoelczeństwa litewskie­
go te ogóle. Oto obraz tych nastrojóic:

Nie można tego przemilczeć: podkreślaliś­
my to już w poprzednich naszych korespon­
dencjach, że w miastach -litewskich mniej jest 
niechęci względem Polaków niż na wsi. Mu­
szę Jednak stwierdzić, że obocnio i w mias­
tach spotkałem się z przejawami wzrastają­
cej nienawiści, która doprowadzała wielokrot
nie do bójek   specjalnie między dziećmi!

W  godzinach wieczornych przybyły pod ho­
tel polskie rodziny powitać ministra Charwa- 
ta. Przyniesiono około 25 bukietów kwiatów. 
Zgromadzony tłum Litw’nów wziął to powi­
tanie za prowokację. Podniosły się okrzyki 
przeciw „polskim okupantom”. Dzieciom, któ­
re zjawiły się z  małemi polskimi chorągiew 
krmi i kwiatami, brutalnie poodbierano cho­
rągiewki i na mdejiscu skonfiskowano. Później 
zabrane dzieciom polskim chorągiewki spalo­
no na stosie w starej części miasta. Temu pa 
leniu polskich chorągwi na ulicach Kowna 
przypatrywał się tliim, zaczadzony wielolet­
nią agitacją;..

Tr ięę t akże to? Czy wiadomość ogłoszona w  
sobotę przez  K. C.‘‘ była prawdziwa, ery  też  
wiadomość ogłoszona we w torek? Bo wedle wia­
domości, ogłoszonej w  sobotę tylko sami Żydzi 
„przeszkadzają“ w  harmonijnym współżyciu  

m iędzy  Polską a Litwą, a wedle wiadomości 
własnego korespondenta kowieńskiego nastroje 
antypolskie są względnie były  powszechne. Nie­
nawiść w  stosunku do Polaków wedle słów ko­
respondenta K . C.“ jest szczególnie silna na 
wsi litewskiej, a więc tam, g d ń e  Żydów  ta ogóle 
nie ma. Jakże więc to jest  z  tą agitacją Żydów  
litewskich przeciwko Polsce?

Zamieszczanie takich dwuch sprzecznych o-, 
cen na przestrzeni paru dni jest niclada wpu- 
dunkiem, bo wskazuje na niezwykle zygzakowa­
tą linię takiego pisma. Ale k toby  się tam przej,- 
mowal wichrowatą linią „ /. K. C.“?

Cuda w Chinach
„Frankfurter Zeitung" donosi

„Ostatniej niedzieli przystąpili Chińczycy 
nagle do kontrofensywy. Nie znamy bliższych
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szczegółów tego ataku. Niewiadomo nawet 
czy marszałek Cza,ig-Kal-Sze.k rzucił do o h n 
sy-.yy wyborowe dywizje. Pewnym jest, że 
Chińczycy uzyskali pewien obszar a Japoń­
czycy zastali odparci. Jest to pierwsza ofen­
sywa, którą w obecnej wojnie podjęli Chiń­
czycy Jak wszystkie słabo wyszkol-wie i sła­
bo uzbrojone armie, uważali Glimczyey chło­
nę za właściwą siłę. W decyzji podejmowania 
ataku byli zawsze niepewni. Wydaje się jed­
nakowoż, że i dla nich wojna jest mistrzem- 
Ich atak był taktycznie dobrze przeprowadza 
ny. Chińczycy nie tylko odparli Japończyków 
ale wzięli do niewoli 5000 żołnierzy jrpońs- 
kich.

W dalszym ciągu „Frankfurter Zeitung"  przy’ 
tacza przebieg dotychczasowych walk i nikle 
sukcesy Japonii. Przytoczyliśmy tę  toiadamośc 
jako bardzo charakterystyczną, chociażby z® 
względu na to, że pojawiła się w  piśmie hitle­
rowskim. Należy ona poza tym  do cyklu t ych  
wiadomości, które pewne agencje prasowe nie 
wiadomo z jakich powodów, skrzętnie ukrywają 
przed czytelnikiem w Polsce.

O oszczędzanie nerwów
Wieści nadchodzące z  Palestyny wciąż jeszcze 

nie są pomyślne. Niepewność sytuacji politycz­
nej i trudności sytuacji gospodarczej są dosta’ 
tecznie znane. Ale w części prasy żydowskie] 
istnieje szczególna skłonność, może podświado­
ma, uwypuklania pewnych przeszkód i trudno’ 
śc* na terenie palestyńskim i pewnych objaWÓM! 
na tle walki Arabów. Rekord w  tej dziedzinie 
pobiło jednakowoż jedno z pism, które t  dniif 
wczorajszym ogłosiło na pierwszej stronie 
trzechszpaltowym tytułem wiadomość o sześciu 
nowych ofiarach terroru arabskiego w  Palesty­
nie. Po przeczytaniu tej iciadomości, okazuje 
sie, że pojawiła się ona w tym  piśmie, podobnie 
zresztą jak w wszystkich pismach żydowskich 
t y d z i e ń  temu. Chodzi tu o napad między Su- 
fed  a Akko. Dwa razy donosić o tym  samym, 
przykrym  wypadku, to jak na dzisiejsze czasy * 
na dość już napięte nerwy czytelnika iydoiu- 
skiego — trochę za dużo.

Niedawno najwybitniejszy pisarz polityczny  
Palestyny, M. Smilański zwrócił uwagę na prze­
jaskrawianie wiadomości, odnoszących się do 
obecnej sytuacji w  Palestynie. Taką m etęd i  
przejaskraiciania nazwał Smilański szkodliwą  * 
punktu widzenia odbudoicy Palestyny. Jeśli jui 
więc nie wzgląd na nerwy czytelników , to przy­
najmniej wzgląd na rozwój Palestyny winied 
być miernikiem kontroli rozmiarów tytuio>1 
wiadomości i samych wiadomości z Palestyny-

( & l )

Czy przywilej króla Jana  J U - g o  
obowiązuje w  roku 1938?

Inow rocław  5. 4. PA T. K orespondent P A T  
donosi: Zam ieszkały w Żninie m is trz  cuk ier 
niczy Józef Jagodzińsk i odmo wił p łacenia po 
d a tk u , a  w ym iar dokonany przez U rząd  S k a r  
bow y zaskarży ł do N.T.A. w  m otyw ach s k a r  
g ł podał, że B ractw o K urkow e w Żninie po­
siada przyw ilej k ió la  J a n a  3-go w  k tó ry m  
w yraźn ie je s t  powiedziane, że: „król k u rk o  
w y  m a  zostać  w ciągu roku  całkow icie wol­
n y  i n ie tykalny  od wszelkich podatków ”. P . 
Jagodzińsk i zosta ł w  ty m  roku  królem  k u r­

kowym .
N ajw yższy T rybunał A dm in istracy jny  

zwględów form alnych , orzeczenie Urzędd 
Skarbow ego uchylił i  nie ro zp a tru jąc  waż' 
ności przyw ileju  k ró la  J a n a  3-go skierowa* 
spraw ę do ponownego orzeczenia.

S fery  praw m cze oczekują orzeczenia wła^* 
sądow ych, czy przyw ilej, nad an y  w  roKd 
1688 królow i kurkow em u w Żninie m a ro°c 
p raw n ą i w  ro k u  pańsk im  1938 r.

wiedział słowa, które każdy Austriak przyjął z go 
racą radością". Katolicy powinni prosić Boga o 
błogosławieństwo dla Sehuschnigga i jego współ­
pracowników a w tym celu co miesiąc odbyć się 
ma >v każdym kościele msza święta dla wolności

naszej ojczyzny austriackiej.
A w kilka dni później wystosował kardynał l fl' 

nitzer' list do Gauleitera Biirckla zakończony sl°' 
wami „Heil Hitler1*...

MOASSI
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LORD HAL1FAK
Z niecierpliw ością oczekiwaliśm y w  „Sa- 

Voyu”, co powie zaproszony przez londyński 
Związek P ra sy  Z agranicznej kierow nik dy ­
plomacji b ry ty jsk ie j L ord  H alifas. Jeżeli je ­
dnak liczn;e zebranych am basadorów , po ­
słów i  dziennikarzy spo tkał zawód, to  nie 
był on wynikiem  przezornej m ałom ówności 
m in istra  spraw  zagran icznych  W ielkiej B ry ­
tam i. W  rzeczy sam ej, L o rd  H alifax  tra fn ie  
oddał n a s tro je  o sta tn ich  dni, podając, iż m e 
Zdarzyło się w ciągu  ubiegłego tygodnia, a 
naw et dw u tygodni nic takiego, coby u sp ra ­
wiedliwiało sk ładan ia now ych oświadczeń 
rządowych. Może n aw et nieśw iadom ie prze 
b ijała  iron ia  ze słów : „M ażemy to  uw ażać 
Za d obrą  wróżbę w m iędzynarodow ej polity­
ce europejsk ie j, iż nic nowego nie zaszło. 
B arom etr pozostał s ta ły  w o sta tn im  tygod­
niu” . O detchnęliśm y z ulgą. A  jednocześnie 
niejednego m usiały ogarnąć re fleksje , n a  ja ­
kie m anow ce zeszła polityka europejska, gdy 
jedyną pociechą, ja k ą  karm i się dziennika­
rzy, je s t  tw ierdzenie m in is tra  sp raw  zag ra­
nicznych jednego z najpo tężn ie jszych  m o­

carstw  św iata , iż dobra  prognoza leży w 
tym , iż n ie  m a n a  razie  dalszego ciągu za- 
toachćw  n a  p raw a i wolność innych naro ­
dów. N ie usłyszeliśm y n ieste ty  niczego, co­
by w skazyw ało, że ty ra  czego m am y oczeki­
wać od W. B ry tan ii je s t  n ie ty lko  trw ożne 
spoglądanie n a  barom etr, ale i p róba plano­
wego k ierow ania a tm o sferą  polityki euro-

(Korespondencjei własna „Nowego Dziennika")
pejsk iej. W  te j  przedziw nej m ieszaninie 
przyrzeczeń i  zaprzeczeń przyrzeczeń d y sz e ­
liśm y słow a potępienia pod adresem  in te r­
wencji angielskiej w E uropie. Zwrócone one 
są  niew ątpliw ie pod adresem  opozycyjnych 
p a rty j, labou izystów  i liberałów , k tó rzy  w 
o stry ch  słowach po tęp ia ją  stanow isko  za ję ­
te  przez rząd  p rem iera C ham berlaina w  o- 
s ta tn ich  w ypadkach  europejskich.

„W  m om entach tak ich  —  pow iada L o rd  
H alifax —  podnoszą się głosy, iż pow inniś­
m y interw eniow ać w chaosie św iatow ym  i 
nap rostow ać lub zm ienić porządek ten , ta k  
odm ienny od naszego, tak , by  wyszło z  tego 
coś, coby m ożna było nazw ać angielszczyz­
ną. Głosy te  były niezm iernie donośne o s ta t­
nim i czosami, ale nie s ta ły  się dom inującym  
czynnikiem  w naszych  sto sunkach  za g ran i­
cznych.”

A  potem  n astęp u je  zwrot. tak i:
„N aród  a igi dski nigdy me był i m yślę, 

że nie może pozostać obiektyw ny n a  to  cc 
się dzieje w Europie. M ogą się znaleźć m o­
m enty , w k tó ry ch  persw adu ją  oni sobie, i i  
m ogą trzym ać się zaala, ale jeśli przychodzą 
do tw ard e j rzeczyw istości...”

W  następnym  zdaniu:
„ J e s t  jed n a  rzecz, k tó re j moi współziom­

kowie nie lubią i w k tó rą  nie w ierzą. N ik t 
nie osiągnie sukcesu u A nglika, jeżeli będzie 
usiłował zb y t w yraźnie i zbyt apodyktycznie 
przekonyw ać go, iż to  a to  m usi zajść, i że 
wobec tego  powinien on uczynić to  a  to . N ie­
zależnie od d a ru  przekonyw ania i od potęgi 
argum entów , nie przekona on nigdy B ry ty j­
czyka, a  w każdym  razie  nie zm usi go do 
działania .”

I  ta k  zdanie po zdaniu, raz  uk lan  w s tro ­
nę siedzącego po praw ej s tro n ie  am basado­
ra  F ra n c ji p. Corbin, d rug i raz w  ó tionę sie­
dzącego po przeciw nej s tron ie  jednego z  n a j­
bliższych współpracowmików M ussoliniego, 
h r. G randi’ego.

Było to  więcej niż sym boliczne zobrazo­
wań. 5 s tan u  polityki angielskiej, im pas, w 
jak i w kroczyła polityka zagran iczna Albio- 
nu, n ie został jeszcze przezwyciężony. N ie 
je s t  to  ty lko  s tag n ac ja  w ak tyw ności dyplo­
m acji angielskiej. N ie m niej d a je  się odczu­
wać niepopularność te j polityki w śród 
szerokich m as ludności. R^ecz oczywista, że 
nie zachodzi obaw a kryzysu , chyba, że prze­
silenie zostałoby spowodowane przez sam  
rząd , p rag n ący  d ro g ą  odwołania się do w y­
borców  szukać poparcia sw ej polityki. A le 
n a  to  się nie zanosi. N a to m iast cur e się od­
czuwać fa k t, iż rząd  oderw ał się od te j  plat-

LONDYN, w  kw ietniu .

Dra
L U S T R f r

Puder EGZOTYCZNY
M ir& c u/um

form y, k tó rą  z tak im  sam ozaparciem  i  za ­
przeczeniem  całej sw ej przeszłości stw orzył 
zm arły R am say  Mac Donald, —  innym i sło­
wy od p la tfo rm y, k tó ra  uspraw iedliw iała n a­
zwę rząd  narodow y.

R ząd  k o n serw afy w ry  rzuca h asło : zbroić 
się! P ro g ram  ten  je s t  p rzy ję ty  przez w szys­
tk ie  partie . Dowodem tego  je s t  bardzo  d e ­
m onstracy jn ie  przeprow adzona rozm ow a m i­
n is tra  koordynacji obrony S ira  Tom asza In- 
sk ipa z przyw ódcam i socjalistycznych T ra 
de Unionow z Sirem  W alterem  C itrinem  na 
czele. T rade U niony stanow ią niezaw odnie 
najso lidn ie jszą podstaw ę P a rtii  P racy , k tó ­
re j  egzystencja bez poparcia  finansow ego i 
m oralnego te j g igan tycznej m achiny, by ła­
by  nie do pom yślenia. A  i s a n a  L ab o u r P a r ­
ty  w ielokrotnie przez u s ta  swych p rzedsta­
wicieli udzielała poparcia w dziele zbro jeń  
m orskich, lotniczych i lądow ych W ielkiej 
B ry tan ii O pozycja zatem  streszcza się do 
bardzo  wąskiego, ale nie m niej w ażkiego od­
cinka. Zadaniem  coraz bardziej potężniej­
szych sił zb ro jnych  Aibionu je s t  nadan ie do­
sta tecznej pow agi zdecydow anem u k ierun ­
kowi polityki zagran icznej.

W  sy tuacji, w  jak ie j zna jdu je  się obecnie 
po lityka zagran iczna Londynu, korzyści j a ­
kie może przynieść po tęga w ojskow a Wiel-

B Y L I Ś M Y  M Ł O D S I
Scenlczno-ehranowy kalejdoskop „dawnych dobrych czasówu (1894—19W  

na scenie teatru Rozmaitości we Lwowie.
( K o r e s p o n d e n t -/<i w ł a s n a  

LWÓW, w kwietniu.
Naprawdę były inne te dawne czasy — ale czy 

były dobre? Jakoś zawsze zachwala się to co by­
ło — obecnie jest „dalekie", nie widzimy tego, nie 
Umiemy należycie zdać sobie sprawy z biegu dnia, 
W którym żyjemy, tym bardziej dzisiejszego dnia !.„

Dzisiejsze życie zadaje nam bolesne cięgi, wali 
bezustannie batem wandalizmu — nie ma chwili 
W dzisiejszym dniu, żeby móc bezpiecznie przejść, 
■pokojnie patrzeć przed siebie, lekko oddychać...

To też nic w tym dziwnego, że się wzruszamy —
•  nawet odzyskujemy wiarę w .. przeszłość — gdy 
Uam retrospektywnie ukazują minione lata, które 
Uziś darzymy przymiotnikiem „dobrycli1.

Otóż takie „dobre lata" pokazał nam Teatr Roz 
Uiaitości we Lwowie na spektaklu zatytułowanym 
..Byliśmy młodsi". Jest to różnobarwne widowi­
sko — obrazy szybko zmieniające się — w słowie, 
piosence, tańcu, przeźroczach, Jilinach...

Tuż na wstęp.e czule pieści nasze ucho dobra 
*tara — dzisiaj „zgleichszaltowana" — melodia 
Wiedeńskiego walczyka, który zlewa się w wiązan­
ce kiedyś popularnych i ulubionych pieśni i w

„Nowego Dziennika"l
miły nastrój nas wprowadza. A gdy potem,z za 
kurtyny ukazuje się galicyjski gimnazjalista z trze­
ma złotymi paskami, z „knibami" pod pachą — 
widzimy siebie z nie tak dawna jeszcze — rzew­
nie nas postać ta roztkliwia i bezwiednie podnosi­
my rękę do oka...

Przecieramy oczy, by przyjrzeć się przeźroczom, 
zobaczyć stary Lwów z r. 1894, podczas Wystawy 
galicyjskiej — i przejechać się po nin. tramwajem 
konnym.

Jaki „maiulki‘“ był ówczesny Lwów — jakie 
doniki Jakie bruki, podobny do jakiegoś Drohoby­
cza... Widzimy przechodniów dziwacznie — ale na 
owe czasy modnie — ubranych, szczególnie moda 
kobieca owych iat podana w przeźroczach według 
oryginalnych zdjęć ze „Świata", ,.Śmigusa", „Bo­
ciana" — wywołują na naszych wargach uśmiech 
lekkiego pobłażania. A ogolną wesołość sprawia 
gabinet figur woskowych. lY.odne panoptika ów­
czesne, które mc tylko we Lwowie ale i w ma­
łych miastach galicyjskich rozbijały swe budy i 
demonstrowały strachem przejmujące „autenty­
czne" obrazy, jak: Zamordowanie króla Aleksan­

dra serbskiego i królowej Dragi, potwornego mor- 
dei cę Hugo ś  Lenka, zabicie cesarzowej Elżbiety... 
Muzea figur woskowych przedstawiające tragedie 
znakomitych osobistości — mroziły krew w żyłach 
ówczesnych widzów, dreszcz un przejmowały ró­
żne okazy anatomiczne mownych ludzi u schyłku 
XIX w. — nie tak jak nas „odpornych" na wszel­
kie kawały, które się wyczynia w czwartym dzie­
siątku dwudziestego stulecia..

Poczem za jedną „szóstkę" biegniemy do bio- 
skopu uesera, gdzie podziwiamy pieiwsze produk­
ty sztuki kinematograficznej z lal 1900—1904. Wi- 
dzimyn dawnego ulubieńca, owczesnysch kino­
manów, Maksa Lindcra, śmiejemy się z takich ko­
medyjek, jak „Kiedy tata ze swym synkiem na 
randki lata" — i u jednej bogdanki razem spoty­
kają się... Dziwacznie migoce obiaz przed naszy­
mi oczyma, aktorzy wyczyniają jakieś bezładne 
gesty, film rwie się co chwila, a muzyczka tyrli- 
tyrli, a muzyczka rżnie: „pan Pepi kupił kozę.-"

O tempora, o mores 1 — godzi się zawołać, ale 
nie jako wykrzyk oburzenia i grozy. Nie, nie — 
były to, prawda, ciche, naiwne, sentymentalne — 
ale jednak spokojne lata...

A że teatr w owych czasach miał inne znacze­
nie i inny stosunek miała publiczność do niego niż 
dzisiaj, przeto nie zapomniano pokazać nam do­
brego teatru lwowskiego za dyrekcji Ludwika Hel­
lera.

A wiadomo, że to jest dobre co się widziało i 
przeżyło w młodych latach. Zawsze będziemy
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k le j B ry tan ii, są  niw elow ane przez niezdecy 
dow aną i  k u n k ta to rsk ą  dyplom ację, I  d la­
teg o  też  n ie ty lko  opozycja, a le  i ko ła  zde­
cydow anie prorządow e, w y raża jąc  sw oje 

p lace t n a  rozm iar i fo rm ę zb ro jeń  żąd a ją  
jasn eg o  i  zdecydow anego k ieru n k u  polityk i 
zagran icznej. P od  ty m  Względem opozycja 
p rzelała  się stanow czo poza szran k i o rgan i­
zacyjne p a r tii socjalistycznej i liberalnej. Z 
d rug iej jednak  s tro n y  n ie należy zapom inać, 
iż po lityka zagraniczna. W . B ry tan ii je s t  w  
p rak ty ce  bardzo  m ocno zw iązana poglądam i 
zam orsk ich  Dominiów, k tó re  za jm u ją  coraz 
potężniejsze m iejsce w  skom plikow anym  sy ­
stem  a .ie  im perialnym  W. B ry tan ii. Dom inia 
zaś, choć nierzadko k ierow ane przez p a r tie  
bardzo postępowe, niechętnie n a g in a ją  się 

ku  poglądom  europejskim , uw ażając iż oce­
n a  sy tu ac ji w  E urop ie  je s t  może za  g o rąca  
1 za bezpośrednia. G dy zaś podstaw ow ym  w a 
runk iem  ew entualnego zw ycięstw a A lbionu 
je s t  udział zarów no gospodarczy ja k  i mili- 
ra rn y  Dominiów —  jasn y m  je s t, że czynnik 
te n  stanow i ni sm alą w agę w  rozw ażaniach 
Foreign  Office.

W  postuk iw aniu  w y jścia  z  te j  ta k  trudinej 
sy tu ac ji w y ra s ta  now a koncepcja ro li W. 
B ry tan ii w  E uropie. W  m owie wygłoszonej 
w  Izbie L ordów  w yjaśn ił L o rd  H ałifaz , iż za­
daniem  W. B ry tan ii j e s t  nie ty lk o  d o trzy ­
m ać. przyrzeczeń danych  F ra n c ji i  Belgii n a  
w ypadek niesprow okow anej inw azji n a  ich 
ziemie, ale co w ażniejsze —  zapooiazem e p o ­
działowi E u ro p y  n a  dw a w rogie obozy. Te­
m u  celowi m a ją  służyć rozm ow y rzym skie, 
k tó ry ch  zadaniem  je s t  przyw rócenie ty ch  
serdecznych stosunków , jaKie jeszcze przed 
k ilku  la ty  panow ały m iędzy A nglią  a  I t a ­
lią.

Czy  t a  z lek k a  n a  razie  sugerow ana ro la  
su p er a rb itra  E u ro p y  j cs t  szczęśliwie pom y­
ślana, je s t  rzeczą m ocno w ątpliw ą. F a k t, iż 
E u ro p a  już  je s t  podzielona n a  dw a, o sprze­
cznych in te re sach  obozy, niew ątpliw ie u tru d  
n i realizację sugestii L o rd a  H a lifa ia . A  cóż 
m u w tedy  zostan ie w  obliczaniu s tro n y  „m a” 
i „w inien” sw ego k on ta . N ieste ty , w  do tych­
czasow ym  bilansie polityki now ego szefa 
F oreign  Office k re d y t zosta ł m ocno obcią­
żony. U padek A ustrii, zupełnie załam anie się 
n iein terw encji w  H iszpanii, dalsze osłabienie 
L igi N arodów , ochłodzenie stosunków  z  F ra n  
c ją  niezrów now ażone bynajm niej porozu­
m ieniem  z N iem cam i lub  W łocham i są  w y­
raźnym  obciążeniem  jeg o  s tro n y  „w inien” .

Te negatyw ne pozycje w zm agają  w  spo­
sób w yd a tn y  niezadowolenie opinii publicz­
n e j z  k u rsu  polityk i zagran icznej, k tó re j no­
w a  d o k try n a  m usi przynieść w  rezu ltacie  
znaczne osłabienie dyplom acji angielsk iej —  
do  chwili pow rotu  n a  ub ity  t r a k t  ja sn y ch  
i powszechnie uznanych  zobow iązań u trzy m a 
m a pokoju  przez przeciw staw ienie się ag re ­
sji* skądkolw iek b y  ona pochodziła.

Strach przed szpiegami G.P.U.
dominującym uczuciem obywatela sowieckiego

Rozmowy ze świeżo przybyłymi
W ARSZAW A, w  kw ietniu.

Żywe słowo przybysza z  R osji Sowieckiej 
inaczej zupełnie i lepiej m alu je  rzeczywi­
stość, niż to , co czy tam y z \/y k le  w  pism ach 
o procesach, w ydarzeniach  politycznych itd . 
W  tak ie j re lac ji p rzekró j życia codziennego 
d a je  w iarogodny obraz rzeczywistości. Oto, 
co opow iadają Indzie, k to rz^  spędzili dhigie 
la ta  w  obecnym  reg im ’ie.

—  Od czasu gdy  przejechaliśm y granicę, 
m am y w rażenie, że wróciliśm y z zaśw iatów  
—  opow iada pani X. —  Ju ż  w  S tołpcach za­
czepiło n as  p arę  osób, to  sam o w  pociągu, 
a  w W arszaw ie stanow im y a trak c ję , n a  k tó ­
r ą  sp rasza ją  znajom ych.

—  Co panią, n a jb ard z ie j zaciekaw iło w  
W arszaw ie?

—  P rzede w szystk im  obfitość sklepów  z  
żywnością, cukierni, w ędlin iam i i  sklepów' z 
m ateria łam i. M ojego m ęża, k tó ry  ogrom nie 
lubi słodycze, n ie  m ożna odciągnąć sprzed  
w y staw  cukiern i —  w szystko  chciałby k u ­
pić. M nie in te re su ją  jtszcze  bardziej sk lepy
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z  sukniam i i  obuwiem. P ierw szym  w raże­
niem , gdy  jechaliśm y z  dw orca, k tó re  m nie 
n iem al oburzyło, był w idok w arszaw ianek 
idących  w  deszcz po błocie, w ślicznych no­
w ych pan to flach . Co za n iesłychane m arno­
traw stw o ! W  Sow ietnch, g dy  u d a je  się z du­
żym  tru d em  zdobyć now e pantofle , w kłada 
się je  ty lk o  p rzy  jak ie jś  wielkiej okazji. Idąc  
do te a tru  n. p. bierze się s ta r c pan to fle , nio­
sąc  now e pod pachą, by  dopiero po przyby­
ciu nr. m iejscu  je  zmienić. N ic dziwnego, że 
ludzie, b y  zdobyć ubran ie , ry zy k u ją  n ieraz 
życiem. P ew na m oja  znajom a, dowiedziaw­
szy się, że w  k tó ry m ś sklepie m ożna kupić 
spódnicę, s ta ła  w kolejce praw ie pół nocy. 
Gdy z ra n a  o tw arto  sklep, w  drzw iach pow­
s ta ł  ta k i  ćcisk, że popchnięta  upadła, a  tłu m  
depcząc po n iej, zgnió tł je j  k la tk ę  piersiową.

—  Gdy się uda lo cos kupić i w raca  się z 
p aczką ow iniętą skraw kiem  pap ieru  (papie­
ru  bowiem też  b ra k ) , ludzie za trzy m u ją  co 
k ro k  n a  ulicy, p y ta jąc : „Guzie pani to  do­
s ta ła ?  Gdzie te ra z  „ d a ją ” ?

—  Czy z aprow izacją wciąż ta k  kiepsko?

wspominać to przedstawienie, które w młodej du­
szy, w młodym sercu i młodej myśli niezapomnia­
ne pozostawiło wrażenie, a ówczesnych artystów 
zachowujemy w najlepszej pamięci. Z rozrzewnię, 
niem wspominamy dawnych, a niektórych już nie- 
żyjących ulubieńców, mówiąc sobie, że dzisiejsi 
aktoi zy to „słabeusze", którzy nawet nie umyli się 
do dawnych starych. To też przed naszymi oczy­
ma odżyli w kukiełce: znakomity Ferdynand Feld­
man, wielki pan Żelazowski, niezapomniany liry­
czny Jaś Nowacki, komiczny Dobrzański — a z ży­
jących bohaterski upiorny Adwentowicz, pogodny 
Rasiński, przemiła Helena Miłowska.

Do skompletowania wieczoru należało wpleść 
piosenkę kabaretową. A ktoż to tak umiał jak Zi- 
majerka śpiewać piosenki! Gdy Adolfina Zimajer 
śpiewała jeszcze nie tak dawno ,bo 1916 r. w Kra­
kowie swoje kuplety („Kasiu, Kasiu, Kasiu daj 
ml — usteczka twe całować chce"—) cały Kraków 
razem z nią śpiewał.-

A więc jaki efekt wywoływała Zimajerka swjm i 
piosenkami w latach 1890—1900, kiedy była jesz­
cze— Ale, ale ona zawsze była młodą i była ulu­
bienicą publiczności, a nawet opowiadano, że 
Franciszek Jozef kwiaty jej posyłał, kiedy śpie­
wała przed nnn we Widniu... Słyszymy takie pio­
senkę lwowską w kabarecie ogródkowym, by 
wreszcie przestąpić próg nadscenki literackiej i 
zajrzeć do „Ula‘‘ w r. 1910.

Pu raz ostatni oglądamy pokojowy „sztand" 
c, k. armii w przeźroczach: Schdnpflug, Sichulski,

Uziembło — a w trakcie tego słuchamy dowcipne­
go tekstu Wilhelma Raorta. I po raz ostatni w 
mundurku gimnazjalisty galicyjskiego (w butach 
podniszczony ch, które cały dzień czyścił, że błysz­
czały na „glanc“ — o czym z rozrzewnieniem 
wspominał pewien stary konsyliarz)) udajemy się 
na komplet taneczny, by w lansjerze z gracją ująć 
koniuszków palców pani swego serca...

Ale wszystko kończy się wojną!...
Huk strzałów przerywa idyllę w skwarny lipiec 

1914 r. naładowany burzą — piorunami przecina 
pogodny świat, a „Najjaśniejszy Pan“ wydaje ma­
nifest „Do swuieli ludów" — by bronili majestatu 
i całości Austrii...

* * *
Józef Mayen, świetny znawca i wielki miłośnik 

starego Lwowa, zmontował, inscenizował i wyre­
żyserował nader oryginalny, zabawny i interesu­
jący spektakl Jnteligentnie i z humorem oprowa­
dzał nas po starym grodzie nadpełtwiańskim — i 
wskrzesił w uaszej wyobraźni wiele już zapomnia­
nych obrazów, nie tylko związanych z terenem 
lwowskim, wycisnął niejedną łzę sentymentu i hu­
moru i potrafił nam barwnie i plastycznie poka­
zać drogi i ścieżyny, po kturycli uganialiśmy kie­
dy byliśmy młodsi... Za ten miły wieczór, który 
nas na kilkadziesiąt minut, niestety, — odrywa od 
rzeczywistości, w której jesteśmy... starsi — na­
leżą się inscenizatorowi jak i  też wszystkim wy­
konawcom zasłużone uznanie i oklaski.

LEON HERBST.

—. Jeszcze ja k . C órka m oja, przechodzą® 
koło sk lepu  rzeźnika, pierw szego dn ia  poby* 
tu  w  W arszaw ie, s tan ę ła  zdum iona: „ivIaxno# 
p a trz !  J e s t  m ięso i  wcale n ie m a kolejki 
p rzez drzw iam i!” G dy m ieszkałam  la tem  ua 
wsi, m ust iłam  w staw ać o d ru g ie j w  nocy, 
by  s tan ąć  n a  drodze, gdzie ju ż  grom adziły 
się tłum y letników . K iedy d rogą jecha ł wóz, 
p y tan o : „Co wieziecie? K io w ę?” —  jeżeli * 
wozu odpow iadano „ ta k ” , ludzie ustaw iali 
się w kolejce i szli za  wozem ja k  za  pogrze­
bem  aż do  m iasteczka n a  rynek . Tam , wcią^ 
sto jąc  w kolejce, czekaliśm y aż  do siódmej 
n a  przybycie w ete rynarza , k tó ry  krow ę o* 
g lądał i  w ydaw ał pozwolenie n a  zarżnięcie 
je j.  W tedy, koło guuziny dziesiątej, w raca­
łam  trium faln ie  z  m ięsem  do domu. Czasem, 
oczywiście, pozwolenia w ete ry n arz  n ie u* 
dzielał, k row ę bowiem za rzy n a ją  ty lk o  w te­
dy, gdy  zachoru je, złam ie nogę lub i  ta k  m a 
zam iar zdechnąć ze starośc i. Z abijać zerow ą 
sztukę specjaln ie n a  mięso, to  rzecz niesły­
chana.

—  Ciężkie je s t  życie w  Sow ietach. Kobie­
t a  p racu jąca  w  b iurze za rab ia  przeciętnie 
dw ieście rub li m iesięcznie. P an to fle  kosztu­
j ą  300, m arn e  p a lto  500, zw yczajna bluzka 
żorżetow a, szczyt m arzeń  elegancm ej kobie­
ty , 150 rubli, Zważywszy, że żyw ność je s t 
również d roga, pow staje  łam igłów ka, ja k  u- 
łożyć budżet, b y  się nakarm ić i  odziać.

—  Jak ie  n a s tro je  p an u ją  w śród  szerokich 
m as w  Sow ietach? — pytam i pana  X.

—  Oczywiście ludność je s t  niezadowolo­
na , ale tru d n o  coś konkre tnego  o ty m  p°" 
w iedzieć I 'om inującym  uczuciem  cbj-waJ ola 
sowieckiego je s t s tra c h  p rzed  szpiegami 
GPU, k tó rzy  są  wszędzie. D latego woli o 
ty ch  spraw ach  n ie mówić. T ym baidziej ze 
m ną, bo choć urodziłem  się i  m ieszkałem  W 
R osji, byłem  jed n ak  obyw atelem  obcęgi 
państw a. Gazeey są  przepełnione conzieó 
naiw nym i h ie to iy jk am i o szpiegach, cudzo­
ziem cach uk ry w ający ch  skradzione p lany  W 
dziuplach drzew  i w y k ry ty ch  p rzez bawiące 
się w pobliżu dzieci. N ik t w  to  n ie  wierzy, 
ale woli z cudzoziemcem nie pokazy w ad  się 
n a  ulicy. M ieszkania zaś, z a ję te  przeważni® 
przez k ilk a  rodzin, m a ją  cienkie ściany, 
dom u więc rozm ów  politycznych lepiej ni® 
prowadzić. Za każdym  razem , gd y  byłem  y* 
jak ie jś  sp raw ie w  konsulacie lub  p&sełstwiCi 
zatrzym yw ano m nie n a  ulicy, żąd ając  oka­
zan ia  dowodu. G dybym  był obyw atelem  8<r 
wieckim , byłbym  n a ty ch m ias t "resrtow any*

—  Co m yślą  obyw atele sow ieccy o  proce- 
sach  s ta ry c h  bolszew ików?

—  Oczywiście, n ie w ierzą, że by li szpiega­
mi, ale ich  też  nie żału ją . N a tu ram ie  n ie  m ć- 
w ią teg o  głośno. O tym , ja k i s trach  odczu­
w a obyw atel sowiecki przed GPU, świadcz# 
n astęp u jący  f a k t:  gdy w nocy, w  m ieszka­
niu  za ję ty m  przez k ilka  rodzin, rozległ się 
dzwonek do d rrw i fron tow ych, ogarnął 
w szystk ich  popłoch. O baw iano się rewizji 
G PU  i aresztow ań, choć n ik t nie zajm ował 
się działalnością polityczną. Tłoczono się 1  
przedpokoju, bojąc się otw orzyć drzwi. Na­
reszcie k to ś  odważniejszy, jed n ak  otworzył* 
Z a drzwiami s ta ł rządca dom u (uprawdom)* 
w ołając z oburzeniem : „Czegóż państw o ni® 
otw ieracie? P o ża r n a  dole!” M ieszkańcy v  
detchnęli z u lg ą : „ ty lko  pożar! No, to  d z ir  
k i B ogu!” I*. B.

KUPON ZftUZftUWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC

W ażny d n ia  I. IV . W yciąć l  przedłożyć do wymiany-

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfum erii N. M eersanda św. Mai ka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika*" Orzeszkowej 7-
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C. z. KLÓTZEL (Jerozolima)

Znakomity dziennikarz i reporter w  wiel- | 
kim stylu, C. Z. Klótzel jeden z czołowych 
współpracowników „Berliner Tageblattu" w  
czasach pi^cdhitlerowskich, przebywa, jak 
wiadomo, od kilku lat w Palestynie. Wziął on , 
udział w głośnej i romantycznej ,,wyprawie" j 
pierwszych chałucówt którzy zajęli położoną 
nad samą granicą lihanońską nową żydows­
ką placówkę kolonizacyjną — Chanitę, 1 był 
jedynym dziennikarzem, któremu pozwolono 
pozostać w obozie przez pierwszą noc. To 
też przeżył nie tylko pierwszy dzień pracy 
wśród pustkowia, ale i pierwszy nocny atak 
terrorystów na nową osadę, w czasie któ­
rego padło bohaterską śmiercią dwóch gaffi- 
rów. — Red.

Baifa, 21 marca, godz. 4-ta nad ranem
„Dzień uhanity", ciągle odraczany z powo­

du  bezustannych deszczów, nadszedł jednak w 
końcu. Niebo jest czyste i zasiane gwiazaumi, 
a  w iatr tak silny, że w przeciągu kilku  godzin 
po trafi osuszyć najbardziej przem okły grunt. 
H aifa jeszcze śpi. Trzy auta, k tóre przewożą 
urzędników  Keren Kajemetu. odpowiedziainycn 
za przeprowadzenie carej akcji, posuw ają się ! 
przez puste ulice. W  E>riai Chaim, K iriat Bia- ■ 
lik  i w K iriat Motzkin wszystkie okna są  oś­
wietlone. T«m poczynione zostały już wszel­
kie praktyczne przygotow ania dla zdobycia no­
wego punktu . S tam tąd w yruszym y za pół go­
dziny. ■ °

4 45  naa ranemi, Kiriat Chaim
Stanęliśmy tu  tylko przez chwilę i dowie­

dzieliśm y się, że „wszystko w porządku." W y­
przedzamy teraz kolum nę chaluców, by zatrzy­
m ać sip na  szosie między Akko a  Rass-en-Na- 
k u ta , gdzie się do nich przyłączamy. Ju ż  św ita.

5.10, Nuharija
Zatrzym aliśm y się u  w rót te j kolonii. Od­

dział robotników, uzbrojonych w łopaty  i k i­
lofy, zarzuca naa pytaniam i, kiedy przjioęaą 
„ludzie z Chanity* . Spiszą «ię do pracy, a ir 
żadna siła na  świecie nie zdoła usunąć ich z te ­
go miejsca, zanim  na własne oczy nie zooaczą 
tej gtuipy zapaleńców, k tó ra  w yrusza na  zdo­
bycie nowego osiedla. Dotychczas była Naha- 
rija  najbardziej n a  północ w ysuniętym  punk­
tem  jiszuw u, dziś stanie się Chanita bardziej 
jeszcze „pom ocna." Radość i podniecenie tych 
ludzi jes t nie do opisania. Jeden opowiada mi, 
że na szczycie wieży wodnej w N aharii już od 
szeregu godzin sto i przygotow any sygnalizator. 
[Wiedzą, że m iną jeszcze godziny całe, zanim  
m ożna będzie skorzystać z jego usług, ale Na- 
h a r ija  nie chce zrezygnować z tego, by nowym 
osiedleńcom w Chanicie przesłać drogą św ietl­
ny ch sygnałów swe życzenia „H aclacha Towa."

5 25. W pobliżu Ras en-Nahura
Jesteśm y. Patrzym y z zapartym  tchem . Ko­

lum na przeciągnęła przed chw ilą. Na je j czele 
m otocyklista. Potem  olbrzym ie auto ciężaro­
w e z gafiram i w długich płaszczach koloru  kha 
ki, z  bronią w ręku  i  ładunkam i nabojów  na 
p iersi. Potem  szereg wozów, gęsto następują­
cych  po sobie. Ponad 100 au t pryw atnych, 
gdzie tłoczy się m asa ludzi, o wiele liczniejsza 
n iż n a  to  zezwalają przepisy policyjne. O lbrzy­
m ie au ta  ciężai owe, przewożą całe stosy sztab 
żelazny ch, desek, d ru tu  kolczastego, beczek na 
wodę, skrzyń z prow iantam i, blachy, worków, 
pił, łopat... a między nim i ciągle nowe wozy z 
tym i m łodzieńcami w m undurach i z bronią. 
Szacują liczbę uczestników tej w ypraw y na o- 
koło 400. Dwustu pozostanie dziś w  nocy w 
liow ym  osiedlu- J50 spośród nich to robotnicy, 
którzy  m ają  być pomocni przy zakładaniu o- 
giedla i  codziennie przyjeżdżać tu  będą z Na- 
h a r i i K iriat Chaim, aby w szybkim tem pie wy- 
budow ać gościniec, k tóry  m a połączyć Chanitę 
% św iatem  zewnętrznym. Reszta — to przedsta­
wiciele insty tucyj syjonistycznych, a więc 
C z e r t o k  z ram ienia Agencji Żydowskiej, 
R e n  C w i z ram ienia W aad Haleumi, Gra- 
pow ski z ram ienia Keren Kajemet, Leo H erm an 
% Keren Hajesod, a prócz tego dziennikarze i 
operatorzy  film owi. W  samym środku auto, w 
którym  czterech starszych Żydów z długimi 
grodam i, wozi Torę...

D Z I E Ń  C H A N I T Y
Zboczyliśmy z szosy H ajfa—Ras en-N akura 

i znajdujem y się na drodze w ojskowej, k tó ra 
biegnie równolegle do granicy, w oddaleniu 
k ilku kilom etrów  od niej. Przejeżdżamy przez 
arabską wieś Bassa. Ludność stoi po obu stro­
nach gościńca, milcząca i zacięta. Nie ulega 
wątpliwości: patrzą na nas jak  na arm ię zdo­
bywców, jak  na  „w roga". Jakże to  im  w ytłu­
maczyć, że nie chcemy nic innego, jak  tylko 
Kawałek palestyńskiego górzystego pustkowia 
— 4.000 dunamów, na których dotychczas mie­
szkały 4 rodziny arabskie — użyżnić i osiedlić 
na nim  dziesięciokrotnie większą liczbę miesz­
kańców? Jak  im wytłumaczyć, że chętnie zre­
zygnowalibyśmy z tego całego wojskowego a- 
paratu, gdyby nie zachodziła taka sm utna ko­
nieczność?

Godz. 6.00. Postój kolumny 
autobusowej

P unk t ten jest oddalony o 4 kim . od gościń­
ca H aifa-itas en-Nakura. S tąa m usi się wszyst­
ko dźwigać na strom e zbocze górskie. Siedzę 
nu drodze wśród gafirów, k tórzy  p ilnu ją  wo­
zów i przypatruję się, z jak ą  szybkością i  w 
jakim  porządku odbywa się transport. Ma się 
wrażenie, jak  gdyby każdy z osobna (nie w yłą­
czając k ilkunastu  dziewcząt, k tóre zgłosiły się 
n a  ochotnika) o j  tygodni odbywał trening i 
przygotowywał do tego, by wszystko dokładnie 
opanować. Tylko w odległości k ilku  m etrów 
ode mnie pow staje w tej chwili m ałe zamie­
szanie. Muły mianowicie m e chcą zejść z au ta  
ciężarowego. Być może przewidują, że rzeka 
je  dziś ciężka praca.

Z trzech punktów  w spinają się szeregi ludz­
kie na  górę. Każdy dźwiga jak iś ciężar: długą 
deskę, worek, części składowe nam iotu, topo- 
ry , łopaty, zwoje dru tu . Nawet „goście" nie 
m ogą się wykluczyć. Zgłaszają się więc i bio­
rą  coś na plecy. ,

KOZIOŁ
JEST UPARTY

d ia te c fO ’ 

n u t ( j b l i  { y f o d y .
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6.30. Prowizoryczny obóz — 
„Chanita“

Pierwszą rzeczą, jaką  zażądała od nas Cha­
n ita  — to pot. Jeszcze nie m a u tarte j ścieżki, 
każdy toru je  sobie sw oją drogę, wedle w łasne­
go upodobania. G runt jest przeważnie skalisty, 
tu  i ówdzie widać większe lub m niejsze płasz­
czyzny, na których rosną nieliczne drzewa, 

wśród nich — znajdujem y się w ostatniej fa ­
zie pory deszczowej — morze kwiatów. M iejs­
cami unosi się zapach rum ianku.

P unkt, na którym  m a powstać prowizorycz­
ny obóz, to płaszczyzna, otoczona z trzech stron 
górami, z czwartej zaś roztacza się widok na 
rów ninę Akko i na zatokę hajfską. W  głębi w i­
dać Naharię, a po drug.ej stronie błękitnego 
m orza pozdraw iają nas białe domy Haify. J e ­
śli panow ać tu  będzie spokój i bezpieczeństwo, 
Chanita stanie się jednym  z najpiękniejszych 
osiedli w k ra ju .

Niestety trzeba dziś oceniać ten punkt prze­
de wszystkim pod kątem  widzenia bezpieczeń­
stwa, a pod tym względem w yniki są mniej 
korzystne. Praw dę powiedziawszy, są one cał­
kiem  niekorzystne. Trzy górzyste strony to 
punkty, z którycn Chanita może być ostrzeli­
wana. Tuż za tym i góram i leży granica Pales­
tyny, ale niestety nie granica libanońska. Przy 
wyznaczaniu obszarów m andatow ych F rancji 
i Anglii pozostawiono tu  k ilka kilom etrów  sze­
roki pas „bezpański". Dziś jes t to najlepsza 
kryjów ka dla band terrorystów  arabskich.

Wszyscy" osiedleńcy, w liczbie 80-ciu wiedzie

-

l i  o tym  zgóry. W y Drani zostali spośród n a j- 
Dardziej odpowiedniego elem entu z wszystkich 
stron k ra ju  i wszystkich organizacyj jiszuw u, 
spośród setek ochotników, którzy rw ali się do 
tego, aby obsadzić tę niebezpieczną placówkę. 
Wiedzieli, że w ybierają się na niebezpieczne 
stanow iska i że ta  ich służba podyktow ana jest 
bezwzględną koniecznością. K ilkaset innych 
zazdrości im, że na  nich los ten padł.

W łaściwe osiedle Chanita zostanie potem za­
łożone na najwyższym  szczycie góry, n a  punk­
cie, z którego można opanować całą okolicę. 
To jednak będzie możliwe dopiero, kiedy od 
szosy wybudow ana zostanie now a droga po 
przez strom e i skaliste zbocza górskie. Do tej 
chwili m usi dzisiejszy obóz stanow ić punkt 
w yjścia i punk t oparcia, mimo niewątpliwych 
niebezpieczeństw.

Godz. 10-ta
Piszę te  słowa już w pierwszym namiocie. 

Trudności transportow e uniem ożliw iają n a ­
tychm iastow ą budowę domów i m uru  ochron­
nego, k tóre np. w Bejt-Szan powstały już w cią­
gu pierwszych 24 godzin. Tu n a  razie buduje 
się kw adrat o boku 100 m etrów, otoczony wy­
sokim  drutem  kolczastym. W  jedynym bara­
ku  mieścić się będzie kuchnia. Ludzie tym cza­
sem m uszą mieszkać w nam iotach.

Spośród robotników  n ik t nie zw raca uwagi 
na to wszystko. Pierwszy, k tóry  z „ to rią "  w rę ­
ku przystąpił do oczyszczenia placu, był A bra­
ham  H a r z f e l d .  Człowiek, którego nie 
brak przy zakładaniu jakiegokolw iek nuwego 
osiedla.

P raca zorganizowana jes t znakomicie, każdy 
wie, co powinien robić. Namioty w yrasta ją  z 
ziemi, ustaw ia się rusztow ania pod cztery re ­
flektory, barak kuchenny widać już w  zary­
sach, a po czterech krańcach otoczonego płotem  
terenu układają gafirzy wały z worków, n a­
pełnionych piaskiem . To będą pozycje ubronne.

Biorę lornetkę i przeszukuję sąsiednie tere­
ny. Zdaje się, jakoby były niezamieszkane 
przez nikogo, jakoby życie w nich zam arło cał­
kowicie. A jednak z pew nością patrzą  n a  nas 
teraz setki par oczu z ukrycia.

Sygnalizator, od którego zależy cała nasza 
kom unikacja ze św iatem  zewnętrznym aż du 
założenia stacji telefonicznej, przystępuje już  
do pracy i odbiera niezliczone gratulacje z ca­
łego k ra ju , k tóre przesyła heliegraf z Haify.
Godz. 12.30

Minęła właśnie w zruszająca uroczystość. 
4-ech starców  przybyło z Torą na wzgórze, ob­
chodząc w śród modłów cały plac dookoła. Po­
tem wręczyli Torę w darze nov emu osiedlu. 
Jeden z nich należy do założycieli Jesod Ha- 
m aala i już od lat 50-ciu baw i w k ra ju . Kiedy 
zmawiał błogosławieństwo „szehechianu" łzy 
spływ ały mu z oczu. A gdy rab in  przy pierw ­
szym posiłku wypowiadał słowa „ham oci le- 
chem m in haarec", brzmiało to  jak  przysięga, 
jak  przyrzeczenie, że znojem własnym  i pracą 
w łasną upraw iać chcą nowi rhalucim  tę zie­
mię.

W  atmosferze nieopisanej radości m inął p ier­
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wszy obiad, k tó ry  sk ładał się z chleba, masła, 
se ra  i pom idorów. H arzfeld m usiał przemawiać, 
a po przem ówieniu długo tańczono horę. Do­
piero osticy gwizd przypom niał obecnym, że 
trzeba w rócić do pracy.

Godz. 4-ta pop.
Prowizoryczny obóz jest w zasadzie już go­

towy. Goście żegnają &ię. Ja  postanowiłem  z gó­
ry pozostać tu  przez noc. Kom endant obozu, 
po pewnj m w ahaniu, w yraził na to zgodę.

Godz. b, }f wieczorem
O godz. 6-tej przerw ano pracę. 10 m inut po­

tem odbył się raport. W  ciągu jednej chwili 
zm ieniła się atm osfera w czysto wojskową. 
Nie znajdujem y się jeszcze w wykończonym, 
spokojnym  osiedlu, ale, ale na eksponowanej 
placówce.

Obecni utw orzyli 3 oddziały. P ierw szy obej­
mował przyszłych 80-ciu kolonistów . Wszyscy, 
nie wyłączając dziewcząt, to  wyszkoleni gafi- 
rzy, odpowiednio uzbrojeni. Druga grupa sk ła­
dała się z dalszej kom panii gafirów  i liczyła 
około 100 osób. Pozostaną oni tu  aż do osta­
tecznego wykończenia budowy osiedla, zw ła­
szcza że sam i koloniści na skutek ciężkiej pca- 
cy dzienniej, n ie są  w stanie pełnić straży no­
cą. Trzecia grupa, bardzo nieliczna, obejm o­
wała tych, którzy tylko przypadkow o znaleźli 
się w obozie. Byli to poganiacze osłów i dzien­
nikarze.

Komendant obozu odczytał rozkaz, w skazu­
jąc  na  znaczenie chwili i na grożące niebezpie­
czeństwa. Nikt nie w ierzył w to, aby atak ze 
strony Arabów mógł nastąpić już w ciągu pier­
wszej nocy, ponieważ Arabowie o rien tu ją  się 
zazwyczaj dopiero po kilku dniach, co do s ta ­
nu każdego nowego osiedla. W  każdym  razie 
jednak zachowano wszystkie środki ostrożno­
ści.

Osobom pryw atnym  w ydano surow y nakaz, 
aby w razie napadu pod żadnym pozorem nie 
opuszczali nam iotu. ^

Godz. 9m  wieczorem
W obozie panuje zupełny spokój. Ci, którzy 

nie pełnią straży, ułożyli się już do snu.

Hajfa, 22 marca. Godz. 9mta rano
Spałem mocno, gdy nagle obudziły m nie 

strzały. Namiot mój znajdow ał się jak ieś 20 
metrów od stolika gafirów, którzy strzelali gę­
sto. Po chwili wsłuchałem się w św ist ku l i 
mogłem już naw et odróżnić echa kul arab ­
skich, które przeszywały powietrze.

W szyscy moi towarzysze z nam iotu wybie­
gli. Tylko ja  jeden ,cywil“ musiałem, zgodnie 
z rozkazem, pozostać w namiocie i położyć się 
na ziemi. Ale pomimo to wystawiłem  głowę z 
nam iotu i pizez jakiś czas mogłem obserwo­
wać co się dzieje.

Strzały pochodziły z całego półkola gór, ota­
czających obóz. Można było w yraźnie stw ier­
dzić, że Arabowie koncentrow ali a tak  z pew­
nej odległości na m ałą przestrzeń obozu, k tóry  
był całkiem widoczny ze względu na swe białe 
nam ioty.

Dyscyplina panowała w obozie w prost wzo­
rowa. Dosłownie w oka m gnieniu stanął każdy 
na swym stanow isku a poza rozkazami kom en­
danta nie było słychać żadnego ludzkiego gło­
su. K ilkakrotnie dano rozkaz zaprzestania 
strzelaniny, a ani jeden nie w yłam ał się. 
W szyscy słuchali. Strzelanina trw ała przeszło 
godzinę. Ponieważ jednak liczono się z tym, 
że lada chwila może atak się powtórzyć, nikt 
już  tej nocy nie spal.

O tym, że Brenner został zabity a Berger ran ­
ny, dowiedziałem się dopiero dzisiaj, kiedy ra ­
zem z Harzfeldem opuszczałem Chanitę. W śród 
bardzo ciężkich warunków  trzeba bj ło znosić 
rannego po skalistych zboczach góry. Kiedy 
znaleźliśmy się waz z rannym  Bergerem na szo­
sie, nadjechały właśnie nowe auta z robotni, 
kam i z K irjat Chaim, by przystąpić już do bu­
dowy szosy i zapewnić bezpieczeństwo tem u 
nowemu osiedlu, które w pierwszym dniu swe­
go istnienia przejść m usiało próbę ogniową.

Einstein po arabsku
Kair ,  5. 1. ŻAT.  Uczony egipsk i  Nico las  Ha-  

dad .  c h r z eś c i j a ńs k i  Arab.  w yd a l  w tych d n ia ch  
w j ę zyk u  a m l i sk i m  ks iążkę  o teori i  w zg l ęd no­
ści A lb e r t a  E ins te ina .  J e s t  to k o m p i l a c ja  z dzieł  
i k o m e n t a r z y  tw ó r cy  teori i  względności.

Otwarcie żydowskiej szkoły rolniczej
Jak  kom unikują, po 20-letniej przerwie po­

nownie otw arta będzie szKoła rolnicza Fundacji 
Barona H irscha w Słobódee Leśnej (wojewódz­
two stanisławowskie, pow iat K ołom yja). — 
W iadom ość tę pow ita z zadowoleniem społe­
czeństwo żydowskie, gdyż od szeregu lat odczu 
wa się brak  uczelni rolniczej, w  której m ło­
dzież żydowska mogłaby się przysposobić do 
pracy na roli. Szkoła ta, założona na począt­
ku bieżącego stulecia, należała w latach przed­
w ojennych do  wzorowych placówek oświa­
towych i wychowała szerokie rzesze żydow­
skiej młodzieży rolniczej. Absolwenci przed­
wojennej szkoły w Słobódee są do dziś dnia 
wzorowymi kolonistam i na gruntach ICA w 
Argentynie. Część ich gospodaruje na w ła­
snym  kaw ałku roli w k raju , przeważnie na 
terenie M ałopolski W schodniej.

Pożoga w ojenna położyła kres dalszej dzia­
łalności szkoły, powodując ruinę bogato upo­
sażonego zakładu.

Przed kilku laty rozpoczęto starania w spra­
wie uruchom ienia szkoły rolniczej w Słobódee. 
Dopiero w roku bieżącym zam iary te zostały 
zrealizowane. Na zasadzie porozum ienia F u n ­
dacji B arona Hirscha, Związku „W uzet“ i to­
w arzystw a Ica szkoła rolnicza w Słobódee Le­
śnej rozpoczyna na nowo swą działalność.

Nowoodbudowany gmach posiada centralne 
ogrzewanie, wodociągi, oświetlenie elektryczne 
i wszelkie urządzenia higieniczne. W arunki 
wyszkolenia są w słobódee Leśnej doskonałe: 
przeszło 300- morgowe gospodarstwo rolniczo- 
ogrodnicze bogaty kom plet narzędzi i m aszyn 
rolniczych, liczny inw entarz żywy (20 koni i 
40 krów ), biblioteka fachowa, czytelnia czaso­
pism  rolniczych, bogate zbiory pomocy nauko* 
wych, dają  gwarancję należytego wyszkolenia 
uczniów’.

Program  szkoły obejmuje, oprócz praktyki 
wstępnej, dwa lata teoryetycznej i praktycznej 
nauki we w szystkich działach gospodarstwa 
wiejskiego, jak  i upraw a roślin  rolniczych, ho­
dowla zwierząt, warzywnictwo, sadownictwo, 
kw iaciarstw o i ogrdonictwo zdobnicze, hodo­
wla drobiu, pszczelnictwo i t. p. Przewidziana 
jest również praktyczna nauka rzeir^osł, zwią­
zana z gospodarką w iejską, jak  stolarstw o, ko­
walstwo i t. d. Poza tym  przewidziane są przed­
m ioty ogólnokształcące: język i lite ra tu ra  pol­
ska, historia i nauka o Polsce, rachunki, bota­
nika, chemia oraz przedm ioty judaistyczne (ję  
zyk hebrajski i h istoria Żydów).

Po inforam eje szczegółowe można się zw ra­
cać pod adresem  Zarząd Dóbr Słobódka-Leśna, 
Kołomyja, skrytka pocztowa 14.

Zbliżenie sowiecko-rumuńskie?
Znamienna wymiana telegramów między Comnenem

a Litwinowem
Bukareszt, 5. 4. (B) Duże wrażenie w ko ­

łach politycznych w yw arła w ym iana telegra­
mów między nowym  rum uńskim  m inistrem  
spraw  zagranicznych, Comnemem, a  Litw ino­
wem, z okazji zm iany gabinetu w Rum unii. 
Uderza w tych notach serdeczny ton, daleko 
odoiegający od szablonu, podkreślenie wspól­
nych interesów i zam iaru dalszego wzmocnie­
nia dobrych stosunków między Rum unią a So. 
wietami.

Telegram w ysłany przez Comnena do Li­
tw inow a brzm i; „O bejm ując kierow nictwo m i­
nisterstw a spraw zagranicznych pozwalam so­
bie dać wyraz zadowoleniu, jakim  napełnia 
mnie możliwość współpracy z panem  nad u-

SRODA, I . kw ietn ia .

KRA K Ó W  (.15 A u d y c ja  p o ran n a ; 11.15 A u d y c ja  d la  
szkól: 1) „Z p rzygód  leśnego  ludka*' pog. L ucyny  K rze­
m ien ieck ie j. 2) Chór a rk . 37-eJ pod d y r. A m alii P e s i lu  
odśp iew a „P io sen k i wlo-senn* *; 11.41 S cherza  z sym fonii 
(p ły ty ) ; 11.57 S y g n a ł ezasu , h e jn a ł;  12.(3 A u d y c ja  po łud­
niow a; 13.45 M uzyka z p ły t;  14.45 W iadom ości b ie lące ; 14.51 
M uzyka z p ły t;

15.25 L okalne w iadom ości gospodarcze; 15.30 Z W arsz .: 
w iadom ości gospodarcze. 15.45 „C h w ilk a  p y ta ń "  p o g ad an k a  
d la  dzieci s ta rszy ch  w op r. d y r . T eofila  T rzcińsk iego ; 10.1 j 
M uzyka rozryw kow a w w yk. o rg le s try  A dam a H erm au a ; 
16.51 P ogad an k a  a k tu a lu a ; 17 W ojua przyszłości — odczyt 
w yg ł. p łk . dy p l. K lem ens R udn ick i; 17.15 R ec ita l sk rz y p ­
cow y E ev a lts  T u rg a n a  (E ston ia ) — w p ro g ram ie  m uzyka 
esto ń sk a ; 17.51 S iła  c h a ra k te ru  Jako podi taw a zw ycię­
stw a  — pogad , p łk . dypl- Tom aszew skiego; 18 Z W arsz.; 
w iadom ości sportow e; 18.10 Lokalne w iadom ości sportow e;
18.15 K rakow sk i dzlcnu lk  sportow y; 18.20 F ra g m en ty  z o ra ­
to riu m  F ran c iszk a  L isz ta : „C h ry s tu s"  w w yk. chóru  m less. 
K ra k . Tow. O ra to ry jn eg o , ze w spółudziałem  k w a rte tu  solo­
wego w sk ładzie : L. K ozerow a (sopr.). E. S ekarow a (a lt.), 
A . K slążklew lcz (tenor). A. W s u k  (b a ry t.i, W. Sehmnger* 
L a ia jzo w cj ( fo r t ), W . G eigera  (o rgany) — pod d y r. A dam a 
K opyclńsk tego ; 18.50 S praw y społeczne w opr. red . W ł. 
W asilew skiego; 18.55 P ro g ram  n a  dzień n as tęp n y ; 19 „D r. 
A lek san d er M ajkow ski', szkic lite ra c k i A. B ukow skiego;
19.15 P leśn i obco w wyk. M ichała Zabeydy-Suinieklego, 
p rz y  fo r t  p rof. L. U rste in ; 19.35 S z tu k a  robo tn icza — od­
czy t w ygł. Wl. S eby la ; 19.50 P ogad an k a  a k tu a ln a ; 20 K on­
c e r t w ieczorny. W yk.: L. M ichniew ski (fagot), S t. Ss- 
d u sk l (w a lto n u s ) , G. Jokub lczek  (h a rfa ) , Bolesław  W allek- 
W alew skl (akouiup.); 20.20 ..Z ag ad u lcn ia" : „ J a k  z g as ła  
nau k a  w A teu ach "  w ygł. d r. W ito ld  W ilkosz, p ro f U. J .
20.35 D zieuik w ieczorny I p o g ad sn k a  a k tu a lu a ' 21 K oncert 
C hopinow ski w w yk. S t. N iedzielsk iego; 21.45 „N iep rze­
m ija jący  u rok  poez ji"  k w ad ran s poetycki p. t .  „T eofil 
i M arla", opracow anie J a n a  M lcm ow sklego; 22.50 O sta tn ie  
w iadom ości dz ienn ika  w ieczornego, p rzeg ląd  p rssy  I kom u­
nikat* m eteorologiczny; 23 m uzyka ■ p ły t.

W ARSZAW A 0.15 p. K raków ; 18.10 P ły ty ;  18.30 P ro g ram :

trzym aniem  pokoju i nad ugruntow aniem  do­
brych stosunków, które szczęśliwie łączą nasze 
dwa narody. Z radością liczę na pańskie cenne 
poparcie przy spełnianiu mojego nowego zada­
nia".

Odpowiedź Litwinowa jest nie mniej serde­
czna. Komisarz sowiecki dla spraw  zagranicz­
nych zapew nia m inistra Comnena, że może li­
czyć na szczere poparcie Sowietów, jeśli cho­
dzi o ochronę wspólnych interesów i obronę 
pokoju.

F ak t ten komentowany jest żywo jako wyraz 
zbliżenia rum uńsko-sowieckiego w* związku z 
sytuacją europejską, w ytworzoną po Anschlus- 
sie.

   -  —

18.35 A u d y c ja  d la  w si; 19 p. K rak ó w ; 29 Salonow e I wo­
ka ln e  zespoły kobiece (p ły ty ); 20.35 p . K rak ó w ; 23.30 
P ły ty .

LW ÓW  (.15 p. K rak ó w ; 13.45 G aze tka  in fo rm a c y jn a  w 
Jgzyku u k ra iń sk im ; 13.55 P ły ty ;  14.55 G ie łda  lw ow ska; U  
G aw gda reg io n a ln a ; 15.20 W iadom ości bi łżące; 15.30 p. K ra ­
ków ; 18.10 P ły ty ;  18.20 p. K rak ó w ; 20 „ P o d ró i  z p iosenką" 
— koncert rozryw kow y; 20.45 p . K ruków ; 23 „S tu d io  m ło­
dy ch " .

K A TO W IC E (.15 p. K rak ó w ; 14.15 P o ra d n ik  sportow y d la  
ro b o tn ic ; 14.25 W iadom ości b ieżące; 14.33 W iadom ości g ie ł­
dowe; 14.35 P ły ty ;  14.45 p. K rak ó w ; lb.15 P o g ad an k a ; 18 25 
„K u k ie łk i ś lą sk ie"  18.45 „Z  życia  gospodarczego Ś lą sk a " ; 
18.55 p . K rak ó w ; 21 Z a~lebte D ąbrow skie m a g łos... 29 U 
M uzyka rozryw kow a; 29.45 p  K rak ó w .

ŁÓDŹ (.15 p. K rak ó w ; 15 L ite r a tu r ą  przez m lk re fo n  d l«  
w szystk leh ; 15.10 P ły ty ;  15.27 Łódzkie wlndom ośel g ie łdo­
w e; 15.30 p. K rak ó w ; 18.15 Polskie p ieśn i k ab are to w e (p ły t-  
ty j ;  188.40 P o g ad au k a  Ł ódzkiej R odziny  R a d lo n e j 18.55 p. 
K rak ó w ; 20 R ec ita l o rganow y  W. P io tro w sk ieg o ; 30.10 
„Zycie m . Ł odzi" — „Z  w ydow nletw  łódzk ich" — fe lie ton ; 
2|.44 p. K raków . S T A C JE  ZAGRANICZNE 

18.(5 MOR. O STR A W A : P o lsk a  a u d y c ja  ludow a; TA LL IN :
18.30 „ M a rta "  — opera  F lo tow a, t r .  s  te a tru .

15.00 LONDYN REG .: S łuchow isko m uzyczne; RAD IO RO­
M A N IA : 19.(5 M ało zuane u w e rtu ry  B eeihovena; 
BU D A PESZT: 19.30 C Y G A N ER IA " — O PER A  PUCCI- 
N FEG O ; t r .  z O pery ; SO FIA : 19.30 „TR U B A D U R " -  
O PER A  V E R D I‘EGO.

30.00 BR A T1SŁA W A : S łuchow isko ; 20.50 M uzyka operow a; 
LU BLA N A : 20 T r. z O pery ; LU K SEM B LR G : 90 
H rd lo k a b a re t;  20.“0 P ro g ra m  rozryw kow y; PRA G A : 
I I . :  20 K o n cert czesk iej o rk . f llh a n n o u ic z n e j; W IEŻA

E IF F L A : 20 K o n eert so listów ; 2o.30 T ea tr  w yobraź­
n i;  K O PE N H A G A : 20.30 K o n eert m uzyki po lsk ie j, d y r. 
G. F ite lb e rg a ; B R U K SELA  FLA M .: 50.30 „D as U nną- 
Ib itrllche  * — o ra to riu m  H ln d em lth a . STRASBURG:
20.30 K o n cert sym fon iczny ; D R O lT W IC H : 20.15 Kon- 
c e r t sym foniczny.

21.00 M ED IO LA N : T r. z  La S ca li: „ S iira n o "  — Opera 
M ascagułego. n< et. b a le t C zajkow skiego; RAD IO 
P A R IS : 21 „K o n c e rt k a w ia rn ia n y  od początku do 
naszych  czasów** — w p ro g r. m uzyka okresu  1848 ■— 
1870; LU K SEM BU RG : 21 T e a tr  L u stu c ru : LONDYN 
REG .: 21 „ O rk ie s tra  w agonow a" — m uzyka lekka- 
SOTTENS: 21 „R uy  B las“  — d ra m a t V. H ugo , BHATI- 
SŁA W A : 21.25 K o n cert fo rt. t-m oli C hopina; PRA G A ;

31.30 K w a rte t G -dur S ch u b erta .
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Napoleon umarł ale Deeflioven - 2q|c!
U Brunona Waltera w Monte Carto

Wletki muzyk pełen uznania dla odwagi Schuschnigga, — „Samobójstwa we Wiedniu, to zwykłe  
morderstwa, — Córka Brunona Waltera aresztowana, — Dokąd zostaną przeniesione Festiuale 

Salzburskie?
(Od naszego specjalnego w ysłannika)

—  Festival odbędzie s ię ! Stół mój zarzucony 
jest projektam i i poważnymi ofertam i szeregu 
krajów , które są gotowe oddać do mojej dyspo­
zycji wszelkie niezbędne środki. Nie mogę je­
szcze powiedzieć, czy festival odbędzie się we 
F rancji, H olandii czy Anglii, ale odbędzie się 
napewno i będzie niem niej uroczysty i wspa­
niały, niż w  Salzburgu. Toscanini obiecał mi 
już swój udział i spodziewam się zgromadzić 
w szystkich najw ybitniejszych muzyków. Snują 
się w ielkie plany. Czystą sztuką zudem onstru- j 
jem y nasz protest przeciwko przemocy i bar­
barzyństw u i, jeśli tylko do tego czasu św iat 
nie stanie w płomieniach, festival sal/bur: ki 
odbędzie się jeszcze tego lata w  jednym  z 
państw  aemoKratycznych Europy.

Pytam  B runona W altera o szczegóły jego 
biografii. W ielki m uzyk opowiada ze wzrusza­
jącą prosto tą:

— Moje prawdziwe nazwisko brzm i Schle- 
singer, a Bruno W alter to tylko pseudonim. 
Urodziłem się w  Berlinie, ale od 40 la t miesz­
kam  stale we W iedniu. Pochodzę z rodziny ku­
pieckiej, całkowicie zasymilowanej i zostałem 
wychowany w duchu ku ltu ry  niemieckiej, zda­
ła od żydostwa i żydowskiej tradycji. Odczu­
wam to teraz jako swego rodzaju osobistą tra ­
gedię. P ragnąłbym  zwiedzić Palestynę, zapo­
znać się z życiem nowej siedziby narodowej i 
z próbam i m uzyki żydowskiej.
Jeśli w ypadki polityczne nic skom plikują się 
jeszcze bardziej, uczynię to w najbliższej przy­
szłości.

Bruno W alter opowiada dalej o swej muzy­
cznej karierze.

— N ajsilniejszy wpływ w yw arł na mnie wiel­
k i dyrygent i kompozytor, Gustaw Mahler, 
którem u wiele zawdzięczam i o k tórym  napisa­
łem  też książkę. Dopiero przed kilku tygodnia­
m i dyrygowałem  we W iedniu „9-tą“ symfonię 
Muhlera, k tóra została podczas koncertu nakrę­
cona na płyty przez angielskie towarzystwo.

—  Jak  zauważyłem, w program ie pańskich 
koncertów  zajm uje poczesne miejsce m uzyka 
wagnerowska. Nie liczy się pan więc z faktem , 
że hitlerow scy przywłaszczyli go sobie, jako 
chorążego swych ideałów?...

•— Uważam to za wielki nonsens, podobnie 
jak  wiele innych teorii narodowo-socjalistycz- 
nyeh. Kochani W agnera, m uzyka jego opromie­
niła m i najpiękniejsze lata młodzieńcze. Jestem

MONTE CARLO, w  kw ietniu.

m uzykiem  i nie obchodzą mnie m achinacje po­
lityczne, podobnie jaK nie przyw iązuję wagi do 
osobistych słabostek i ciem nych stron życia 
danego kom pozytora. W agner m iał osobiste 
słabostki, ale to absolutnie nie pom niejsza w ar­
tości jego dzieł. W ielkie dzieło jest zawsze lep­
sze od jego twórcy, gdyż dzieło stanowi eks- 
tiak t jego życia, jego najpiękniejszych cech, 

| najwznioślejszych chwil. Dlatego nie należy n i­
gdy mieszać dzieła z ujem nym i cechami jego 
twórcy.

 K tóry spośród klasyków  jesf panu naj­
bliższy?

— Mozart — w ykrzykuje Bruno W alter bez 
nam ysłu i ciągnie dalej po chwili m ilczenia: — 
Błędnym  jest twierdzenie niektórych teorety­
ków muzycznych, jakoby dzieła Mozarta były 
swego rodzaju skończoną doskonałością i  do 
ich in terpretacji trudno wnieść już  coś nowe­
go. Moim zdaniem, Mozart był nie tylko m uzy­
kiem  niezm iernie w ielostronnym , lecz także 
nieustannym  poszukiwaczem nowych dróg. 
Możnaby go nazwać Szekspirem w  muzyce. Im  
więcem gram  Mozarta, tym głębsze odkryw ani 
w  nim  pokłady. Jestem  już nie młody — m ówi 
z uśmiechem Bruno W alter — a z latam i czło­
wiek robi postępy. Teraz, przekroczywszy już 
sześćdziesiątkę, czuję, że odkrywam  dopiero 
w  Mozarcie nowe horyzonty i nowe źródła głę­
bokich przeżyć.

— Ale, m istrzu — przeryw am  entuzjastyczne 
wywody B runona W altera o Mozarcie, — czy 
m yśli pan  czasem o bezsilności artysty  w  dzi­
siejszych czasach i o tym, że jest pewnego ro­
dzaju donkiszoterią mówić o sztuce w czasach, 
gdy panuje bru talny  feldfebel?

— Nie, mój panie, nie jestem  takim  pesymi­
stą. W ładza feldfeblów jest przem ijająca. My, 
artyści, jesteśm y silniejsi od panującego feld­
febla. Może mnie on dosięgnąć tylko ręką, czyli 
na krótki, m aterialny dystans, ale jeśli tylko 
nie znajduję się w  jego ręku, nie m a on na  
m nie żadnego wpływu. Siła jego nie prom ieniu­
je, natom iast arty sta  po trafi walczyć przeciw­
ko człowiekowi „silnej ręk i“ naw et na  daleki 
dystans. J a  H itlerow i więcej zaszkodziłem, niż 
Hitler mnie. Zresztą, h isto ria  najlepiej to p o ­
twierdza, — i B runo W alter wyciąga do m nie 
rękę, jak  gdyby batutą dał znak do ostatniego 
akordu — Napoleon um arł, ale Beethoven ży­
je!

trudne położenie Żydów austriackich

W  Monte-Carlo zw racały powszechną uw a­
gę dwa plakaty. Jeden z nich zapowiadał Fe- 
s tn a l  W agnerowski w w ykonaniu niemieckiej 
orkiestry. W  program ie — dzieła W agnera, u- 
znaue przez H itlera za „m uzyczną w ykłaanię 
narodowego socjalizmu**: „Zm ierzch Bogów**, 
»W alkirie“ i inne...

Drugi p lakat zaw ierał tylko dwa słowa: Bru 
no W alter. Te dw a słowa stanow iły dostatecz- 
n3 gwarancję wysokiego poziomu program u i 
wykonania.

Na fe s tiia lu  hitlerow skim  było uroczyście, 
lec* pusto, natom iast trzy  koncerty B runona 
W altera w  sali K asyna były w ysprzedane na 
J'u k a  dni przed term inem  koncertów. Nawet 
hitlerowcy, baw iący na Riwierze, w ykorzystali 
okazję przebyw ania poza granicam i Trzeciej 
Rzeszy, by posłuchać koncertu B runona W al­
tera.

Aby dostać się do B runona W altei a, m usia­
łem stoczyć istną bitwę z całym  zastępem  se 
hretai*y i  im presariów , k tórzy  otaczają w iel­
kiego dyrygenta. W reszcie usłyszałem  głos Bru 
nuiia W altera, przy  telefonie i  ton, jak im  w y­
powiedziane zostały jego pierw sze słowa, szyb­
ko zatarły  przykre wrażenie po niezliczonych 
rozmowach z sekretarzam i, którzy m ieli zaw­
sze w pogotowiu tę samą odpowiedź:

—  M istrz śpi...
—  M istrz odpoczywa...
Drobnym nerw owym  krokiem  wszedł B ru­

non W alter punktuam ie o wyznaczonej godzi- 
nie do pięknego salonu hotelu „Hermitage**. 
średniego wzrostu, siwy, z w yrazem  głębokiej 
troski na szczupłej tw arzy.

Po chw ili dow iaduję się przyczyny tego za­
troskan ia: córka wielkiego m uzyka została a- 
resztowana przez hitlerow ców  we W iedniu i 
'vszelkie w js iłk i, by  ją  uwolnić, nie odniosły 
dotychczas rezultatu.

Bruno W alter załam ał ręce, zagryzł wargi, 
lecz po chw ili zm ienia tem at rozmowy i ze swej 
osobistej tragedii przechodzi do spraw  ogólniej 
szych.

— W e W iedniu nie panuje epidem ia samo­
bójstw , we W iedniu dokonyw ane są zwykłe 
mordy, — m ówi B runo W alter — W iem  o tym  
z m iarodajnego źródła.

Z w ielkim  entuzjazm em  mówi Bruno W alter 
o osobie byłego kanclerza Schusciinigga, z któ­
rym  był barazo zaprzyjaźniony.

— - Jest to człowiek o wielkiej odwadze cy­
wilnej. W iem  napewno, że w  Berchtesgaden 
Srhuschnigg m ówił z H itlerem  bardzo ostro, 
jak  rów ny z rów nym . I w łaśnie ze względu na 
Schuschnigga do ostatniej chwili nie cofnąłem 
mego engagement z opery w iedeńskiej i z kie­
rownictw a salzburskiego festivalu. Mój przy­
jaciel Toscanini popełnił w ielki błąd, odm aw ia­
jąc przedwcześnie swego udziału w Festivalu. 
Powiedziałem m u to, i przyznał mi rację. Na­
leżało popierać Schuschnigga m oralnie do o- 
statniej chwili. Należało uderzyć w Trzecią 
Rzeszę, a nie w człowieka, k tóry  z taką odwa­
gą przeciwstawił się aneksji A ustri, nie m ając 
przy tym  poparcia żadnego państw a. Moją dy­
m isję posłałem  telegraficznie do W iednia do­
piero wtedy-, gdy Schuschnigg został przeirio- 
cą odsunięty od władzy, po jego w spaniałym  
przemówieniu pożegnalnym, k tóre należeć bę­
dzie do najtragiczniejszych k a r t sm utnej h is­
torii naszych czasów.

— Czy istn ieją już konkretne p lany przenie­
sienia tradycyjnych fcstivalów  salzburskich do 
innego k ra ju , jako  odpowiedź na pogwałcenie 
niepodległości A ustrii?

Tw arz wielkiego m uzyka, skrzywiona dotąd 
nerssuwym grym asem  zatroskania, rozjaśnia 
się nagle. Oczy zapłonęły ogniem. B runo W al­
ter w ykrzykuje z entuzjazm em :

Wiedeń, 5. 4. (ŻAT.) Gauleiter Buerckel we­
zwą wszystkich kom isarzy nazistycznych, któ­
rzy w ciągu ostatnich 2 tygodni objęli nadzór 
nad firm am i żydowskimi, aby złożyli spraw o­
zdanie ze swej działalności. B uercker zastrzega 
sobie n a  przfc szłość wyłączne praw o m ianowa­
nia takich komisarzy, co czynić będzie — zgo­
dnie z oświadczeniem — w następujących wy­
padkach: 1. Jeśli właściciel przedsiębiorstwa 
przebj wa za granicą, jest aresztow any lub też 
z innej przyczyny nie może prowadzić przed­
siębiorstwa, 2. Jeśli zachodzi niebezpieczeń­
stwo, że właściciel ukry je pieniądze lub tow ar 
i 3. jeśli m ianowanie kom isarza jest wskazane 
z innych względów. W łaścicielom usuniętym  
od kierow nictw ^ daje się pewne gwarancje w- 
poiów naniu  z dotychczasową praktyką, gdy 
decydowała samowola i chęć szykanowania 
Żydów, aczkolwiek również to zarządzenie da­
je  pole do różnych nadużyć, szczególnie z po­
wodu wielkiej elastyczności punktu  trzeciego.

Komisarz związku adw okatów  wiedeńskich 
! rozesłał do w szystkich adw okatów  kwestiona- 
j riusz w sprawie pochodzenia rasowego. Kwe­

stionariusz zawiera m. in. następujce py tan ia: 
pańskie wyznanie? wyznanie pańskich rodzi­
ców? Czy m ałżonka pana jest krw i niemiec­
kiej ? Czy ma pan wątpliwości, czy pańska mał­
żonka jest czystej krw i niemieckiej ?

Dotychczas usunięto z wyższych uczelni oko­
ło 40 żydowskich profesorów. Już za rządów 
Dolfussu i Schuschnigga uczonych Żydów7 sy­
stematycznie nie dopuszczano lub rugowano z 
w yesjch  uczelni, tak, że liczba profesorów Ży­
dów jest nieliczna.

Nowe przepisy jeszcze nie ustalają dokładni* 
spraw y dostępu studentów-Żydów do studiów 
uniw ersyteckich. Prawdopodobnie zastosowa­
na będzie przy tym  norm a procentowa podo­
bnie jak  w całej Rzeszy.

Aczkolwiek liczni urzędnicy państwowi 
wszczęli spraw y rozwodowe przeciwko swym 
żydowskim małżonkom to jednak liczba roz­
wodów wzrosła nieznacznie. Spadła natom iast 
znacznie liczba ślubów mieszanych. Po oficjal­
nym  w prow adzeniu ustaw norym berskich na 
obszarze A ustrii śluby takie będą całkowici® 
zabronione.



10 „NOWY DZIENNIK" środa 6 kw ietnia 1938

Konwersja „funtowej" 
pożyczki stabilizacyjnej

Ustawą z dnia 29 marca 1938 ogłoszona została 
konwersja obligacji 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej 
opiewających na lunly szterlingów. W szczególno­
ści ustawa upoważniła ministra skarbu do zaoiiaro 
Wania i przeprowadzenia konwersji tych obligacji 
7 pr. pożyczki stabilizacyjnej, których wartość i- 
mienna jest wyrażona w iuntach szterlingów. — 
Konwersja może być przeprowadzona drogą prze- 
stemplowania obligacji konwertowanych. Oprocen­
towanie obligacji obniżone będzie na 4 i pól proc. 
rocznie. Kupony od obligacji plalne będą w Londy 
n»3 w funtach, w New Yorau w dolarach i w Pa­
ryżu we frankach. Wartość nominalna kuponu — 
przedstawionego do zapiały w Londynie obliczana 
będzie od wai iości nominalnej obligacji, oznaczo­
nej w funtach szlerlingówt bądź — na żądanie po 
siadacza — od jej równowartości, obliczonej we 
frankach szwajcarskich, florenach holenderskich i
koronach szwedzkich według stosunku I Ł  25.189
fr. szwajcarskich — 12.U92 liorenów holenderskich 
— 18,133 koron szwedzkich. W razie obliczenia rów 
nowartości kuponu we Irankach szwajcarskich, flo 
renach holenderskich lub koronach szwedzkich — 
wyplata w funtach szterlingów nastąjpi — na żąda­
nie posiadacza — bądź po kursie kopna wypłaty 
na Zurych, Amsterdam łub Sztokholm, stosowanym 
w Londynie w dniu przedstawienia kuponu do za

piaty, bądź po stałych kursach wecuug stosunku 1 
L — 2U.0UU fr. szw. — 9.892 floren, holend. — 14.836 
koron szwedzkch. Kupony przedstawione do zapła­
ty w New Yorku płatne będą według stałego stosun 
ku 4,86 dolarów za 1 L, a przedstawione do Łapłaty 
w Paryżu — według kursu kupna wypłaty na Łon 
dyn, stosowanego w Paryżu w dniu przedstawienia 
kuponu do zapiały, przy czym wartość nominalna 
kuponu obliczana będzie od wartości nowi-narnej 
obligacji oznaczonej w funtach szterlingów. Splata 
obligacji nastąpi w ciągu 30 lat, poczynając od 15 
kwietnia 1938 przez częściowe umarzanie w termi 
nach półrocznych, bądź w drodze losowania, bądź 
w drodze skupu z wolnej ręki. Obligacje wy losowa 
ne do umorzenia plalne będą po kursie 103 i w war 
tdści nominalnej. Obligacje korzystają do czasu ich 
spłaty z zabezpieczenia, ustanowionego dla obliga­
cji 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej w odnośnej u- 
mowie zawartej przez Ministra Skarbu. Ustawa u- 
poważnila Ministra Skarbu Jo ustalenia w umowie 
lub umowach szczegółowych warunków, na jakich 
będzie zaofiarowana konwersja. Czynności związa 
ne z konwersją jak również obligacje, skonwerto- 
wane na zasadach ustawy, wolne będą od jakich­
kolwiek podatków i danin państwowyon. Ustawa 
Wódzia w życie 31 marca 1938

Potrącalność od dochodu 
świadczeń na pomoc zimową

W sprawie potrącalności od dochodu świadczeń 
'na pomoc zuncwą obowiązują obecnie dwa okólni 
ki z 1931 r. i 1933 r. Zgodnie z treścią okólirka z 
5 października 1931 r. t,L. D, V 5U27/2/31) Minister 
siwo Sl arbu, pragnąc przyczynić się do zwalczania 
bezrobocia, poJecilo przy ustalaniu dochodu podat 
lowego osób prawnych, zaliczać do podlegają­
cych potrąceniu kosztów uzyskania dochodu wszeł 
kiego rodzaju wydatki, poniesione przez te osoby 
na cele walki z bezrobociem.

W okólniku Ministerstwa Skarbu z 12 stycznia 
1933 (L. D. V. 56579/2/32) Ministerstwo Skarbu po 
wolało się na wyżej cyt. okólnik z 1931, obowiązują 
cy w stosunku do osób prawnych. O ile chodzi o 
pozostałych płatników podatku dochodowego, o- 
kólnik z 1933 upoważnił izby skarbowe do jmarza 
nia im podatku, przypadającego od świadczeń na 
rzecz zwalczania bezrobocia. Powyższe umorzenie 
może mieć miejsce tylko co do płatników prowa­
dzących prawidłowe księgi handlowe, względnie 
księgi gospodarcze i to na ich prośbę, pod warun­
kiem jednak, że świadczenia na rzecz zwalczania 
bezrobocia zostały uwidocznione w księgach i mia 
ly wpływ na wysokość dochodu, ustalonego dla wy 
miaru podatku dochodowego za danj rok gospodar 
czy.

Powyższe okólniki posiadają moc obowiązującą, 
jak to wyjaśniło niedawno Ministerstwo Skarbu w 
odpowiedzi na pismo Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych w sprawie potrącalności od dochodu 
podatkowego sum świadczonych na cel zwalczania 
bezrobocia oraz niesienia pomocy bezrobotnym. — 
Pamiętać należy, że pod pojęcie świadczeń na po­
moc zimową nie można podciągać żadnych innych 
wydatków o charakterze społecznym, juk w szcze­
gólności opłat na Fundusz Obrony Morskiej, Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa itp.

Wyjaśnienie w sprawie ulg 
podatkowych

Ministerstwo skarbu w okólniku nr. L. D. V. 
7678/1938 wyjaśniło co następuje: Wobec wygaśnię 
cła z dniem 31 marca br. ulg podatkowych z rozpo 
rządzenia z dnia 15 kwietnia 1935 urzędy skarbowe 
powinny z dniem 1 kwietnia br. przystąpić do ścią­
gania przymusowego zaległości podatkowych, któ­
re nie zostały zlikwidowane w okresie odroczenia 
od 1935-6 uo 1937-8.

Fakt wygaśnięcia ulg z powołanego rozporządze­
nia nie wyklucza oczywiście możliwości stosowa­
nia przez władze skarbowe I i 11 insi. w granicach 
posiadanych uprawnień, indywidualnych ulg w 
spłacie niezlikwidowanych zaległości w okresie

wspomnianego odroczenia na zasadzie indywidua! 
nych należycie uzasadnionych próśb płatników.

Ulgowa opłata stemplowa 
os cpółeK

Samorząd gospodarczy zwróci! się do ministerst 
wa skaibu z wnioskiem o przedłużenie na dalsze 
dwa lata mocy obowiązującej 1 procentowej ulgo­
wej stawki opłat stemplowych z tytułu umowy o za 
wiązanie spółki Ulgi te wygasły w dniu 31 grudnia 
1937 r. i odtąd obowiązują dwukrotnie wyższe staw 
ki, niż w ciągu kilku lat poprzednich.

Ministerstwo skarbu nie uwzględniło jednak 
wniosku samorządu gospodarczego, zaznaczając, iż 
motywy, które w swoim czasie skłoniły rząd do 
wprowadzenia zniżki omawianych opłat, nie są 
obecnie aktualne.

Wobec powyższego Związek Izb, wychodząc z za­
łożenia, iż polityka gospodarcza rządu dąży m. in. 
do ułatwienia powstawania nowych placówek go­
spodarczych — czego wyrazem jest m. in. wniesio­
ny do sejmu rządowy projekt ustawy o ulgach in­
westycyjnych, który przewiduje ulgi dla nowo- 
nabywców akcji i udziałów w spółkach akcyj­
nych —zwrócił się ponownie do ministerstwa skar­
bu o poddanie rewizji poprzedniej decyzji.

Naruszenie przepisów o sprzeda­
ży wyrojów spirytusowych

M aisterstwo Skarbu wydało zasadnicze wyjaśnię 
nie przepisów karno skarbowych, dotyczące ściga­
nia wykroczeń przy sprzedaży wyrobów spirytuso 
wych. Wskutek mylnego stosowania przepisów do 
odpowiedzialności karnej pociągano nie tylko wła­
ścicieli zakładów sprzedających wyroby spirytuso­
we o porze niedozwolonej itp., lecz również konsu­
mentów. Obecnie władze skarbowe uznały, że prak-

,tyka taka Jest niedopuszczalną, gdyż za wyki uczę*
| nia pociągam mogą być jedynie i wyłącznie sprze 
dawcy.

Zmiany okresów podziałowych 
na kontyngenty z Itaui

Kontyngenty wtosóde będą obecnie dzielone nie 
kwartalnie, jak dotychczas, lecz półrocznie, tak że 
najbliższy podział kontyngentów włoskich odbę­
dzie się w czerwcu rb. Wówczas podzielone będą 
kontyngenty na cytjyny, owoce suszone i szereg in 
nych artykułów. Półroczny podział kontyngentów 
na owoce suszone powinno dać dodatnie rezultaty, 
importerzy bowiem wiedzieć będą już tv czerwcu 
jakimi bęcą dysponować kontyngentami w okresie 
przedgwiazdkowym i poczynić odpowiednie, do te­
go zakupy.

Pędzial kontyngentów na owoce świeże, w szcze 
gólnosci na jabłka, gruszki, oliwki, wiśnie, czereś­
nie, winogrona, brzoskwinie i arbuzy, które są u- 
ruchomioue na podstawie umowy kontyngentowej 
polsao włoskiej, nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
przed czerwcem.

Przewóz zboża do stacyj 
portowych

Z dniem 1 kwietnia b. r. została wprowadzona 
taryfa specjalna na przewóz zboża w ziarnie; ziarn 
roślin strączkowych, końskiego zęba, kukurudzy. 
mieszanki zbożowej pastewnej, oraz wyrobów mły­
narskich — przewidująca zniżkę 20 proc, od kia 
sy A a) b) na przesyłki- kierowane od wszystkich 
stacyj P. K. P. do stacyj portowych rzecznych 
(a wyjątkiem portu w Międzychodzie i Tam-o Gar­
barskiej). Taryfa źA-3 przewiduje warunek za­
mieszczania przez nadawcę oświadczenia na li­
stach przewozowych; „Towar pochodzenia krajo­
wego do wywozu za granicę celną".

GIEŁDA WARSZAWSKA
W ARSZAW A A 4. K u rsy  u m k n ię c ia :  A kcje : » a u k

P olsk i 112. Ż yrardów  (8. M odrzejów 13, O strow ice SS> L il­
pop C7'. — 67'/*, S tara-liov . lec 377. T endencja  u trzym ana.

P a p ie ry  p rcnenlow e: 3•/• p rem iow a p o t. In w estycy jna  
1. em . 83, 11. em . 867*. 3•/• prem iow a p o i. Inw estycy jna  
s e ry jn a  11. em. 83. 57* p o t. konw ersy jnn  637*. i •/• p o i. kon- 
w ersy jn a  ko lejow a 66” *, 4•/* p o i. k o nso lidacy jna  g ru b e  Cl. 
4'/< p o i. dolarow a (dolarów ka) 41. 47*7* y o i . w ew nętrzna 
g ru b e  15'/*. T endeneja  u trzy m an a .

Dew izy: B e lg ia  83.33, G dańsk 133, H oland ia 231 33, K o­
p enhaga 117 73. Londyn 26.37, Nowy Jo rk  czek 5-31'/,, Nowy 
Jo rk  te leg ra ficz n y  5.317*. Oslo 132.41. P a r y i  16.52. P r a ­
g a  18.51, Sztokholm  136, S zw ajcaria  121.81.
T endeneja  n ie jed n o lita .

G IEŁD A  ZURYCH SK A.
ZURYCH A A K u n y  zam knięcia: D on Izy: P a r y i  i l j l .  

Londyn 21.437*. Nowy J o rk  4.33 7/8, B ru k se la  7336, Medio­
lan  22.SA A m sterdam  241.35. B e rlin  17135. Sztokholm  111-5A 
Oslo 138.72'/*, K open h ag a  34.577*, P ra g a  15.23’ ’*. 
T endeneja  n ie jedno lita .

LONDYŃSKA g i e ł d a  m e t a l i  
LONDYN A A C ynk 137* — 3/11, U 11/14 — •/*,

148 — 7*. 1487* — 7i, a tra lts  173, olńw 15 5/8 — 11/1A 
15 5/8 — 11/11. m iedź 38 7/16—•/*. 38 5/8 — 11/11, e le k tro lit

427* — 437*. złoto 146.17*.
PC7.NANSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA 

POZNAŃ A 4. Ceny o rien tacy jn e : iy io  18 - -  18.25, ow ies 
p ierw szy s ta n d a r t  17.51 — 18, owies d .-u jt stu n riz rl 16.54—17 
uiąka ż y tn ia  w szystkie g a tu n k i m inus 25 gr, -  R esz .s no- 
towuń bez sm lany . T endencja  I o b ro ty : przeolt i  l i !  -  
spokojna , iy to  1111 — chw iejna , jęczm ień 166 — spobojnu-

Ruch budowlany w Tel-Awiwle
Tel-Awiw, 5. 4. ŻAT. W porównaniu do roku 

1956 ruch budowlany w Teł-Awiwie w roku 
1937 doznał dalszego osłabienia. Ogólna liczba 
zezwoleń na budowę, wydanych w roku 1937, 
wynosiła 1209 wobec 1400 w 1936 i 2078 w 
1935. W roku sprawozdawczym zbudowano 
3921 pokoi mieszkalnych (w 1936 r. 7661) i 202 
lokale handlowe. W 1937 r. zakończono ogó­
łem budowę nowych obiektów o łącznej liczbie 
5821 pokoi. Tel Awiw liczy obecnie 6745 budyń 
ków o 76,545 izbach oraz 890 baraków  o 1866 
izbach.

Poseł żydowski w parlamencie 
egipskim

Ka!r, 5. 4. ŻAT. Po raz pierwszy w dzie­
jach Egiptu do parlam entu egipskiego wybra­
ny zoslał poseł żydowski. Jest nim Renieh-bey 
Gattawy, w ybrany z okręgu Koinombo w pro­
wincji Assuan, członek partii rządowej i prze­
ciwnik partii wafdystów. Jest on synem  zm ar­
łego przemysłowca i m ilionera Gattawy-paszy-
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Cenne dary dla Muzeum Narodo­
wego w Krakowie

Wczoraj odbyło się w Muzeum Narodowym w 
Sukiennicach walne zgromadzenie Towarzystwa 
Przyjaciół Muzeum Narodowego w Krakowie.

Po przedłożeniu sprawozdania i  działalności i 
sprawozdania kasowego, walne zgromadzenie zło 
żyło w darze .Muzeum Narodowemu od towarzyst 
w a cztery piękne zabytki, jeden z nich to portret 
ks. Ogińskiej, żony znanego polskiego kompozyto 
ra, pędzla Molinariego, piękne dzieło malarstwa z 
łat około 1820, następnie 3 piękne zabytki z dzia­
łu przemysłu artystycznego: srebrny nachrapnik, 
bogato złocony i wysadzany uiasą perłową, ro ­
boty polskiej z końca 17 w. i dwa szkła zabytko­
we, jedno polskie z Huty Cudnawskiej, drugie bę 
dące rzaukim przyaładen. ł. zw. szkła rubinowego 
z końoa 17 w.

Na zakończenie walnego zgromadzenia odbył 
się j,okaz najpiękudejSi/cL zabytków, pozyskanych 
przez muzeum w ostatnim roku. Rok ten był praw 
dziwie „złotym” dla Muzeum Narodowego.

Chór 2.009 śe lewaków na Wawelu
Tegoroczne „Dni Kraków a” mają Już lapewiiio 

r.ą niezwj kle interesującą część muzyczną progra 
mu. j\l in. jedną z największych atrakcyj bedzie 
niewątpliwie koncert „Monstre" oLórvW z całej 
I-olski w liczbie 20u0 osób. Koncert ten odbędzie 
się na Wawelu.

Poza tym w włączonym do p. ogra mu ,Dni Kra 
kowa" II Festiyala Sztuki Polskiej weźmie udział 
zreorganizowana orkiestra symfoniczna krakows 
ka, dając 3 wieczory serenad muzycznych. Wie- 
cjory te mają być urządzane W dziedzińcach pięk 
nych budowli krakowskich, jako koncerty pod ot­
wartym niebem. Projektowany jest dziedziniec 
klasztoru Franciszkanów oraz dziedziniec jedne­
go ze znanych pałaców krakowskich. Krakows­
ka orkiestra symfoniczna wystąpi również pod­
czas uroczystości jubileuszowych, poświęconych 
pamięci Żeleńskiego. Jeżeli zaś mowa o progra 
n ie muzycznym Dni Krakowa, to nadmieńmy, ie  
w czasie Fostiyalu mają być wystawione trzy o- 
pery.

Będziemy latać do Budapesztu — 
już w lipcu

Uruchomienie stałej komunikacji lotniczej na Ii 
nii Warszawa - Budapeszt zostało już ostatecznie 
zadecydowane. Linię tę obsługiwać będzie wę­
gierskie towarzystwo lotnicze „MaJerł”, odpowied 
nlk naszego „Lotu”. Komunikację utrzymywać 
mają samoloty typu Lockheed Electra, używane 
również przez nasze lotnictwo pasażerskie. Cała 
trasa przemywana będzie w ciągu niespełna 2 go 
dzin i bez lądowania po drodze.

Pierwsze regularne loty rozpoczną się, jak do 
nosi ag. „Kabel” prawdopodobnie już w lipcu, a 
najdalej w sierpniu br.

Proces polityczny przed sądem 
przysięgłych

Przed krakowskim sądem przysięgłych rozpo­
czął się wczoraj dwudniowy proces polityczny. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Władysław Głu­
chowski, sekretarz okręgowego zarządu Z.Z.Z. 
i Franciszek Barański, sekretarz zaiządu Z.Z.Z. 
Obaj pozostają pod zai zutem nawoływania do 
zmiany drogą rewolucji ustroju Państwa Polskie 
go. Mieli się tego dopuścić w czasie zgromadze­
nia w dniu 10 stycznia ub. roku w Chrzanowie.

Sprawa ta była już rozpatrywana w ubiegłym 
roku i wówczas sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
winę oskarżonych.  Sąd zawiesił jednak werdykt, 
wobec czego sprawa znalazła się powtórnie przed 
przysięgłymi.

Z rynków mięsnych
W ubiegłym tygodniu spędzono na targ w Kra 

ko wie; buhaji 203, wołów 28, krów 100, jałówek

165, deląt 595, owiec kóz i baranów, „ierogaclzny 
1126 .-zu n  2218 zwierząt Z poprzedniego tygod­
nia pozostało 118 zwierząt, ogółem 2336 zwierząt.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano na 
konsumeję miejscową 2321 sziuk, na konsumeję 
innych gmin 12 sztuk.

Przebieg handlowy: W tygodniu taigowym
zmniejszony spęd bydła, silniejszy cieląt, spęd 
nierogacizny z początkiem tygodnia przewyższał 
zapotrzebowanie, potaż trzody chlewnej z końcem 
tygodinia słabsza. Ceny bydła i cieląt silniejsze o 
tendencji dobrej, ceny nierogicjzny nieoo słabsze. 
Transakcje ożywione. Usposobienie dla bydła o- 
chocze, dla trzony spokojne.

Przetwórnia wełny powstaje 
w okolicy kranowa

W ciągu bieżącego miesiąca uruchomiona zos 
tanie w Przedborzu Spółdzielcza Przetwórnia Weł
“y-

Dzięki poparciu Iziby Rolniczej przystąpiono Już 
do zainstalowania maszyn i przędzalni wełny, 
oraz zaangażowano kierownika wytwórni. Faust 
wowy B«nk Rolny udzielił kredytu na wybudowa 
nie specjalnego budynku, w którym znajdzie po­
mieszczenie przetwórnia, farbiarnda, magazyny 1 
tp. Ludność oiiodiczna powiatów koneckiego i  ra 
domszczańskiego, trudniąca się hodowlą owiec, 
dostarczać będzie do przetwórni surowiec w pas 
tacd wełny strzyżonej, otrzymując w zamian go­
towe produkty wełniane.

Rejestracja lekarzy-dentystów
Ministerstwo opieki społecznej wydało zarzą­

dzenie w sprawie rejestracji lekarzy - dentystów 
zgodnie z odpowiednią ustawą. Lekarze - flentyś 
ci którzy byli kiedykolwiek rejestrowani przez 
urzędy polskie, po wejściu w życie rozporządze­
nia z dnia 10-tego czerwca 1927 nie podlegają po 
nowne.j rejestracji Tytułem zawodom. >m dla osób 
mających dyplomy lekarzy - dentystów Jest ty­
tuł „lekarz • dentysta”. Od lekarzy - dentystów 
już raz rejestrowanych nie należy pobierać żad­
nych opłat stemplowych.

Wszelkie znajdujące się w starostwach dowody 
rejestracyjne mają być do dnia 1 maja przekaza­
ne urzędom wojewódzkim. Zaprowadzenie nowej 
kartoteki ua podstawie nowej rejestracji nastąpi 
w  terminie do 1 ldpca br. K tżdy zarejestrowany 
otrzyma odpowiednią kartę rejestracyjną poopisa 
ną przez wojewodę lub Komisarza Rządu.

Tragedia niemowląt
Na ul. Halickiej obok toru koli Jow ego podrzu­

cone zostało dziecko płci męs4ej, Uczące około 10 
dni. Dziecko oddano do Żłóbka Miejskiego a za 
matką wszczęto poszukiu anta.

Na ul. Koletek obok Żłóbka Miejskiego podrzu 
oone zostało dziecko płci męskiej liczące około 12 
dni. Dziecko oddano do Żłóbka Miejskiego.

W lecie nie potrzeba pieca...
Gwiżdż Stanisław (lat 27) zam. w Kobierzynie 

230, zatrzymany został za kradzież jednego pieca 
żelaznego na szkodę Markusa Margulesa, zam. 
przy uljcy Piłsudskiego 36. Piec odebrano i zwró 
cono właścicielowi.

^  ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO SZKOŁY 
LUDOWEJ I  ŚREDNIEJ w Krakowie przy uL
Brzozowej 5 zawiadamia niniejszym, że wp;jy do 
I klasy powszechnej przyjmnje się codziennie w 
biurze sekretariatu od 9—14-ej przed południem. 

 O ------
— DZIŚ i w każdą środę FIve-o-olock „Bojano­

wa” od 7—9 w „Casanowie”. — Nowy program. 
Kwiaty bezpłatnie z Palais de Fleurs.

 < > ----
0 0  KAŻDA M A TK A  W IED Z IEĆ  PO W IN N A ? G dy dzie­

cko sp ieszy  sic  w obaw ie spóźn ien ia  do szkoły , n ie  n a leży  
wm uszaó w n ie  obfitego  śn ia d an ia . Posiłek  n ie  zostan ie  
należycie  s traw io n y  i zam ias t korzyści, p rzy n ie s ie  n iew ąt­
p liw ie  szkodo organ izm ow i. W ystarczy  w ty m  w ypadku  
dad ty lk o  f iliża n k ę  sm acznej O vom altyny , k tó ra  m ożna 
p rzy rzadzió  w c ią g u  p a ru  m inu t. ó{3t>k

— < > ——•
ZABTIRZENIA W  T R A W IF N IO . S p ec ja liśc i św ia tow ej 

elaw y  e tw ie rd za ja  zadow ala jące  w y n ik i d z ia ła n ia  n a tu ­
ra ln e j  w ody g o rzk ie j „F B A N C I8ZKA • JO Z E FA ". — 
Z ap j ia j e t .  W aezego lek a rza .

Z teatru, literatury i sztuki

B. prezydent Miklas wygnany!
W iedeń, 5. 4. (F ) B. prezydent austriacki, 

M iklas, otrzym ał wezwanie, aby w  ciągu krót­
kiego czasu opuścił W iedeń. Jeśli chodzi o 
przyszłe m iejsce zamieszkania Mmlasa, w ła­
dze narodowo-socjalistyczne pozostawiły m u 
do w yboru jeduo z trzech m iast, z których ka­
żde oddalone jest od W iednia co najm niej 200 
kilometrów.

Nową cenną publikację hebrajską 
wyaało Zrzeszenie literatów 
krakowskich

Nakładem „Miflat” przy Zrzeszeniu Hebrajskich 
Literatów i Dziennikarzy w Krakowie, ukazała 
się cenna publikacja doc. dra Edmunda Steina pl. 
„Dat we-Daat”. Książla ta traktująca o szeregu 
problemów z dziedziny reiigłd i  nauki żydowskiej 
zawiera pon*.d 40 rozpraw, w których aulGr, zn i 
ny uczony, rzuca nowe światło na wiele zagad­
nień, ozy to zupełnie dotąd pomijanych, czy też 
niewyczirpująoo potraktowanych. Szeroki pod 
względem tematyki zakres dociekań pozwaJa au­
torowi na objęcie różnorodnych przejawów kul­
tury żydowskiej zarówno z okresów dawnej prze 
szłości historycznej, jak 1 najbliższej nam współ­
czesności

Książka ta, obejmująca 220 stron dużego forma 
tu, jest po moncgraH Ben Szaloma o Gnesinje, 
essayaoh filozoficznych Rappa porta j „Roczniku 
literackim Żydów polskich”, czwartą z rn du pu­
blikacją krakowskiego Zrzeszenia Literatów Ife- 
brajskioh, które obecnie przygotowuje też do dru 
ku zbiorowe wydanie pism hebrajskich błp. dra 
Thona.

— „HABIMA” W BAGATELI, w  najbliższych
dniach przyjeżdża do Kiakowa „Habima” i  wys­
tawi. w r jeuzielę sztukę „Uriel Acosta” wedł. Gucz 
kawa. Początek przedstawień o godz. 4 pop. oraz 
8-mej wiec*.

_  PREMIERA „FEDRY” RACINE A. Dziś wcfao 
dni na repertuar krakowskiego teatru miejskiego 
niegrana na żadnej ze scen polskich przeszło od 
pół wieku, tragedii Racine’a JFedra”, w przekła 
dałe Tadeusza Żeleńskiego - Boy’a. W sztuce oprą 
oowamej scenicznie przez ayr. K. Frycza wystą­
pią: Zofia Jaroszewska w roli tytułowej, oraz: 
A. Klońska, S. Ca ijkowtsU, W. Nowakowski, W. 
Macberaki, L Starkówna, M. Bednarska, M. Kienz 
Lewa Jutro po oenach zniżonych, „W małym dom 
ku” w jwotuotmwwI obsadala

— 1>LA BEZROBOTNYCH ARTYSTÓW WIDO 
WISKOW EUH. Wie czwartek o godz. 8.30 wlecz, da 
ne będde w Bagateli wielki® przedstawienie z u- 
d/9ałe% artystów zagranicznych i krajowych. Bi 
lety W kasie Bagateli od g. 11—1 oraz od 4—9.

— WIECZÓR ŚZWEDZKI. Pod auspicjami Aka 
demh Muzycznej w Sztokholmie odbędzie się 6la 
ranlem Kół Esperanckich w Sztokholmie t Krako
w ie    w sobotę 9 bm. o  godz s  wtecz w Sali
Saskiej (ul św. Jana 8). Wieczór poświęcony mu 
zyce, pieśni i poezji szwedzkiej z udziałem wy­
bitnym' sił artystycznych. Wstępne przemówienia 
pL „Kflka słów o muzyoe ezwedzkiej" i „Urok 
Szwecji" wygłoszą dr Włodz. Poźniak i Henryk 
Srtmfltzer. Wi*rzór zagai prof. dT Odo Bujwidi

Teatr im. J. Sfowackiegą
Środa godz. 8 wlecz.: .Fedru"

■ O . ------

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: Pod cudzym nazwiskiem. 
ATLANTIC: „Towarzysze broni" (Erich

r . Htroheim) f „Robert £ Bertrand" (Bodo, 
Dymsza, Grossówna).

APOLLO: „Lekarz pięknych kobiet" (Loretta 
Young, Warner Bazter i  inni).

BAGATELA: Ogród A liaha (Marlena Dietrich) 
i  Pieśń słońca 

L. O. P. P.: Motyl hiszpański (Jeanette MacDo- 
nald).

PROMIEŃ: „Jej pierwszy bal" (Marie Bell). 
STELLA: Niedorajda.
SZTUKA: Scherlock Bohues (film niemiecki). 
UCIECHA; „Wzgardzona" (Barbara Stanwyck, 

John Boles i  in.).
WANDA: „Pani Walewska" (Gretu Garbo, 

Charles Boyer).

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZI"
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Aktualne zagadnienia inwestycyjne 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym

Wielka konferencja w Sosnowcu
Sosnowiec, 5. 4. PAT. W  dniu  dzisiejszym 

przed południem  w sali obrad plenarnych Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu odbyła 
się doniosła narada gospodarcza, poświęcona 
omówieniu aktualnych zagadnień inw estycyj­
nych w Centralnym  Okręgu Przemysłowym .

W  konferencji tej uczestniczyli i reprezentan­
ci m inisterstw a Skarbu z dyr. M artinem  na cze­
le, przedstawiciel min. Przem. i Handlu, w oje­
woda kielecki dr. Dziadosz wraz ze starostam i 
sosnowieckim i będzińskim, dyrektor Izby 
Skarbowej w Kielcach, prezydent m. Sosnowca 
delegaci prezydiów i dyrekcyj wszystkich Izb 
Przemysłowo-Handlowych z całej Polski z p re­
zesem Związku Izb Przem. Handl. inż. Klarne- 
rem  na czele, delegaci sfer gospodarczych wo­
jewództw kieleckiego i śląskiego, jak  również 
inwestorowie pryw atni w C. O. P.

Konferencję zagaił prezes Izby Przem. Handl. 
w Sosnowcu pos. Sowiński, zaznaczając, że re ­
jon  województwa kieleckiego, który  wchodzi 
częściowo w skład C. O. P„ pragnie wnieść do 
nowego okręgu swój wkład nie tylko przem y­
słowy, ale i inw estycyjny oraz pracę.

Następnie przewodniczący prezes K larner n a ­
kreślił w krótkich słowach cele dzisiejszej n a ­
rady, po czym dłuższy refera t p. t. „Inform acje

ogólne o struk tu rze  COP.“ wygłosił dyr. M artin.
W dalszym ciągu dyr. M artin podkreślił rolę 

Związku Izb Przem ysłowo-Handlowych w ak ­
cji inw estycyjnej na terenie C. O. P. i ośw iad­
czył, że p. w iceprem ier przyw iązuje bardzo du­
że znaczenie do tej sprawy.

Chodzi o to, aby naszą dyskusję ściągnięto 
na  ubitą ziemię. Izby Pizem ysłowo-Handłowe 
powinny mieć tę ambicję, by wiedzieć o wszy­
stkich przejaw ach pryw atnej inicjatyw y na te ­
renie swego okręgu i powinny uruchom ić p la­
cówki inform acyjno- propagandow e dla C. O. 
P. dla tych osób, k tóre szukają tam  możliwo­
ści pracy. Uzyskanie ulg inw estycyjnych z d ru ­
giej strony  może być uproszczone, jeżeli Izby 
Przem ysiowo-Hanalowe objęłyby patronat nad 
zgłaszanymi podaniam i. Samorząd gospodar­
czy co pewien czas powinien składać rządowi 
swoje teki z podaniam i, wtedy łatw iej możnaby 
omówić spraw ę zapewnienia w arunków  pracy 
i kredytów .

Z kolei wygłosił odczyt radca Ponikiew ski na 
tem at układu i  elementów naszego życia go­
spodarczego. Prelegent omówił układ surow co­
wy, demograficzny, energetyczny, rolniczy i 
przemysłowy Polski, posługując się przy tym  
odpowiednimi m apam i i wykresam i.

rt

Motnieisza tendencja franka
W arszawa, 5. 4. PAT. Na dzisiejszych gieł­

dach walutow ych frank  francuski m iał ten­
dencję mocniejszą w notow aniach gotówko­
wych i słabszą w term inowych. W zmocnienie 
się franka w notow aniach gotówkowych tłu­
maczone jest paradoksalnym  na pozór zjawi­
skiem  zadowolenia giełdy z uwagi na przewi­
dywane Drzesilenie gabinetowe.

Ogłoszone pro jek ty  finansow e rządu Bluma 
są tego rodzaju, że nie istn ieją większe szanse, 
aby mogły przejść przez senat. Nastąpi dym i­

sja  gabinetu, po  k tórej spodziewane jest 
przyjście do władzy rządu bardziej um iarko­
wanego.

Dewiza na Paryż zwyżkowała w Zurychu z 
13,131/^ wczoraj do 13.52, w  Londynie zaś 
16011/16 przy w czorajszym  zam knięciu do 
160 1/4 dziś o godz. 14-tej.

W term inow ych notow aniach fran k a  w  
Londynie deporty zwyżkowały: 1 miesięczny 
do 1.87i^, natom iast 3 miesięczny do 4,3 H.

Jeszcze o masonerii
W arszawa, 5. 4. (Sin.) Poseł Budzyński, fa­

ktyczny redak to r „ Ju tra  P racy", m a w  najbliż­
szych dniach uruchom ić agencję prasow ą, któ­
ra  będzie m iała na celu podaw anie wiadom o­

ści, dotyczących działalności m asonerii w  
Pulsce i będzie nosiła charak ter >vybitnie p ro ­
pagandowy.

Obieg srebra i bilonu
W arszawa, 5. 4. PAT. Obieg polskich m onet 

srebrnych i bilonu przedstaw iał się w  dn. 31 
m aryarb. następująco w  m iln. zł (w  nawiasie 
obieg w okońcu drugiej dekady m arca): Obieg 
ogółem 423.5 (408.9), w tym . m onety siebrne 
342.8 (329.6), bilon niklowy i brązowy 80.7 
(79.3).

Rozszerzenie kompetencji 
kuratorów szkolnych

W arszawa, 5. 4. (Sin.) Od kw ietnia w prow a­
dzono doniosłe zm iany w  szkolnictwie, pole­
gające na znacznym rozszerzeniu kom petencji 
kuratorów . M. in. przyznano kuratorem  szkol­
nym  praw o przenoszenia nauczycieli do innych 
miejscowości w  obrębie ich okręgów ze wzglę­
du na dobro służby. K uratorow ie będą mogli 
również przyznawać ulgi w  wym aganych 
kw alifikacjach nauczycielom  szkół zawodo­
wych, państw ow ych i pryw atnych.

Projekt święta robotniczego 
w dniu 13 maja

W arszawa, ó. 4. (Sin.) Zjednoczenie polskich 
związków zawodowych ogłosiło w  swoim  cza­
sie, że robotnicy zrzeszeni w  tych  zw iązkach 
nie wezmą udziału w  pochodzie 1-majowym. 
Obcenie lansow any jes t przez zjednoczenie 

projekt zorganizowania św ięta robotniczego 
w dniu  rocznicy przew rotu m ajowego, tj. 13-go 
maja.

P ro jek t ten jes t o tyle sensacyjny, że dotąd 
żadna z organizacji an i związków nie święto­
w ały  rocznicy przewrotu majowego.

*  *  *
W arszawa, 5. 4. (S in). W  tegorocznym  św ię­

cie 1-majowym i w pochodzie PPS  w W arsza­
wie wezmą udział liczni członkowie sekcji m ło­
dych Klubu Demokratycznego w W arszawie. 
W  uroczystości weźmie również udział Zw ią­
zek Polskiej Młodzieży Dem okratycznej, ho ł­
dujący tendencjom  zbliżenia do św iata pracy.

Wyjazd robotników do Niemiec
W arszawa, 5. 4. (S in). Specjalna delegacja 

władz niem ieckich udała się do miejscowości, 
w których odbywa się rek ru tac ja  polskich ro ­
botników rolnych do Niemiec.

W dniu  wczorajszym nastąp ił w yjazd pierw­
szej grupy robotników . Są to przeti ażme m a­
łorolni, dotknięci klęskam i żywiołowym i na 
terenie województwa kieleckiego.

Apelacja w procesie 
komunistycznym

W arszawa, 5. 4. (Sin) Do warszaw skiego Są­
du Apelacyjnego w płynęła dikarga odwoławcza 
w procesie 41 oskarżonych o przynależność do 
partii kom unistycznej. Jes t to spraw a Lewic­
kiej i towarzyszy, skazanych do 6 la t więzienia 
na  tle organizacji nielegalnych pochodów i wie 
ców pod hasłem  dnia antyw ojennego. W ielki 
ten proces polityczny znajdzie się w m aju  na 
wokandzie Sądu Apelacyjnego.

Umowa zbiorowa w przemyśle 
drzewnym

W arszawa, 5. 4. (S in) M inisterstw o opieki 
społecznej zatw ierdziło um owę zbiorow ą w 
przem yśle drzewnym, zaw artą  pomiędzy eks­
porteram i a związkiem zawodowym flisaków . 
Umową zostało o b ję tjch  5.000 flisaków , k tó ­
rym zagwarantow ano zarobki w w ysokości od 
2.50 do 8 zŁ dziennie.

Nowe pismo popołudniowe
w Warszawie

W arszawa, 5. 4. (S in ) W  piątek ukaże się
s? W arszawie pierw szy num er nowego pisma 
- opoludniowego pt. „Nowa Rzeczpospolita". I

KRONIKA SLĄ SKA  
I ZAGŁĘBIA

Katowice, 5. 4. W  dniu dzisiejszym odbyło 
się w Katowicach zebranie Związku Izb P rze­
m ysłowo-Handlowych, poświęcone spraw om  
w ew nętrzno-adm inistracyjnym . Dyskutowana 
była rów nież kw estia przyszłej powszechnej 
wystawy krajow ej. W w yniku dyskusji powo­
łano du życia specjalną kom isję dla omówie­
n ia spraw  tej wystawy.

Katowice, 5. 4. (K) Jak  wiadomo, T eatr Pol­
ski w Katowicach wyjeżdża periodycznie na 
Śląsk Opolski, gdzie daje przedstawienie pol­
skie wzamian za przyjazdy teatru  niem ieckie­
go Jo  Katowic. O ile przedstaw ienia niemieckie 
n a  Górnym Śląsku m ija ją  wśród idealnych o- 
kuliczności i s ta ją  się przeważnie przedmiotem 
nawet' prow okacji niemieckich, to jeszcze nie 
było w ypadku, by pi zedstawienia polskie na 
Śląsku niem ieckim  odbyły się norm alnie. Do­
nieśliśm y w swoim czasie o niesłychanych zaj­
ściach podczas przedstaw ienia „Ligii" w Mi* 
kulczycach (Śl. Opolski) a już wczoraj doszło 
do now ych m anifestacyj „przyjaznych" uczuć 
wobec ludności polskiej.

Przedew szystkim  gmach, w k tó rj m zapowie­
dziano przedstaw ienie utoczono silnym  kordo­
nem  policyjnym  1 przy w yjściu stały  przedsta­
w icielki „F rauenscho itu"  odciągając ludzi od 
kasy, grożąc u tra tą  zasiłków  żywnościowych, 
zw anych tam  popularnie „Fresspaketam i". W  
chwilę potem przed salą ustaw iły się oddziały

Sen. Róg u dra Pu tka
W arszawa, 5. 4. (Sin) Z W adowic donoszą, 

że a ra  P u tka  odwiedzi w  najbliższych dniach 
senator Róg.

szturm owe SS. i SA., i reflektoram i oświetlono 
twarze stojących przy ikaaach biletowych. Nie 
dość na tym, kolum ny samochodow e, propagu - 
jące plebiscyt w Niemczt-ch zatarasow ały 
wszystkie dojścia do sali teatralnej. P rzedsta­
wienie odbyło się przy pustej widowni. Trzeba 
zaznaczyć, że w ubiegłym roku  rów nież w Mi- 
kulczycach wyłączono w czasie przedstaw ienia 
św iatło elektryczne i nie pozwolono następnie 
m onterow i teatru  usunąć defekt, wobec czego 
przedstawienie odbyło się przy świecach.

Katowice, 5. 4. (K ). Ze względu n a  nasilenie 
ruchu  w handlu  przedświąteczn> m, w szystkie 
urzędy pocztowe na terenie dyrekcji katow ic­
kiej urzędować będą w niedzielę 10 bra. od go­
dziny 9 do 11 i od 16 do 18-tej. Służba teleko­
m unikacyjna odbywać się również będzie \r  
tych godzinach.

Sosnowiec, 5. 4. (K) R ada m iejska m iasta 
Sosnowca na wczorajszym posiedzeniu uchwa­
liła budżet na rok  1936—39. Prelim inarz zam y­
ka się po stron ie dochodów jak  i rozchodów 
sum ą 4.220.000 zł. Między innym i spraw am i 
frak c ja  PPS zgłosiła wniosek o wyrażenie vo* 
tum  nieufności dla prezydenta m iasta D r Kacz­
kowskiego, k tó ry  został przez radnych odrzu­
cony.

Katowice, 5. 4. (K) W  dzisiejszym dniu  roz­
praw y przeciwko b. kierow nikom  Centralnej 
Targow icy w M ysłowicach, zeznawał między 
innym i b. zarządca przym usow y m jr Hild. Na 
targow icę w prow adził go kom ornik lecz ustą­
pił wkrótce, albowiem napotkał na  wielkie tru ­
dności ze strony  burm istrza, posła Karczew­
skiego. Świadek ogłosił upadłość spółki Cen­
tra ln e j Targowicy, lecz sąd wniosku nie wzglę­
dni!, tw ierdząc, że Targow ica m imo długów m a 
rację bytu. Dalsi śn iadkowie nic nowugo do 
oprawy nie wnoszą i tw ierdzą, że oskarżeni w y­
daw ali w ielkie kw oty na propagandę.
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Papież nie przyjmie Hitlera
(Specjalna sluiba informacyjna „N. Dziennika")

Rzym, 5. 4. (B). Korespondent Reutera dono­
si, że papież uda się z końcem kw ietnia do swej
rezydencji letniej w Castel Gandolfo na dłuż-

Tokio, 5. 4. PAT. Jeden z dzienników donosi, 
że wobec nowych pogłosek o mającej nastąpić 
dym isji ks. Konoye, koła wojskowe stw ierdza­
ją , iż rząd ks. Konoye jest powołany do wiel­
kich zadań i arm ia udziela mu w tym swego 
poparcia. Zdaniem kół wojskowych rząd ks. 
Konye posiada pełne zaufanie narodu, a przez 
w ydanie doniosłych zarządzeń przejął odpo­
wiedzialność n r przeprowadzenie mobilizacji 
narodu. Do tych zarządzeń nal. żą: odnowienie

Londyn, 5. 4. PAT. M inister koordynacji o- 
b rony s ir  Thom as Inskip odbył konferencję z 
przedstawicielam i zw. zawodowego m echani­
ków, reprezentującego 350 tys. wykw aliflkowk- 
nycn robotników . K onferencja ta  m iała na  Ce­
lu skłonienie tego związku do w spółpracy z rzą­
dowym program em  przyspieszenia dozbroje­
n ia  przez ułatw ienie wprow adzenia dodatko­
wej zmiany w przem yśle zbrojeniowym , a prze­
de wszystkim  w przemyśle lotniczym.

Przedstawiciele zw. za w. m echaników pragną 
uzyskać od rządu zapewnienie, że wzam ian za 
ich w spółpracę rząd nie pędzie w ysyłał broni

Barcelona, 5. 4. (R) W czoraj popołudniu od­
było się pod przewodnictwem Azany zebranie, 
w którym  wzięli udział przedstawiciele Wszyst­
kich stronnictw . Zebranie to trw ało 4 godziny,

Stambuł. 5. 4. PAT. Jak  podaje pism o „Dżum 
tlirł-H uriet", tureoki m inister spraw  zagranicz­
nych R usztu A ras odbędzie w połowie bm. po­
dróż do K airu.

P rasa  egipska przyw iązuje do tej wizyty 
srielkie znaczenie. „El M ukattan" podnosi, że 
podczas pobytu dr. A rasa w Kairza zostanie 
podpisany trak ta t przyjaźni turecko-egipskiej. 
A ras zaprosi do T urcji kró la F aru k a  1-ego oraz 
zaproponuje rządowi egipskiemu przystąpie­
n ie  do paktu  wschodniego (podpisanego w ub. 
r . w dniu 8 lipca w Teheranie).

'W drodze pow rotnej d r  Aras będzie rewizy­
tow ał w Damaszku prem ier syryjskiego Dże- 
m ala M ardana. Rozmowy w Damaszku mogą

Lwów, 5. 4. W czoraj w nocy w realności przy 
ul. Jabłonow skich 8 rozegrał się krw aw y d ra ­
m at m ałżeński. W  realności tej m ieszka 30-let- 
m a M aria Rurzydym , kierow niczka sklepu Ma­
łopolskiego Związku Mleczarskiego we Lwowie 
w raz ze sw oją siostrą Nowicką. Przed k ilku  
łaty  Nowicka poznała starszego sierżanta, za­
jętego w charakterze protokolanta w sądzie 
wojskowym  w Krakowie, Ju lian a  K urzydym a 
i wyszła za niego za mąż. O statnio m ałżonko­
wie nie żyli ze sobą i Kurzydym owa powróciła

szy pobyt Papież nie będzie więc znajdow ał elę 
podczas wizyty H itlera w Rzymie w stolicy wło­
skiej.

kad r adm inistracji państwowej, zm iana ordy­
nacji wj borczej i pragratyki służbowej, re fo r­
m a parlam entu i wreszcie przygotowanie blo­
ku  gospodarczego Japonii, M andżukuo i Chin.

W  kołach politycznych nadm ieniają, że koła 
wojskowe nie przyw iązują specjalnego znacze­
nia do reform y stronnictwa, gayż uw ażają sy­
stem  party jny za przestarzały, k tóry  i tak  w 
toku dalszych reform  państwowych bidzie m u­
siał ulec rewizji.

do państw, w Których zw. zawodowe są zabro­
nione. Przedstawiciele zw. zawodowych pragną 
ponadto zapewnień, że rząd nie dopuści do nad­
m iernych zysków przemysłowców w przemyśle 
zbrojeniowym.

Prezes związku oświadczył wreszcie, że zw ią­
zek odzieli rządowi swej ostatecznej odpowie­
dzi dopiero za przeszło dwa m iesiące w poło­
wie czerwca, po przewidzianym  w pierwszych 
dniach czerwca kongresie dorocznj m zw. za­
wodowego mechaników, którem u zarząd zw ią­
zku pizedstaw i postulaty rządowe.

Negrin i Azana wygłosili dłuższe przemówie­
nia.

Uczestnicy zebrania odmowili udzielenia ja ­
kichkolwiek w yjaśnień o przebiegu narad.

przyczynić się do poprawy stosunków pomię­
dzy Tucją a Syrią.

Stambuł, 5. 4. (O) P rasa  stam bulska donosi, 
że rząd turecki poczynił w Paryżu dem arche w 
spraw ie represyj ze strony władz francuskich 
wr stosunku do Turków  w Hatay (Sar.dża/k Ale- 
ksandretty). M. in. rząd turecki zwrócił uwagę 
rządu francuskiego na postępowanie W ysokie­
go Komisarza francuskiego w  Syrii hr. de Mar- 
tel, k tóry  zawiesił pismo tureckie „Yeni-Gun“.

Prócz tego podniesiono kwestię trudności, 
czynionych Turkom  przy ustalaniu list Wy bor­
czych oraz podkreślono niewłaściwość wysie­
dlenia z tery torium  H atayu obywateli tu rec­
kich.

do Lwowa.
Ubiegłej niedzieli Kurzydym, uzyskawszy u i- 

Iop, przyjechał do Lwowa w  Zamiarze zabicia 
zóny i popełnienia sam obójstwa, I rzeczywiście 
W nocy przybył do je j m ieszkania i po kró tk iej 
Sprzeczce dał do żony dwa strzały  rew olw ero­
we, ran iąc ją  ciężko. J. dntt z katl zran iła  rów ­
nież Nowicką. Kurzydym  sądząc, że żona jego 
nie żyje, sk ierow ał rew olw er do siebie i pozba­
w ił się życia.

Wizy do Litwy
W arszawa, 5. 4. (A ). Szarad! -WWW «W ™  

już w lzj nu wyjazd do Litwy.

Propaganda czystości
W arszawa, 5. 4. CA). TOZ przystąp ił Już 4o

wielkiej akcji p ropagrndy hygieny i  e*jstoścl. 
W arszaw ski oddział TOZ-u przystępuje już w; 
najbliższych dniach do akcji w tym  kierunku. 
I  tak  biednej ludności żydowskiej hędrfe się 
prało bezpłatnie bieliznę, w  chederach 1 szko­
łach religijnych będą przeprow aazone poga 
danki z zakresu hygieny i  czystości i będzie 
rozdawane bezpłatnie mydło.

Sensacyjny proces o płyty 
gramotonowe

W arszawa, 5. 4. (Sin) Donosiliśm y o sensa­
cyjnym  sporze pomiędzy m iędzynarodową fe­
deracją fabrykantów  pły t gramofonowych, któ 
ra  ma swą siedzibę w Bernie szw ajcarskim  a 
Polskim  Radio. F abrykanci płyt gram ofono­
wych tw ierdzą bowiem, że radiostacje nie m ają 
praw a nadaw ania płyt beż płacenia za to od­
rębnych honorariów , przy czyi., fabrykanci 
w skazują, że wszelkie wynikłe stąd procesy 
wygrali. Ze względu na to, że Radio Polskie 
nadają płyty już od szeregu lat, fabrykanci ro ­
szczą sobie pretensje do honorarium  sięgają­
cego Ł ilkanaście tysięcy złotych.

Poco. w tej spraw ie toczyć się będzie przed 
warszawskim  Sądem Okręgowym w dniu l i  
bież. miesięca.

zmiany granic prowincyj 
rumuńskich

(Specjalna slułha informacyjna „N. Dziennika")
Budapeszt, E, 4. (B). P ism a donoszą z BuKa- 

resztu, że wkrótce nastąpi zniesienie historycz­
nych granic pomiędzy różnym i prowincjam i 
rum uńskim i. Dotycnczas Rumunia składała się 
— jak  wiadomo — ze starej Rum unii, Siedmio­
grodu, Banatu, Bukowiny i  Besarabii. W  m yśl 
nowej ustaw y adm inistracyjnej Rum unia po­
dzielona zostanie na 7 proWificJi, k tóre  ttl< będą 
identyczne z dotychczasowymi. Nowy podział 
R um unii odpowiada podziałowi korpusów w oj­
skowych.

Ambasadorowie francuscy 
u Paula Boncoura

(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika'*)
Paryż, 5. 4. (B). F rancusk i m inister praw za­

granicznych Paul Boncour p rzy ją ł dziś przed 
południem  am basadora F ran c ji przy Stolicy A- 
postolskiej, am basadora francuskiego W W ar­
szawie, Leona Noela, am basadora w Moskwie, 
Coulondre, ambauadora w Pradze de LacroUa 
i w Bukareszcie Adrienne Chietry.

Echo nominacji von Papena
Damaszek, 5. 4. (ŻAT) Nom inacja vjgp P a­

pena na stanow isko am basadora niemieckiego 
w Ankarze w yw ołiła żywe kom entarze w ko ­
łach politycznych Syrii 1 Iraku . N om inacja in ­
terpretow ana jest w tym  sensie, że Niemcy Za­
m ierzają wznowić aktyw ność na B liskim  
W schodzie i że ich aspiracje odnoszą Się rtie 
tylko do Bałkanów, ale i do Azji Mniejsze], 
czego dowodem jest wznowienie ekspansji w 
k ierunku Bagdadu, k tó ry  był jednym  z filarów  
polityki niemieckiej przed klęską Niemiec w 
wojnie światowej.

Komuniści palestyńscy 
wystąpili z Kominternu

Jerozolim a, 5. 4. PAT. Komunistyczna partia  
Palestyny w ystąpiła z K om jnternu. DeŁ laracja 
ta  została ogłoszona w form ie ulotek rozrzuca­
nych tajn ie, gdyż partia  kom unistyczna Pale­
styny jest nielegalną.

Jako  powód w ystąpienia z K om latarnu ulo - 
ki te  przytaczają egzekucje, dokonane ostatnio 
w Moskwie.

Kilonia 3. 4. PAT. W nocy z 4 na 5 bm. 
samochód wiozący oddział S.A. spieszący 
z pomocą ofiarom powodzi wywrócił się n a  
estrym Wirażu w potliiu Hi lllgenhafen. 5 
sztuimowców por losło śmierć na miejscu, 10 
zaś odniosło rany.

B m‘sja rządu ks. Konoye?

Konferencja min.lnskipa z  przedstawicielami 
zw . zawodowego mechaników angieiskich

Poufne narady w  B a r c e l o n i e

Wizyta min, spraw
w  Egipcie

Traktat przyjaźni turecko-egipskiej

Tragedia rodzinna w e  Lwowie
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PRZED DECYDUJĄCĄ ROZGRYWKA
Niezwykle burzliwa debata nad pełnomocnictwami finansowymi 

w Izbie Deputowanych
Paryż, o. 4. PAT. W ielka debata w Izbie De­

putowanych nad projektem  pełnomocnictw f i­
nansowych dla rządu Bluma rozpoczęła się dziś 
w atmosferze, naładowanej elektrycznością 
przy całkowitej niepewności co do jej w yni­
ków i dalszego rozwoju sytuacji.

W  momencie rozpoczynających się obrad 
Izby Deputowanych w kuluarach w ypow iada­
no opinię, iż rząd Bluma zdoła jednak prze­
brnąć przez pierwszą przeszkodę, t. j. przez I- 
zbę Deputowanych. Dotychczasowa bowiem 
taktyka stronnictw a radykalnego wykazała, iż 
radykałowie stanowczo nie chcą wpędzić so­
cjalistów do opozycji. D wukrotnie w ciągu 24 
godzin partia  radykalna odrzuciła okazję oba­
lenia gabinetu. Po rcz pierwszy w cfąsie posie­
dzenia rady m inistrów , gdy prem ier Blum 
przedstaw ił swoje projekty  finansowe, które 
jakkolw iek wywołały zasadnicze zastrzeżenia 
ze strony m inistrów  radykalnych, a zwłaszcza 
min. D aladier‘a, zostały jednak zaakceptow a­
ne przez nich, a po raz wtóry w czasie posiedze­
nia klubu parlam entarnego radykałów , gdy 
znów dzięki interw encji min. Daladier i 7-miu 
pozostałych m inistrów  radykalnych, klub ra ­
dykalny uchw alił 28 głosami (w czym 8 m ini­
strów ) przeciwko 22 głosom poparcie dla gabi­
netu Bluma. Tego rodzaju  tak tyka min. Dala­
dier, k tóry  zaangażował się w yraźnie w popie­
ran iu  prem iera Biuma wobec swego własnego 
klubu, wywołała w kuluarach parlam entarnych 
pogłoski, że za kulisam i przygotowuje się już 
nowa kom binacja m inisterialna, a mianowicie 
gabinet z D aladier‘em, jako prem ierem  i Blu- 
mem jako wicepremierem.

W  tym  nastro ju  niepewności, pogłosek i prze­
widywań rozpoczęły się o godz. 13.30 obrady 
izby, przerywane niezwykle burzliwym i incy­
dentam i. Sprawozdawca generalny ustaw fi­
nansowych rządu dep. radykalny Jam m y- 
Schmidi z trudem  mógł przem awiać wobec 
wzburzonej sali. Dowodem tej podnieconej a t­
m osfery był szereg incydentów, jakie wyniknę-

Ryga, 5. 4. (T ). Z Kowna donoszą: „20-ty 
Amzius" ogłasza wywiad swego przedstaw i­
ciela z posłem litewskim w W arszaw ie Skirpą, 

Zapytany, jakie są jego w rażenia w Polsce, 
poseł oświadczył, że pierwsze jego rozmowy z 
min. Beckiem, jak  również audiencja u P rezy­
denta R. P. odbyły się w szczególnie miłej a t­
mosferze, co napaw a go najlepszymi nadzieja­
m i na przyszłość.

Tokio, 5. 4. (R).*Agencja Domei donosi: W  
związku z odrzuceniem przez Moskwę protestu 
japońskiego w spraw ie służby lotników sowiec­
kich w w ojsku chińskim , m inisterstw u spr. zag­
ra n ic z n y c h  opublikowało kom unikat, głoszą­
cy, że fak t stale w zrastającej pomocy sowiec­
k iej dla Chin w postaci dostaw broni i dostar­
czania lotników  został definitywnie ustalony. 
Jeden sam olot sowiecki strącony został 26 stycz 
nia w pobliżu N ankinu, drugi zaś 14 m arca w 
pobliżu m. W uhu, przyczem ujęto pilota, który 
oświadczył, iż nazywa się Michał Dopnin, jest 
porucznikiem  pułku lotniczego z Leningradu i 
Że w iaz z kilkom a tow arzyszam i został w ysła­

ły między prawicą, k tóra poczęła m anifestować 
przeciwko prem ierowi Blumowi i przeciw Ży- 
aom, a między partią  socjalistyczną, z której 
ław padły z kolei okrzyki: „a bas les Bretons" 
pod adresem  przemawiającego właśnie depu­
towanego prawicowego, pochodzącego z Breta- 
nii. Tego rodzaju w ym iana okrzyków dopro­
wadziła niem al do bójki między praw icą a le­
wicą, tak, iż przewodniczący Izby H erriot m u­
siał na pewien czas zawiesić obrady.

Po krótkiej przerwie i po wznowieniu obrad 
atm osfera była jeszcze tak wzburzona, iż przez 
kilka m inut wydawało się, że znowu dojdzie 
do incydentów. Przewodniczący Izby zwrócił 
się z apelem do deputowanych, by ze względu;

Berlin, 5. 4. PAT. Noworozpisana pożyczka 
jednego m iliarda m arek podnosi liczbę konso­
lidacyjnych pożyczek wewnętrznych, rozpisa­
nych od 1933 r. w Niemczech ao sumy ok. 10 
miliardów. Zauważyć należy, iż całość wew­
nętrznego zadłużenia Rzeszy obliczana jest na 
65 m iliardów RM. Emitowanie ostatniej poży­
czki jest tym  bardziej charakterystyczne, iż na­
stąpiło po blisko 3-miesięcznej przerwie w roz­
pisywaniu wewnętrznych pożyczek. Ostatnia 
bowiem pożyczka wewnętrzna rozpisana była 
w' grudniu  u d . r. i jak przypuszczano następna 
stanowić miała zamknięcie tego system u kon­
solidacji długów wewnętrznych. W yraz tem u 
zapatryw aniu dawały kota m iarodajne Rzesz] 
a stanowisko takie ujawnione zostało również 
w ostatnim  spraw ozdaniu Banku Rzeszy.

Cała prasa niemiecka, kom entując ostatnie

Poseł podkreślił z zadowoleniem, że natych­
m iast po wręczeniu listów uwierzytelniających, 
został przyjęty na pryw atnej audiencji przez 
Pana Prezydenta w obecności min. Becka i że 
rozmowa toczyła się w duchu bardzo przyjaz­
nym. Zapytany, jak  zapatruje się na przyszłość 
stosunków polsko - litewskich poseł Skirpa 
stwierdził, że widoki są pomyślne.

ny do Chin i przydzielony ao lotnictwa.
Ponieważ obywatelom  Z. S. R. R. nie wolno 

wyjeżdżać za granicę, z wyjątkiem  wypadków, 
gdy są w ysyłani przez rząd — w Tokio nie da­
ją  w iary oświadczeniom m oskiewskim, jakoby 
lotnicy sowieccy, walczący w Chinach byli o- 
chotnikam i, za których rząd Z. S. R. R. nie po­
nosi odpowieazinlności, tym  bardziej, że lot­
nictwo wojskowe i cywilne w Sowietach znaj­
duje się pod wyłącznym kierow nictwem  rządu.

K om unikat stw ierdza w konkluzji, że nie spo­
sób zaprzeczyć, iż obywatele sowieccy walczą 
po stronie chińskiej w w yniku bezpośrednich 
instrukcji rządu moskiewskiego.

na doniosłość zagadnienia i pow agę chwili nie 
przeryw ali przemówień okrzykami, mogącymi 
wywołać incydenty i narażającym i na szwank 
godność i powagę parlam entu.

Po przerw ie w stąpił na  trybunę prem ier 
Blum, k tóry  wygłosił długie przemówienie.

W  kuluarach  panam en tu  sądzą, iż obrady 
Izby Deputow anych przeciągną się późuo w noc 
i że dopiero w nocy należy oczekiwać głosowa­
nia nad pełnom ocnictwami dla rządu. Progno­
styki kuluarow e przewidywały, iż rząd może 
otrzym ać w Izbie Deputowanych większość i 
że z kolei ustaw y finansow e zostaną przesłane 
w dniu jutrzejszym  do senatu, gdzie nastąpi 
decydująca rozgrywka.

motywy, k tóre wpłynęły na rozpisanie nowe] 
pożyczki, podnosi w propagandowej form ie iłu 
szność jej rozpisania. Dzienniki wskazują, iż 
stała się ona koniecznością przy w rastającej ka­
pitalizacji w Niemczech, wywołanej wzrostem 
produkcji i  wydajności. W zrost te j płynności 
ujaw nił się w ciągu ostatnich miesięcy w obie­
gu weksli Gold Disconto-Banku, k tóry  wynosił 
w końcu stycznia ok. 490 m iln. i podniósł się w 
końcu lutego do 560 miln., w  końcu m arca 
wzrósł do 760 miln. RM.

Drugim momentem uw ypuklanym  pizez p ra ­
sę jest wzrost posiadaczy drobnych oszczędno­
ści przy rozpisyw aniu pożyczek. Przy ostatniej 
pożyczce wzrosła ich licz Da o blisko 80 procent 
w stosunku do uprzedniej pożyczki. W  25.000 
wypadków opiewały subskrypcje na  sum y niż­
sze od 500 mk.

Jak  wiadomo, pożyczka ta  rozciągnięta zo­
stała również i na Austrię, tj. trzy austriackie 
domy bankowe, należące do konsorcjum  poży­
czkowego, i  mianowicie austriacki bank naro­
dowy, austriacki K redit-Anstalt oraz M erkur 
Bąnkt

W Niemczech przypuszczają, że udział kap i­
tału  A ustrii w pożyczce nie będzie wielki. Przy - 
pisują to w pierwszym rzędzie ciasnocie kap i­
tału, a po drugie niską w stosunku do papie­
rów  austriackich stopą oprocentow ania. Dodat­
nio natom iast wpłynąć może ostatnie przem ó­
wienie min. Funka, w którym  zapowiedział on 
konwersję, dotyczącą walorów' austriackich.

Kard. Innitzer w Rzymie
Rzym, 5. 4. (R) K ardynał Inn itzer przybył 

o godz. 19-lej do Rzymu i niezwłocznie udał się 
do W atykanu, gdzie został przyjęty przez k a r­
dynała Pacellego.

Ju tro  kardynał Innitzer będzie przyjęty na 
audiencji przez Ojca Świętego.

 oo------

Reorganizacja min. propagandy 
Rzeszy

Berlin, 5. 4. PAT. Na podstawie rozporzą­
dzenia min. Goebbelsa w m inisterstw ie propa­
gandy Rzeszy dokonano reorganizacji. Sekcja 
prasy, pozostająca pod kierow nictw em  podse­
kretarza siar u D ietricha dzielić się będzie od­
tąd na 2 w ydziały: W ydział prasy  niem i ikiej, 
kierow any przez radcę ministei ialneso Bernd- 
*■>., oraz wydział prasy zagranicznej, na  czele 
którego stac będzie radca legacyjny dr. Boe- 
mer. Specjalny wydział objąć ma nadzór k u l­
tu ra ln y  nad niearyjczykam i.

Pomyślne horoskopy 
stosunków polsko-litewskich

Wywiad z postem litewskim w Warszawie

Pom oc sowiecka dla Chin
Komunikat japońsh.ego mim spraw zagranicznych

65 miliardów marek wewnętrznego
zadłużenia Rzeszy

i -  nowa pożyczka wewnętrzna
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Z A W I A D A M I A M Y  i
W© czw a rtek , d n ia  7 -g o  k w ie tn ia  1 9 3 8
« godi. 5-ei po południu odbędzie 6 ę Biaran.em 

„ T  O Z ‘*u w sali kaw ami „FENIKS* 
braków, św. Jana 2, poraź drugi

W IE L K A  R E W IA  M 0D
WMSżNftYtH i U lftitrt

* udziałem najwytworniejszych salonów i iirm 
krakowskich. Po.caz najświeższych modeli pary­
skich i wiedeńskich!! Uprasza się stoliki zama­

wiać wcześnicjl*

Komisja W oodheada uda się 
do Palestyny  21 kwietnia hr.

Londyn, 5. 4. (ŻAT). Ze źródła najlepiej po* | Palestyny dnia 21 kwietnia i przybędzie do Je* 
inform owanego ŻAT-na dowiaduje się, że no* I rozolimy w dniu 28 kw ietnia, 
wa brytyjska kom isja W oodheada uda się do I

rowicz J.
— Karmelicka 48, tek 
Slaromostowa 48, lek

Kronika krakowska
   -•■■■_   ‘-**1

bysus# lekarzy * aptek
Dziś nocny dyżur mają leuarze: Braciejowski 

^ — Salinarna 22, tel. 184-04, Golllieb I. — Długa 
^  tel. 115-lRJ, ilollander li,
^ 7-84,  A le k sa n d r 
189-99.

Dziś nocny dyżur mają apteki: Szczepańska 1, 
Jiikoiajka 4, Stradom 0, Senatorska 5, Krowoderska 
H  Brodzińskiego 1, Ha wieka 12, Madalińskiego 7.

łożen ie  ziemi z wyspy Graciosa 
Aa kopcu Husuciskie^o

Wczoraj na kopcu Marszalka Józefa Pilsudskie- 
ID na Sowińeu pod Krakowem odbyła się podniosła 
^czystość złożenia przez zarząd główny LOPP. 
*l(tni z wyspy Graciosa (archipelag Azorów), miej* 
^  tragicznej kalaslroly polskiego samolotu ,,Mar- 
*Wek Piłsudski", na którym mjr. pil. Leon ldzi- 
*0Wski z nawigatorem mjr. Kazimierzem Kubalą 
dow ali przelecieć Ocean Atlantycki 13 lipca 1929 
^  katastrofie tej — jak wiadomo — zginął śmier- 
S  lotnika śp. mjr. Idzikowski.

W ceremonii złożenia ziemi wziął udział poseł 
^ ZW. i minister pełnomocny republiki portugal- 

przy rządzie Hz. P. w Warszawie p. Cesar 
® Sousa Mendes, imieniem m. Krakowa wicepre- 
Went dr. St. Klimecki, przedstawiciele zarządu 

J ę g u  LOPP w Krakowie, starosta powiatowy dr 
bęk, prezes Izby Skarbowej Greger, mgr. Rusiec- 

P  <lyr. Boratyński, delegacje krakowskiego pułku 
^ itz eg o  i krakowskiego kola szybowcowego oraz 
Waj bracia stryjeczni tragicznie zmarłego bohater­

k o  lotnika Wacław i Zdzisław Idzikowscy.
^o odczytaniu przez posła portugalskiego p. Ce- 

/*ra de Sousa Mendes w języku francuskim aklu 
b ra n ia  ziemi z wyspy Graciosa, przesłanego przez 
^e rn a to ra  tejże wyspy p. Franciszka Kodrigueza 
,°s Santos Costa,prezes zarządu krakowskiego o- 

^su LOPP wicewojewoda dr. Piotr Malaszyński 
hńieniu zarządu gl. LOPP dokonał aktu złożenia 

®Oti do masywu kopca Marszalka z urny, wyko- 
^bej z cylindra od silnika lotniczego, osadzonego 
* podstawie marmurowej.

, 1Jfna ta złożona została następnie w muzeum przy 
^  Marszałka.

Wielki pożar w  Rumunii
Bukareszt, 5. 4. (D). W m. Valeni (departa­

ment Cahul) wie»ki pożar zniszczył ponad 100 
domów. W płomieniach zginął niemal cały ży­
wy inwentarz. Dotychczas odnaleziono 2 zabi­

tych i wielu rannych. Istnieje obawa, że wśród 
zgliszcz znajduje się wiele trupów. Władze, 
strażacy i wojsko kontynuują akcję ratow ni­
czą.

Wygotowania do obchodu
^cznicy racławickiej
. ^tfonnictwo Ludowe czyni przygotowania do Melu;-- ■ ■ ■Mkiego obchodu w rocznicę bitwy pod Raclawi- 
U,|W> który odbędzie się W niedzielę 24 bm. Nad 
ySanizacją obchodu obradował we wtorek w Mie- 
jU^ie komitet, na którego czele stoi p. Witek. — 
Wjektowany jest pochód z Krakowa do Racławic. 

^  związku z przygotowaniami do obchodu ma 
^Najbliższych dniach przybyć do Krakowa prezes 

N°bnictwa Ludowego p. Gruszka.

. ^poznanie zwłok 
^ J h o b o j c z y n i
fel| z kobiety, K tóre wyłowiono p rz e d  kilku dnia 
to j Wisły, zostały rozpoznane. Okazało się, że są 
Jw °kl Leokadii Pimerówny ze Skarżyska, która 
tk. n^a samobójstwo pod wpływem nieuleczalnej

BĘDZIE POGODA?
Cjzewidywany przebieg pogody w dniu 6 bm.: 
Lri * dżdżysto przy umiarkowanych wiatrach 
(l{ °dnich (górnych do 39 km/godz.) Nieco cieplej 
^jPeratura od 5 st. do 8 st.). Podstawa chmur 

bb około 2U0 m. W idzialność dość dobra.

Ostatnie notowania gieiuowe
(Specjalna służba injunnacyjnu t,N. Dziennika") 

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 5. 4. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3/4), 

Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1̂ 4), maj 4.05 (4.9(5), 
lipiec 3.94 (3.93), Kakao 5 5/8 (5 5/8), maj 5/15 
(5.38), lipiec 5.28 (5.41).

BAWEŁNA.
NOWY JORK 5. 4. 8.59 (8.03), maj 8.53—8.53 

8.57-8.58), lipiec 8.58-8.1-9 (8.03-8.03).

KORZENIE.
LONDYN, 5, 4. Tapioka Fair kwiecieri-maj 13.25, 

Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore kwiecień-maj 
2.09, Goździki Zanzibar kwiecień-maj 8.—, Papryka 
cif kwiecień-maj 07.5,

DEWIZY
PARYŻ, 5. 4. Londyn 100.—, Nowy Jork 3228.—, 

Zurich 7gj.50, Amsterdam 1788.—, Berlin 1290.—.
LONDYN, 5. 4. Nowy Jork 4,9002, Paryż 100.31, 

Berlin 12,3725, Amsterdam 8.9G50, Zurich 21.0425.

EFEKTY
NOWY JORK, 5. 4. American Car 80.75 (8075), 

American Car et Fondry 10.50 (16.12), Am. Tobacco 
00.— (04.—), Chrysler 39.02 (41.12), Douglas Air- 
eraft 34.50 (35.25), Fisk Hubcr 5.— (5.25), Eastman 
Kodak 129.- (128.-), General Electric 30.37 (31.37), 
General Motors 28.25 (28.02), Anaconda 24.25 (25— ) 
Betlehem Steel 13.50 (13.50), Intern Nickel 40.87 
(42.50), Tennessee Corp. 5.02 (5.02), Shell Union 11.50 
(12.87), Standard Gil 44.— (43.50).

METALE
LONDYN, 5. 4. Platyna 7.50, Wolfram cif 59—61, 

Srebro 19.12, Złoto 110,050.

CZYTAJCIE
WYDANIE WIECZORNE 
„NOWEGO DZIENNIKA"!

LEKKA, ŻYWA, ZAJMUJĄCA TREŚĆ

SPECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA

OSTATNIE WIADOMOŚCI 
Z KRAJU I ZAGRANICY

BOGATA KRONIKA LOKALNĄ 
f D Z A Ł S P O R T O W Y

H U M O R  -  N O W E L A

ULUBIONA L E K T ^IA  WIECZORNA

KONIECZNE UZUPEŁNIENIE 
WYDANIA P O R A N N E G O

ZAMKNIĘCIE NUMERU — GODZ. 15.

DO NABYCIA:
W KIOSKACH I AGENCJACH

Elektrownia wodna dla Wilna
W arszawa, 5. 4. PAT. Zgodnie z zapowiedzią 

pana wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego w 
Sejmie w listopadzie ub. r. o m ającej się roz­
począć budowie elektrowni wodnej na  rzece 
Wilii, dla m. W ilna — biuro dróg wodnych 
m inisterstw a kom unikacji rozpoczęło studia 
hydrologiczno - geologiczne dla sporządzenia 
szczegółowego projektu  zakładu wodno-elek- 
trycznego w Turniszkach, w odległości ok. 19 
km na wschód od W ilna.

Dr Friedman i Dr ElTlich w obo­
zie koncentracyjnym w Dachau

Wiedeń, 5. 4. (ŻAT). Dziś ujawniono, że p re­
zydent gminy żydowskiej w W iedniu d r Desi- 
der Friedm an i jedyny żydowski radny m iastu 
W iednia, dr Jakub  Ehrlicft zostali zesłani do 
Rzeszy i internow ani w obozie koncentracyj­
nym w Dachau. W edług niepotwierdzonych po­
głosek los ten mj&ł podzielił inż. Robert S tri- 
cker. Friedm an i Ehrlich są to ludzie w sta, 
szym wieku, liczą ok. lai 60.

W  W iedniu aresztowano sędziwego praw ni ■ 
ka żydowskiego, wieloletniego prezesa wiedei * 
skiej izby adwokackiej, dra siegfrieda Kanto­
ra, znanego także z działalności syjonistycznej!,

Toedtli skazany na 3 miesiące 
więzienia

Bern, 5. 4. (ŻAT). Sąd berneński skazał dzit 
zaocznie na 3 miesiące więzienia obywatelu 
szwajcarskiego Borysa Toedtli, k tóry stał nu 
czele berneńskiej centrali nazistowskiej agi­
tacji i szpiegostwa na kraje Europy zachodniej.

Kredyty dla rządu U. S. A.
W aszyngton, 5. 4. PAT. Izba reprezentan­

tów U. S. A. przyjęła uchwalony już przez se­
nat pro jek t przyznania rządowi kredytów  do 
wysokości 1.500 miJn. doi. K redyty te przezna­
czone będą na udzielenie pomocy poszczegól­
nym  stanom  oraz przedsiębiorstwom  — w  celu 
pobudzenia koniunktury.

Surowe zarządzenia władz 
czechosłowacKich

•
Praga, 5. 4. PAT. Przygotowywane są  tu  bar­

dzo surowe ustawy wykonawcze do wydane­
go już zakazu urządzania zgromadzeń i zebraii 
politycznych. W ydany niedawno zakaz zgro> 
madzeń zm ierzający do rozładowania bardzo 
gorących nastrojów , panujących w śród Niem­
ców sudeckich okazuje się niewystarczający. 
Należy się liczyć w najbliższym czasie z możli­
wością nie tylko poważnego ograniczenia wol­
ności prasy, ale z zupełnym zakazem jak iejko l­
wiek propagandy i agitacji w spraw ach naro ­
dowościowych.

Na razie widać objawy zaostrzonego stosun­
ku adm inistracji do wszelkich stowarzyszeń i 
działalności propagandowej. Ze strony Niem­
ców sudeckich zapowiedzi te wywołały ogrom ­
ne wzburzenie.

■»ca
— DZIŚ, \Y ŚRODĘ  ̂ 6 bm. odbędzie się w lokalu 

Związku Inżynierów, Szewska 4, 1. p. (Wizo) o 
godz. 20-tej odczyt inż. Leopolda Bernsteina, n:t 
temat: „Zastosowanie bakelitu i innych nowych 

materiałów plastycznych w technice".
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„SW IT pod zarządem 

Henryka B ć C K A
u p ra s z a  o w c z e śn ie jsz e  z a m ó w ie n ia  

n a  ś w ię t a  ąPE SA C H )

Pocztę szyfrow a 
inseiatouua

nalely w rz u c a ć  w ciągu 
całego dnia
t y l n o  

<£o s k r z y n k i
w m u ro w an e j w bramie 
przed .Nowym Dzieaaikiem* 
a k tó rą  o p ró ż n ia  aię 6 razy dziennie.

S TEN O TY PISTK A  polsko-
n iem iecka poszukiw ana od 
zaraz . O ferty  pod „ R u ty ­
n a"  B iuro  Ogłoszeń S ta tte -
ra , R ynek  8. 2079k

■ B u l U f l M
SZW ACZKI sp e c ja lis tk i do 
p y ja m  dam skich poszuk iw a­
ne. Zgłoszenia: H. L ich tig  
G rodzka TL 2030k

SZUKAM  p a n n y  ao dzie- 
e s a  bezw zględnie uczciw ej, 
dobrodusznej. O ferty . „D ob­
r a  p o sada" K s ię g a rn ia  W ie­
ner. K atow ice, Szopena.

2088k

SPRZED A W C A  a  b ranży  
e lek tro tech n iczn e j poszuki­
w an y  od zaraz  w K rakow ie, 
O ferty  z podan iem  żądan e­
go w ynagrodzen ia  pod — 
„B ezw zględnie Zdolny" do 
A flm in istrac ji „Nowego
D zien n ik a" , K raków .

T EC H N IK  d en ty s ty czn y  sa­
m odzielny  w złocie ł  k a u ­
czuku  ze znajom ością c e ra ­
m iki poszukiw any  n a ty c h ­
m iast do zak ładu  w K ra ­
kowie. Zgłoszenia do A dm i­
n is tra c ji  „Nowego D zienn i­
ka" pod „SUM IEN N Y  DEN­
T Y STA " 1568?

RAD IO A PA RA TY  w yko. 
nuje, n ap raw ia , p rze rab ia  
FRACOW N1A BAOIOW A 
lg n . F re y lic h a , D ie tla  SL 
Telefon 119-36. 1061k

PA N N Ą  w ykszta łcona, zna­
ją c a  p race  b iurow e, księgo­
wość, szuka jak iegoko lw iek  
zajęcia . Z głoszenia: K się­
g a rn ia  W iener, K atow ice, 
Szopena 8. 20S9k

NOW OCZESNE m ieszkan ia  
u rządza całkow icie  Z ygm unt 
G rtinberg . K raków , Telefon 
174-06. ?n80k

Z d r o j o w i s k a
R A B K A . P en sjo n a t BECK , 
w illa  „P O B Ę B IA N K A " -  
Teł. 259, ca ły  rok  o tw arty . 
P rz y jm u je  zg łoszen ia  n a  
św ię t n c Ł

R A B K A . — P ierw szorzędny , 
pelnokom fortow y p en sjo n a t 
„O P IE K A " p ro si o w cze­
śn ie jsze  zg łoszen ia n a  św ię­
ta  Pesach . K u ch n ia  św ią te ­
czna. Teł. 326. 2023k

B A B K A . — P ierw szorzędny  
pelnokom fortow y p e n s jo n a t 
STO R CH O W EJ — „JE D Y ­
N A C ZK A " u sp rasza  o wcze- 
śn io jsze zg łoszen ia  n a  świę- 
ta . n C B  2057k

USTROŃ. P en sjo n a t „W eso­
ła "  F in k ie lsz ta ju o w e j p rz y j­
m u ją  w czbśniej zam ów ienia 
n a  św ię ta  Pesach

noŁ ? -k m
Sosnowiec, K ow alsaa  9. — 
T elefon  62-069. 1917k

K R Y N IC A , P e n sjo n a t VogeJ 
zaw iad am ia  PT. Gości, że 
pen s jo n a t będzie czynny  w 
żydow skie Św ięta  W ielka­
nocne. U p rasza  się o woze- 
tn ie jsze  .u m ów ien ia .

X9X2k

T A P IC E R  p rz e ra b ia  solid- 
n y , m a te race , so lid n ie  od 
8 zł. F ira n k i  okno 1 i ł .  — 
Sendor, S arego  StUL

1562g

L o k a l e
S K L E P  o dw u ub ikac jach  
i  m agazynem  do w y najęc ia . 
K raków , G e rtru d y  7.

2050k

TBZECH PO  K O JO W E pei- 
nokom fortow e odrem ontow a 
ne p ierw sze p ię tro , przecz­
n ica  K arm e lick ie j wolne. — 
T elefon  119-36. 20S7k

MAGAZYNY suche, duże, 
jasu e , w inda. D w ern ick ie­
go 6. 1564?

DW A pokoje z ku ch n ią , — 
ko m fo rt poszu k u je  w  po ­
b liżu  S ta ro w iśln e j. Zgłosze­
n ia  do A d m in is trac ji „N o­
wego D zienn ika" p o a  „L  
ozerw ieo". 1559?

R ó ż n e

KURSY Sam ochodow e. — 
K raków , Szew ska 1. P ro w a­
dzone przez fachow ców . — 
P raw o jazd y  gw aran to w a­
ne. W pisy  codziennie..

1921k

A N G IEL SK IEG O , fran c u - 
ikiego — n iem ieckiego — 
wyucza p ierw szorzędnie,
tan io  — n au czyc ie lka  g im ­
n az ja ln a . — K oresponden­
c ja  handlow a, tłum aczen ia . 
Zniżki d la  s tud . W . S. H. 
K raków , S arego  11. m ieszka­
n ie  10. 1484g

„Wzmiankau
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w 

Krakowie zwraca uwagę na rozpisany w „Mo­
nitorze Polskim ” przetarg na wykonanie gara­
żu dla Kom unikacji Samochodowej P. K. P. 
w Nowym Sączu.

Inform acji udziela D yrekcja Okręgowa Ko­
lei Państwowych w Krakowie, pokój Nr. 19(5. 
2082k

ZA M IEN IA M  noszoną g a r ­
derobę m ęską n a  m a te r ia ły  
b ielsk ie. K raków , L andau , 
F il ip a  11. m. ł . Tel. 140-33.

OD 1—30 ko łn ierz  8 g r. — 
u b ra n ie  zł. *.50, — P ra ln ia  
W rz e s iń sk i L 1939g

LU STRA  b e lg ijsk ie , cze­
skie . łazienkow e g a b ilo ty  
s ik la n n e  o raz odnaw ian ie  
ln s te r  po leca po cenacb n a j ­
n iższych S z lifie rn ia  szkła, 
w y tw ó rn ia  lu s te r . — U ngsr 
ul. Jó z e fa  16. tel. 14327.

T A PIC E R  p rz e ra b ia  otoma- 
ty , m aterace , so lidn ie  od 
8 zł. — f ira n k i okno 1 z!. 
W ynonuje  rów nież nowe. 
K aczor, Podbrzezie 6 3.

1561?

PO SIA D A M  W IL L Ę  kom- 
p le tn is  u rząd zo n ą  w uzdro  
jow isku . P o szua iw ana spoi- 
n lczka  s  k ap ita łem . Zgło­
szen ia  do A d m in is trac ji 
„N ow ego D zienn ika" pod 
1.500.

SK L E P  spożyw ozy nowocze­
śn ie  urządzony , dobrze p ro ­
sp e ru ją c y , blisko  G łów nej 
P oczty  do sp rzedan ia . Zgło­
szenia: „P ew n a  egzysten ­
c ja "  B iuro  Ogłoszeń S ta t- 
te ra , R ynek 8. 2040k

K u p n
NOSńONĄ g ard ero b ę  ku p u ­
ję* płacę najlepsze  ceny, 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21. 72g

O K A Z Y JN IE  nowe podu­
szki ro ssharow e do sprze* 
dan ia . Goldschmidt* K rzyża 
trzy . 1788k

Wzorowa p r a c o w n ia  dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLEK
K ra k ó w , św . Jana U  
T el. 109 03 .

LEKCJE —  TŁUM ACZENIA  
Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  —  
Zgłoszenia: Zam ojskiego 22, m. 4. 6384k

s -  Dlaczego nazywa pani syna Kolumbemf 
— Bo pierwszy odkrył Amerykę na naszym apa­

racie radiowymi

ETYKIETY FIRMOWE
je d w a b n e , p ó l je d w a b n e  o ra z  b a w e łn ia n e  d la  f a b ry k  
k o n fe k c ji , b ie liz n y  i o b u w ia , s a lo n ó w  m o d n ia r sk ic h , 
k ra w ie c k ic h  i L p. m o n o g ra m y , l i te ry  i liczby  tk a n e  

p o le c a
B. OHRŁNSTEIN, B iui >: Kraków, S m ocza 4

CZYTELNIKOM naszym, wyjeżdżającym Du  
WARSZAWY przypom inam y, że

w w a r s z a w i e
ju ż  od godziny 7-ej rano 

nabyć rtiożua 
„N O W Y D Z IE N N IK "

w Kioskach „K uchu” na dworcu oraz w nasię" 
pujących punktach sprzedaży:

1. Róg Al. Jerozolim skich i ul. M a r s z a ł k o ^ '  
skiej

2. Krak. Przedmieście przy Komendzie Mia^4
3. Karm elicka przy Mylnej
4. Nalewki przy Nowolipkach
5. Targow a przy Ząbkowskiej.

M EB LE kuchenne, przedpo­
kojow e, poko je  dziecięce, 
now oczesne, so lidne — naj- 
ta n ie j i  term inow o — O ffner 
K raków , M ały  R ynek  4.

2016k

PRZEM YSŁOW Y budynek  
podpiw niozony, jednopię­
tro w y  i  p a rce lą  sprzedam . 
Tol. 118-18. I466g

W IEC ZN E PIÓ R A ! N ajw ię­
kszy w ybór, n a jlep sza  ja ­
kość, cen y  fab ry czn e , i  gna 
cy  G ross i  S ka, K raków , 
S ta ro w iś ln a  L  telef. 121-96.

O B IC IA  m eblow e nowocze­
sne n a j ta n ie j  w  w ytw órn i 
T horn , G rodzka 42/5.

I479g

PRZED ŚW IĄ TEC ZN A  W Y. 
SPRZEDAŻ. Szkła, p o rce la ­
ny , k rysz ta łów , f ig u ry , ce­
ra m ik i o raz  naczy n ia  ku- 
ohenne po  n iebyw ale  nl- 
skioh cenach. B. H alpern , 
K raków , W olnlca 8. Tele­
fon 110-9*. I9l9k

LINOLEUM , CERATY, ka
py , ohodnikl ltp . n a  św ię ta  
— 20V« ła n ie j. — K alm an  
S ch arf, K rak o w sk a  21 w 
podw orcu (pasaż). 1474g

66 ZŁ. kom p le tn a  jad-lB** 
doskonale u trzy m an a , 46 *7 
2 szafy , sz afka  nocna, 
ręczna , ta b o re ty , — 2* ™  
aześeioplom lenna lamp*- 
K oletek  8. m. *. 2- *  R«J‘

30.J*

EG ZY STEN C JA . — DoW* 
p ro sp e ru jące  p rzedsieW ^ 
stw o w K atow icach W® 
do sp rzedan ia . — Potr** 
6.500 z ł. O fe rty  pod 
tow ics"  do A dm iniitf*^ 
„N ow ego D zienn ika".

146»

O K A ZJA ! D la  dorm st-J*^  
m łodzieży 40 książek  ®*’ 
m ieekleh sprzedam  tsid® 
p ry w a tn ie , an tykw arn i I* ' 
w ypożyczalni. Telefon 10*^

yśM

N A JL E P SZ E  gum ki pod®1®" 
bienne po leca Skład U*® 
ty sty cz n y  Jó z e fa  Leiblo** 
cza, K raków , R ynek  GŁ 
Ip . &

DOM NOWY PEŁN O K 0* 
FORTOW Y, trzechpiętJ°*J| 
dobrze położony, cena 
zł. GOTÓWKA 60.000 '
DOCHÓD ROCZNY 7.020 
sp rzeda  BIU RO  G E L B E ^  
K raków , S ta ro w iśln a  8. 
le to n  185-70.

— Panno Kunegundo, czy chciałaby pani 
zostać na wieki?

— A, czy Wema pan nic lepszego?
  Ot tak, ale zawsze dostaję kosza!

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . ,  .  miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 13.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 33 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotycht 1. strona 1.25. — Tekst. 1.— w Nadesłane 0.75.—  Za tekS*®  ̂
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gr*** 
lacje i kondoleucje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślutuio i zaręczyn0* 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—» Nekroiugi (kleP^  
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.— . Za zastrzeżenie miejsca d o licza  *® 
25% , za drnk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w ponledz. t dliii pośW^*1

W ydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” : Zygm unt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kant er, 
Nowa D rukarnia Dziennikowa. Kiaków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksym iliana Feldm ana.


